
Wizyty
H, Jabłońskiego
w ZSRR i Mongolii

D Z IŚ  w  god z in a ch  ra n n y c h , p rze ­
w od n iczą cy  R adv  P ańs tw a  H e n ry k  
Ja b ło ń s k i u d a ł sie z w iz y ta m i, p rz y ­
ja ź n i do Z w ią z k u  S o c ja lis ty c z n y c h  
R e p u b lik  R a d z ie ck ich  o raz do M o n ­
g o ls k ie j R e p u b lik i L u d o w e j.

P rz y ja c ie ls k a  w iz y ta  w M oskw ie  
o d b y w a  s>ię na zaproszen ie  p rze w o d ­
n iczącego P re z y d iu m  Rady N a jw y ż ­
szej ZSRR N ik o ła ja  P odgórnego. 
P ro g ra m  p o b y tu  w  ZSRR p rz e w o d ­
n iczącego R ady P a ń s tw a  p rz e w id u ­
je  ró w n ie ż  o d w ie d z in y  Irk u c k a .

W  d n ia c h  od 2 do 5 lip c a  p rzew od­
n iczą cy  R a d y  P ańs tw a  H enęyk  Ja ­
b ło ń s k i z ło ży  o f ic ja ln a  w iz y tę  p rz y ­
ja ź n i w  U la n  B a to r na zaproszenie 
p rzew odn iczącego  W ie lk ie g o  C h u ra ­
łu  Ludo w e g o  M o n g o ls k ie j R e p u b lik i 
L u d o w e j. I  se kre ta rza  K C  M o n g o l­
s k ie j P a r t i i  L u d o w o -R e w o lu c y  jn e i 
łu tn d ż a g ijn a  C edenba la .

Nowy rząd 
Mozambiku

P O N IE D Z IA Ł E K , 

30 CZERW CA  

1975 RO KU  

W YD . AB

N r 143 (9545) Rok założenia 1945 Cena 50 gr

30 lat na straży 

polskich granic

Imponująca parada 
Marynarki Wojennej

G D Y N IA . W S P A N IA Ł Y M  
pokazem sprawności M a ­
rynarki Wojennej była pa­
rada morska zorganizowana 
w  niedzielę w Gdyni z o- 
kazji 30-lecia tej formacji. 
Oglądały ją  tysiąee miesz­
kańców Trójmiasta i wcza­
sowiczów.

PA R A D Ę o tw o rzy ł a rm a tn i 
sa lu t z flagowego okrę tu  M a ry ­
n a rk i W ojenne j, n iszczyciela ra  
kie towego ORP „W arszaw a” . Z  
jego pokładu paradę odebra ł 
gen. b ron i Józef U rbanow icz w  
tow arzystw ie  w iceadm ira ła  Lu­
d w ika  Janczyszyna.

Co sądzą o nim Brytyjczycy?

Polski „F ia t"
przepłynął La Manche

L O N D Y Ń S K I T Y G O D N IK  „Motor” zamieszcza na okładce 
ostatniego numeru zdjęcie polskiego „Fiata” 125 p, a w e­
wnątrz^ przygotowany przez 4 ekspertów test naszego wozu. 
„Motor* w  tej dziedzinie uważany jest za wyrocznię. Testy tego 
tygodnika oceniane są powszechnie za bezstronne, fachowe i  w  
dużym stopniu w pływ ają na popularność samochodu.

J A K  w yp a d ł po lsk i „F ia t”  
125 p? T ygo dn ik  stosuje nastę­
pu jącą skalę ocen- doskonały, 
dobry, średni, słaby, zły. 5 
G W IA Z D E K  (doskonały) o trzy ­
m a ł 125 p za komfort jazdy, 
wyposażenie, ocenę D O BR Y za 
przekładnię biegów, ocenę 
ŚR ED N I za ekonomiczność, ha­
mulce, jazdę, widoczność, ogrze­
wanie, głośność. Za S Ł A B Y  oce­
n iono system kierowniczy i w y­
kończenie wnętrza, wentylację. 
DW Ó JĘ przyznano „F ia to w i"  za 
instrumenty deski rozdzielczej

(najsłabszy — zdaniem eksper­
tó w  — je s t szybkościom ierz).

A  O TO  pa rę  szczegółów . E ksp e r­
c i z d u ż y m  uzn a n ie m  nisza o m oż­
liw o ś c ia c h  p rzysp ieszen ia  i  w  po­
ró w n a n iu  do in n y c h  w o zó w  w  te j 
cen ie  na ry n k u  b r y ty js k im  „ F ia t ”  
125 p  n a le ży  do  lepszych . P o d k re ś ­
la ją c  duża m oc s iln ik a ,  eko n o m icz ­
ność e k s p lo a ta c ji w o zu  ocen iono  
ja k o  d o b ra  ( ty m  b a rd z ie j,  że b en ­
zyna  94-oktanow a  n a le ży  tu  do ta ń ­
szych). Z d a n ie m  s p e c ja lis tó w , do 
p lu s ó w  za lic z y ć  trze b a  fa k t .  że oo 
o k re s ie  d o ta rc ia  p rz e g lą d y  s e rw iso -

(Dokończenie na str. 3)

T Y L K O  raz w roku  możemy oglądać szczeciński p o rt tak  w łaśn ie  ilum inow any. Na zakoń­
czenie D n i Morza i  św ięta  „ G łosu Szczecińskiego”  odbył się tra d ycy jn y  „K A R N A W A Ł  N A D  
O D R Ą ” . G dy zapadł zm rok niebo roz jaśn iły  sztuczne ognie, a po wodzie suną ł b a rw n y „ K o ro -  
wód W enecki” .

L IZ B O N A  P A P . W n ie d z ie lę  w ie ­
czorem  w  s to lic y  M o z a m b ik u , K a n  
F u m o  (L o u re n co  M arques) podano 
o f ic ja ln ie  sk ła d  p ie rw szego  rządu  
n iepo d le g łe g o  M o za m b iku . W  g a b i­
nec ie  n ie  m a fu n k c j i  p re m ie ra . 
W szyscy m in is tro w ie  są p rz y w ó d c a ­
m i F ro n tu  W y z w o le n ia  M o za m b iku  
(F R E L IM O ). Ś c is ły  g a b in e t będzie 
s ta n o w ić  15 m in is tró w  i  3 w ic e m in i­
s tró w . k tó rz y  beda p ra c o w a li pod 
bezpośredn im  k ie ro w n ic tw e m  p re z y ­
d e n ta  S a m o ry  M a c h e la . '

Zmarła T Í2 ofiara
katastrofy

„Boeinga-727“
N O W Y  JO R K . W  n ie d z ie lę  w  je d ­

n y m  ze s z p ita li n o w o jo rs k ic h  z m a r­
ła  112 o f ia ra  k a ta s tro fy  sa m o lo tu  
pasażersk iego  „B oe ing-727” , k tó r y  
ro z b i ł  6ię 24 cze rw ca  w  p o b liż u  lo t ­
n iska  im . Jo h n a  F . K e n n e d y ’ ego w 
N o w y m  J o rk u . A  w ię c  b y ła  to  n a j­
w iększa  w  h is to r i i  U S A  k a ta s tro fa  
lo tn ic z a . P o p rze d n io  n a jw ię c e j o f ia r  
ś m ie rte ln y c h  — 111 — po ch ło n ę ła  
k a ta s tro fa  sa m o lo tu  na leżącego do 
», A la ska  A ir l in e s ”  w  1971 r .

Spośród  124 osób, k tó re  z n a jd o ­
w a ły  się na  p o k ła d z ie  ro z b ite g o  sa­
m o lo tu , 12 p rze b yw a  w  szp ita lu . 
S tan  k i lk u  z n ic h  je s t k ry ty c z n y .

USA wyprzedają 
rezerwy złota

W A S Z Y N G T O N  P A P . Rząd U S A  
sprzeda je  dziś na l ic y ta c j i  5Ó0 ty s ię ­
cy  u n c j i  z ło ta  ze s w ych  reze rw . 
Obecna a u k c ja  o d b yw a  się w e d łu g  
in n y c h  p rzep isów , n iż  pop rzedn ia  
p rze d  6 m ies iącam i, k ie d y  to  na 
sprzedaż w y s ta w io n o  2 m ln  u n c j i  
z ło ta . M in is te rs tw o  s k a rb u  p o s tano ­
w iło  za akcep tow ać każdą  o fe rtę  
w yższą od ISO d o la ró w  za u n c ję , 
B ez w z g lę d u  na w yso ko ść  o fe ro w a ­
n e j ceny  za ku p u  rzą d  sprzeda z ło ­
to  w s z y s tk im  ch ę tn ym  po te j w ła ś ­
n ie  cenie.

D zies ią tk i ty s ię c y  s zc ze c in ia n  n a  im p re z a c h

M a w a  z „Głosem“
była wspaniała

JU Z po raz czwarty szczecinianie spotkali się na w ielkim  
¡m it01® "G osu. Szczecińskiego”. Święto to z całym bogactwem 
"J! 5 ta,ło .S1j  tradycją, od lat związaną z morskim Szczc- 

emem. Było jak  zawsze swoistym przeglądem dorobku wielu 
ffrup społeczno-zawodowych, a nade wszystko okazją do wspól­
nej wesołej zabawy.

W  T Y M  R O KU  program  świę 
ta  b y ł w y ją tko w o  bogaty. N igdy 
ja k  dotychczas nie proponow a-

M edale  XXX-łecia

.Gryf Pomorski'1

Wyróżnienie 
dziennikarzy 
prasy i radia

Z O K A Z J I św ię ta  „G ło s u  Szcze­
c iń s k ie g o ”  w  ub . sobotę o d b y ło  sie 
s p o tk a n ie  k ie ro w n ic tw a  p a rty jn e g o  
i  p a ń s tw ow ego  z za s łu żo n ym i d z ie n ­
n ik a rz a m i i  p ra c o w n ik a m i s łużb  
te c h n ic z n y c h  szczec ińsk ie j n ra sv  i 
ra d -a . S o o tka n ie  to  — ja k  s tw ie r ­
d z ił se k re ta rz  R W  PZPR  S t. J a n u - 
s ie w icz  ■— o d b yw a ją ce  sie w  ro k u  
30-lecia p o w ro tu  Z ie m i S zczec ińsk ie j 
do M a c ie rzy  — d o b itn ie  św iadczy  
o u z n a n iu  w ła d z  i spo łeczeństw a 
d la  t e j  części p ra c o w n ik ó w  f ro n tu  
ideo log icznego, k tó ra  s ta n o w ili i

(Dokończenie na str. 2)

no tak  dużej liczby imprez. W  
sum ie na liczy liśm y ich około 
150! K iermasze, konkursy, w y ­
stępy artystyczne, pokazy sprzę­
tu  turystycznego, zawody spor­
towe, w ystaw y itp. D ługo moż­
na by  w ym ien iać wszystkie. 
W iele z n ich  trw a ło  przez cały 
czerwiec. P rzypom nijm y choćby 
Szczecińskie D n i T u rys tyk i, 
T a rg i Rybne czy im prezy k u ltu ­
ra lno -rekreacy jn e  dla zakładów 
pracy pn. „B a w im y  się z G ło­
sem” . W  całym  program ie do­
m inow a ły  oczyw iście akcenty 
m orskie, bo przecież św ięto 
b ra tn ie j gazety przypadło w  
okresie obchodów D n i Morza.

K u lm in a c ja  całego program u 
przypad ła  na koniec m inionego 
tygodnia. .P ią tek, sobota i  n ie ­
dziela o b fito w a ły  w y ją tko w o  w  
różnorodne atrakcje.

W  T Y M  T O  C Z A S IE  s p o tk a li sie 
p u b lic y ś c i k ra jo w y c h  d z ie n n ik ó w  i  
ty g o d n ik ó w  ra d ia  i  te le w iz j i  na 
se s ji p o ś w ie co n e j ro z w o jo w i zespo­
łu  p o rto w e g o  Szczecin—Ś w in o u jśc ie .

W  p ią te k  o tw a r to  k i lk a  in te re s u ją ­
cych  w ys ta w . ..B yć  a lbo  n ie  b y ć ’ 1 — 
zo rg a n izo w a n a  w  B ra m ie  K ró le w ­
s k ie j w y s ta w a  s a ty ry c z n y c h  ry s u n ­
k ó w  czasopism a ..P o lska ”  — ju ż  
p ie rw szego  d n ia  z g ro m a d z iła  w ie lu  
szczec in ian , k tó rz y  n a jczę śc ie j p rzy  
k a w ie  k o n te m p lo w a li p rz e d s ta w io ­
na tre ść  h a m le to w sk ie g o  d y le m a tu .
I  trze b a  p rzyznać , że każdy  - m ó g ł 
zna leźć w ie le  z a d o w o le n ia , o g ląda ­
jąc ta k  różne  p race  p la s ty k ó w  ze 
w s z y s tk ic h  o ra w ie  k o n ty n e n tó w .

— M N IE  przede w s z y s tk im  uderza  
ro zm a itość  s tosow anych  te c h n ik  i 
dopasow an ie  te m a tu  do w ie lu  s y - ' 
tu a c j i  z ja k im i b o ry k a ją  sie w s p ó ł­
cześni lu d z ie  — p o w ie d z ia ła  s tu ­
d e n tk a  U A M  Z o fia  J o a c h im ia k . 
p rze b yw a ją ca  w  S zczecin ie  na w a ­
k a c ja ch . N a jb a rd z ie j za in te re so w a ­
ły  m n ie  r y s u n k i f r a n c u s k ie j p la ­
s ty c z k i.

W  P IĄ T K O W E  p o p o łu d n ie  na s ta ­
d io n ie  ..P ogon i”  do p ó źn ych  godzin  
w ie c z o rn y c h  o d b y w a ł sie fe s ty n  on. 
. .S p o rto w y c h  w sp o m n ie ń  cza r” . 
S z lag ie rem  d la  n a s to la tk ó w  o y łv  
p o ka zy  m o d y  w  ry tm ie  bea tu  i  m e­
lo d i i  re tro , p rzyg o to w a n e  orzez P ań ­
s tw o w ą  A g e n c ie  ..R e k la m a ” . K o ro ­
w ó d  ta ń czących  m o d e li w  s tro ja c h  
..D a n y”  i  ..O d ry “  a ta kże  ..L u x p o - 
lu ”  . b y ł w span ia ła  re k la m a  szcze­
c iń s k ic h  m o ż liw o śc i p ro d u k c y jn y c h .

O Z N A K O M IT Y M  re la k s ie  mogą 
ta kże  m ó w ić  w szyscy c i. k tó rz y  w  
sobotę p o je c h a li na lo tn is k o  w  D ą ­
b iu . T u ta j o d b y w a ły  sie przec ież, 
k to  w ie  czy  n ie  n a jb a rd z ie j w id o - 
w :sko w e  im p re z y : goca rto w e  m i­
s trzo s tw a  s tre fy  I I I  M ię d zyn a ro d o ­

w y  R a jd  W e te ra n ó w  Szos i  poka« 
a k ro b a c ji sa m o lo to w ych .

A  ile ż  to  a m a to ró w  c u d e n ie k  te c h ­
n ik i  p o d z iw ia ło  s ta re  w e h ik u ły ?  
K a żd y  c h c ia ł m ie ć  zdJecie na  t le  
a u to m o b ilu  sprzed 50 la t. Do D ą­
b ia  z je ch a ło  21 za łóg re p re z e n tu ją ­
cych  w o je w ó d z tw a : szczecińskie , 
poznańsk ie , w ro c ła w s k ie , go rzo w ­
sk ie  i  s łu p sk ie . L ic z n ie  z ja w i l i  sie 
ta kże  k ie ro w c y  z N R D . Cześć za ­
łó g  — co szczególn ie  podoba ło  sie

(Dokończenie na s tr. 8)

Wiadomości
dnia

G E N E W A . N a  p o n ie d z ia łe k  zw o ła ­
no n a d zw ycza jn e  pos iedzenie K o m i­
te tu  K o o rd y n a c y jn e g o  K o n fe re n c ji 
B ezp ieczeństw a i  W sp ó łp ra cy  w  E u ­
ro p ie , na k tó ry m  m a zapaść osta ­
teczna d e cyz ja  w  sp ra w ie  z w o ła n ia  
„s z c z y tu ”  K B W E .

H A W A N A . N a K u b ie  p rz e b y w a  z 
w iz y tą  o f ic ja ln ą  p re m ie r  S zw ec ji 
O lo f P a ln ie . P rz e w id u je  się, że d z i­
s ia j będzie  on k o n ty n u o w a ć  w  V a ­
ra d e ro  ro z m o w y  z p re m ie re m  K u b y  
F id e le m  C astro . K u b a  je s t o s ta tn im  
etapem  p o d ró ży  szefa rzą d u  szwedz­
k ie g o  po A m e ry c e  Ł a c iń s k ie j,  w  
tra k c ie  k tó r e j o d w ie d z ił on ró w n ie ż  
M e k s y k  i  W enezuelę. We w to re k  
P a lm e  pow ra ca  do k ra ju .

W  NU M ERZE: ♦  Człowiek w zakładzie ♦  Postawy I obyczaje ^  Pieniądze i szczęście ♦  Życie w kolorach *
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Wojciech Młynarski -  ulubieńcem publiczności

Nagrody „Opola-75"
OPOLE. K o ncert pt. „P iękne 

m iasto jest Opole”  k tó ry  odbył 
się 29 bm. w  opo lskim  a m fite ­
atrze, s tanow ił ostatn i akord te­
gorocznego fes tiw a lu  p iosenkar­
skiego.

JU R Y  X I I I  K ra jo w e g o  F e s tiw a lu  
P o ls k ie j P io s e n k i w  O p o lu  p rzyzn a ­
ło  t r z y  g łó w n e  n a g ro d y : M in is te r ­
s tw a  k u l t u r y  i  S z tu k i — piosence 
„B y w a ja  ta k ie  d n i”  m uz. J e rzy  
D e rfe l.  S i. Ireneusz  Ire d y ń s k i.  w  
w y k o n a n iu  A l i c j i  M a je w s k ie j,  p rze ­
w odn iczącego K o m ite tu  do sp ra w  
R adia i  T e le w iz j i  — p iosence .T an­
go re tro ” , m uz. M a c ie j M a łe ck i.s ł. 
i  w y k o n a n ie  — W o jc ie c h  M ły n a r -

Z okazji Dnia Stoczniowca

Wysokie wyróżnienia 
dla stoczniowców 
Warskiego 1 1

11

Z  O K A Z J I D n ia  S toczn iow ca  ob­
chodzonego co ro k u  w  Ś w ię to  M o ­
rza  w ie lu  p ra c o w n ik ó w  S toczn i 
S zczec ińsk ie j im . A d o lfa  W arsk iego  
w y ró ż n io n o  o d znaczen iam i p a ń ­
s tw o w y m i. re g io n a ln y m i o raz po ­
c h w a ła m i i  d y p lo m a m i. W ub . p ią ­
te k  w  S a li R y c e rs k ie j U rzę d u  W o­
je w ó d zk ie g o  o d b y ła  sie u roczystość 
d e k o ra c ji zas łużonych  p ra c o w n ik ó w  
„W a rs k ie g o ” . W  u ro czys to śc i w z ię li 
u d z ia ł I  se k re ta rz  K W  P Z P R  Ja ­
nusz B ry c h . w o je w o d a  szczec ińsk i 
J e rzy  K u c z y ń s k i i  se!
Tadeusz W a lu szk ie w icz .

K rz y ż  K a w a le rs k i O rd e ru  O d ro ­
dzen ia  P o ls k i o trz y m a ł Z enon  S m i- 
ło w s k i. z ło te  K rz y ż e  Z a s łu g i M  
osoby, s re b rn e  K rz y ż e  Z a s łu g i 295 
osób. m eda le  X X X - le c ia  P R L  — 8 
osób oraz 19 osób m eda le  .Za Z w y ­
c ię s tw o  i  W o lność” .

Z a b ie ra ją c  g łos I  se k re ta rz  K W  
P Z P R  p o d k re ś li ł znaczne o s iągn ię ­
c ia  uzyskane  przez S toczn ie  Szcze­
c iń ska  a ta k ie  w ie lk ie  p e rs p e k ty ­
w y  tego za k ła d u . Z a  w y ró ż n ie n ia  
p o d z ię k o w a ł E ugen iusz  Ł a zo w sk i.

sk i. w o je w o d y  o p o lsk iego  — p iosen ­
ce ..Ż yczen ia  z ca łego  serca” , m uz. 
A n d rz e j Z ie liń s k i,  s ł. A n d rz e j Ja - 
s trz ę b fe c -K o z ło w s k i w  w y k o n a n iu  
.S ka ld ó w ”

N agroda  T o w a rz y s tw a  P rz y ja c ió ł 
O po la  p rz y p a d ła  p iosence .W ty m  
dom u s tra s z y ”  m uz. A le ksa n d e r 
N o w a c k i, sł. A n d rz e j K u ry ł ło .  w  
w y k o n a n iu  zespołu ..H om o H o m i- 
n i ” . N ag rodę  p re zyd e n ta  O pola 
o trz y m a ła  p io se n ka  .N ie  u m ia ła m  
żyć  ja k  in n e ”  m uz. W ło d z im ie rz  
K o rcz . sł. Ja n  Z a le w s k i, w  w y k o ­
n a n iu  Z o f i i  K  a m iń s k ie  j.

D w ie  n a g ro d y  za in te rp re ta c je  — 
M in is te rs tw a  K u l tu r y  i  S z tu k i — 
p rz y p a d ły  E w ie  B em  i  K ry s ty n ie  
P ro ń k o . Za in te rp re ta c je  w  ko n c e r­
c ie  d e b iu tó w  ju r y  p rz y z n a ło  na­
grodę  C R ZZ — E lżb ie c ie . B ła ch . zaś 
nag rodę  M in is te rs tw a  K u l tu r y  i 
S z tu k i — J a d w id ze  B ie le c k ie j.  N a­
grodę  za na jlepsza  a ra n ża c je  K o ­
m ite tu  d/s R ad ia  i  T V  u zy s k a ł Jan 
P taszyn  W ró b le w s k i, za p iosenkę  
..K o lega  m a j”  N ag rodę  fe s tiw a lu  w  
R o s to cku  za in te rp re ta c je  w  k o n ­
ce rc ie  ..P rzebo je  sezonu”  o trz y m a ł 
zespół ..A n d rz e j i  E liz a ” .

N ag rodę  spe c ja ln a  R ady  G łó w n e j 
F S Z M P  p rzyzn a n o  A n d rz e jo w i R o­
s ie w ic z o w i. ja k o  w y b itn e j in d y w i­
d u a ln o śc i e s tra d o w e j. P iosence 
..T&ngo re tro ”  w  w y k o n a n iu  W o j­
c iecha  M ły n a rs k ie g o  p rz y p a d ła  na­
groda  pu b liczn o śc i.

Miesiąc przed terminem

(w it )

BOCIANIEGO
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E JŚ C IU !

m /s  „R a b k a -Z d ró j”  z G dań­
ska pod za ła d u n e k  u z u p e łn ia ­
ją c y .

m /s  „C ie p lic e -Z d ró j”  z  R o t­
te rd a m u  z d ro b n icą , 

m /s  „K a rp a c z ”  z A n tw e rp i i  
z d ro b n icą ,

m /s  „K o p a ln ia  S zczyg ło w ice ”  
z S a fi z fo s fo ry ta m i.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s „J e lc z  I I ”  na W yspy  
K a n a ry js k ie  z d ro b n icą , 

m /s „ K a p ita n  S ta n k ie w ic z "  
do  G dańska w  balaście, 

m /s „S y re n k a ”  do D a n ii w  
ba laśc ie  po m ączkę ry b n ą , 

m /s  „R u s a łk a ”  do D a n ii w  
ba laśc ie  po m ączkę  ry b n ą , 

m /s „N im fa ”  do D a n ii w  ba­
laśc ie  po m ączkę  ry b n ą , 

s/s „M a lb o rk ”  do D a n ii z 
w ęglem .

w  SZCZECINIE

Uroczysta promocja 
oficerów rezerwy

W C Z O R A J u ro c z y s ty  d z ie ń  p rze ­
ż y w a li -a b so lw e n c i w yższych  ucze l­
n i z ca łego  k ra ju ,  k tó rz y  po za­
koń cze n iu  szko le n ia  w o js k o w e g o  w 
S zko le  O fic e ró w  R eze rw y na  te ­
re n ie  P om o rsk ie g o  O k rę g u  W o jsko ­
w ego o trz y m a li s to p ie ń  p o d p o ru cz ­
n ik a  re z e rw y .

Je d n o s tka  G a rn iz o n u  S zczec ińsk ie ­
go. gdzie  o d b y w a ła  się p ro m o c ja , 
p rz y b ra ła  od św ię tn a  szatę. N a p la ­
cu  ró w n y m i ó se m ka m i u s ta w ili sie 
s łuchacze SOR. N a t r y b u n ie  h o n o ­
ro w e j z a ie li m ie jsca  do w ó d cy  i 
w yżs i o f ic e ro w ie . p rze d s ta w ic ie le  
szczec ińsk ich  u cze ln i. O becny b y ł 
ta kże  I I  se k re ta rz  K W  P Z P R  w 
S zczecin ie  K a z im ie rz  C y p ry n ia k .  N a 
o ro m o c je  p rz y je c h a li też  n a jb liż s i,  
rodz ice , ko le d zy , p rz y ja c ie le .

Pada kom e n d a : „D o  
P ie rw sza  ósem ka w y s tę p u je  z szere­
gu. P ro m o c ji d o k o n u je  zastępca do­
w ó d cy  P om orsk iego  O k rę g u  W o j­
skow ego gen. b ry g . Jó ze f K o lasa . I  
w reszc ie  n a s tę p u ję  m o m e n t chyba  
n a jb a rd z ie j o cze k iw a n y . P rzed  c h w i­
la  jeszcze żo łn ie rze , a te ra z  — o f i ­
ce ro w ie  z a k ła d a ja  no w e  n a ra m ie n ­
n ik i .  N a  k a ż d y m  z  n ic h  b łyszcza 
d w ie  g w ia z d k i, (jas)_____________

Nowe włókno
z „Wiskordu”
M IE S IĄ C  p rzed  p la n o w a n y m  te r ­

m in e m . 26 cze rw ca  rozpoczę to  w  
Z a k ła d a c h  W łó k ie n  S z tucznych  
„C h e m ite x -W is k o rd ”  p ro d u k c ie  no­
w ego ro d z a ju  w łó k n a . Jest to  c ie te  
w łó k n o  p o lip ro p y le n o w e  ty p u  m u l-  
t i f i la m e n t .  k o lo ro w e , b a rw io n e  w 
m asie lu b  te ż  k o lo ru  n a tu ra ln e g o . 
W łó k n a  tego  do tychczas  w  k r a iu  n ie  
w y tw a rz a n o , je s t n a to m ia s t pop u ­
la rn e - w  św iec ie . a iego  p ro d u k c ja  
s ta le  rośn ie .

W łó k n o  p o lip ro p y le n o w e  c h a ra k ­
te ry z u je  się w ie lo m a  s p e c y fic z n y m i 
z a le ta m i. Jego c ię ża r w ła ś c iw y  test 
m n ie js z y  n iż  ja k ie g o k o lw ie k  in n e ­
go. Z n a jd u je  ono  zastosow an ie  do 
w y p e łn ia n ia  k o łd e r , ś p iw o ró w  i  oc ie ­
p la n e j odz ieży o raz  do p ro d u k c j i  
d y w a n ó w  o d u że j m ięs is tośc i. N je - 
h ig ro s k o p iin o ś ć  w łó k n a  p o lip ro p y ­
le now ego  p o z w o liła  na zastosow a­
n ie  Ro w  p ro d u k c j i  tz w . su ch ych  
p ie lu sze k . N o w e  w łó k n o  o  c a łk o w i­
te j kw aso  i  łu g o  od p o rn o śc i nada­
je  się ś w ie tn ie  do zastosow ań te c h ­
n ic z n y c h  do  w y ro b ó w  sp e c ja ln ych , 
na tk a n in y  i  odz ież o ch ronna . 
W a ch la rz  zastosow ań w łó k n a  b o łi-  
p ro o y łe n o w e g o  s ta le  sie rozszerza.

(W łt )

Tropikalne
płazy i gady
G D A Ń S K . Jedną z a t r a k c j i  d la  

tu ry s tó w  i  w czasow iczów , k tó rz y  
m asow o o d w ie d za ją  G dańsk  — jest 
n iecodz ienna  w y s ta w a  tro p ik a ln y c h  
p ła zó w  i  Padów. E ks p o n a ty  roz 
m ieszczono w  p rz e g u b o w y m  sam o­
chodzie  o d łu g o śc i 20 m . W  d użych  
a k w a ria c h  m ożna o b e jrz e ć  m ło d e  
k ro k o d y le , rz a d k ie  o kazy  w ężów  
ż ó łw i. Do n a jb a rd z ie j in te re s u ją ­
cych  e ksp o n a tó w  należa le g w a n y  z 
w y s p y  G alapagos o raz a gam y w o d ­
ne. G ospodarzam i w y s ta w y  sa o b y­
w a te le  czechosłow accy m a łże ń s tw o  
H o m o lko w ie .

W kraju
♦  W  w o j.  E lb lą s k im  p rz e b y w a ł w  

p ią te k  I  se k re ta rz  K C  P Z P R  Ed­
w a rd  G ie re k  Z apozna ł się on  z 
w ę z ło w y m i p ro b le m a m i i  k ie ru n ­
k a m i ro z w o ju  SDołeezno-gosDOdar- 
czego n o w o  u tw o rzo n e g o  w o je w ó d z ­
tw a .

♦  P re z y d iu m  R ządu ro z p a trz y ło  i  
a k c e p to w a ło  za łożen ia  ko le jn e g o , 
jednego  z s ie d m iu , rządow ego p ro ­
g ra m u  b a d aw czo -rozw o jow ego . D o­
ty c z y  on  zw a lcza n ia  ch o ró b  n o w o ­
tw o ro w y c h . P ro g ra m  p rz e w id u je  
w zm ożen ie  w ła sn ych  p ra c  ba d a w ­
czych  n ad  w y k ry w a n ie m  i  z w a l­
czan iem  ra ka . a ta kże  w d ra ża n ie  
os iągn ięć  n a u k i ś w ia to w e j do p ra k ­
ty c z n e j d z ia ła ln o ś c i nasze j s łu żb y  
zd ro w ia . P rz e w id z ia n o  znaczne po­
w ię ksze n ie  n a k ła d ó w  fin a n s o w y c h  
oraz ś ro d k ó w  te c h n ic z n y c h  na  te  
cele.

♦  P rezes R a d y  M in is tró w  P io tr  
Ja roszew icz  p rz y ją ł m in is tra  w sp ó ł­
p ra c y  gospodarcze j A R E  d r  M o- 
ham eda Z a k y  S h a ie i p rz e b y w a ją c e ­
go w  P o lsce w  z w ią z k u  z o d b yw a ­
jąca sie V  ses ja  k o m ite tu  d/s w sp ó ł­
p ra c y  gospodarcze j m ie d z y  Polska  
a A ra b s k a  R e p u b lik a  E g ip tu .

♦  W  sobotę z a ko ń czy ł sie w a r ­
szaw sk i sezon T e a tru  N a rodów . 
P rzez tr z y  ty g o d n ie  W arszaw a b y ła  
te a tra ln a  s to lica  ś w ia ta . N a scenach 
s to łe czn ych  te a tró w  p re ze n to w a ło  
swe o s iągn ięc ia  18 zespo łów  z 16 
k ra jó w ,  cz te rech  k o n ty n e n tó w .

♦  W  sobotę w y ru s z y ła  w  re js  
doo ko ła  o bu  A m e ry k  9-osobowa za­
łoga  ja c h tu  . G e d a n ia ”  pod do ­
w ó d z tw e m  k o t. D a riusza  B oguc­
k iego . J a c h t zb u d o w a n y  w  S toczn i 
G d a ń s k ie j s p e c ja ln ie  z m yślą  o te ł 
n ie z w y k łe j w y p ra w ie  n rze b yć  m a 
ok . 30 tys . m il  m o rs k ic h .

▼ T R W A J Ą  o s ta tn ie  p rz y g o to w a ­
n ia  do w y p ra w y  n a u k o w o -a lp in i-  
s tyczn e j do A f r y k i  w s c h o d n ie j, k tó ­
ra  w y ru s z a  z K ra k o w a  za n iespełna 
m ies iąc.

C elem  w y p ra w y  je s t zdo b yc ie  i 
zbadan ie  k i lk u  szczytów , m .in . K i­
lim a n d ż a ro . U cze s tn icy  w y p ra w y  z 
G d y n i do  D a r es S alaam  udadzą się 
d ro g ą  m o rską . W  A fry c e  będą po ­
d ró żo w a ć  sp e c ja ln ie  p rz y g o to w a n y m  
„S ta re m  266’ . P o k o n a ją  te ry to r iu m  
T a n z a n ii, K e n ii i  U g andy .

W y p ra w a  p o trw a  4 m iesiące.

Wyróżnienie
dziennikarzy

* (Dokończenie ze str. 1)

s ta n o w ią  d z ie n n ik a rz e  i  s łu żb y  
te c h n ic z n o -a d m in is tra c y jn e  szczeciń­
s k ic h  ś ro d kó w  m asow ego p rzeka ­
zu . d la  ic h  t ru d n e j,  o d p o w ie d z ia l­
n e j w cbec  p a r t i i  i  spo łeczeństw a 
c o d z ie n n e j n ra cy . Od za ra n ia  w ła ­
d zy  lu d o w e j tu  nad  O dra  i  B a łty ­
k ie m  ś ro d o w isko  d z ie n n ik a rs k ie  
sku te czn ie  w s p ie ra ło  p o lity k ę  p a r­
t i i .  s łużąc ie.1 p ió re m  i  m ik ro fo ­
nem . sercem  i  rozu m e m .

W  uzn a n iu  ty c h  zas ług  P re z y d iu m  
W o je w ć  d e k ie l R a d y  N a ro d o w e j 
p rzyzn a ło  zespo łow i ..G łosu  “ Szcze­
c iń s k ie g o ”  M e d a l X X X -!e c ia  . .G ry f 
P o m o rs k i”

R ó w n ie ż  znaczna g ru n a  p rze d s ta ­
w ic ie l i  szczec ińsk ie j p ra sy  i  ra d ia  
u d e ko ro w a n a  zosta ła  p rzez se k re ­
ta rz y  K W  PZPR . T . W a lu szk ie w ie ża  
i  St. Janusie  w ieża  M e d a la m i X X X -  
le c ia  . .G ry f P o m o rs k i” . O dznacze­
n ia  te  c 'r-ym o.11: z re d a k c j i  G łosu  
Szcze '. ' ' . '• ’ ec-o”  — re d a k to r  nacze l­
n y  H e n ry k  P ra w d a . A n d rz e j B a b iń ­
sk i. K ry s ty n a  B ie la w ska . K a z im ie ra  
B o ro w ie c k a  S te fa n  C ieś lak . H en­
r y k  C h m ‘e !o v s k i.  M a riu s z  C za rn ie ­
c k i.  P. - 'a n  C zubasiew icz. Z y g m u n t 
D ‘ ’ •*. R e ^ m  F ‘szer. Tadeusz K a - 
t - j  - r - t v n a K a rw ń s k a  T a - 
d ’ - - n  "    ' ’ t a ^ k ła w  P a w ło ­
w i-z . ‘ '  w  P-łcmka. Z d -^s ła w
S o śa .ck i S t-n is ła w  Ś w ita ła . F ra n ­

c iszek T i l l y  L u d m iła  T o p o ro w icz . 
E d w in  W a lte r. R ysza rd  W ite k . K a ­
ro lin a  W iszn ie w ska  Tadeusz Z y w -  
czak. M a r ia  Deda M a ria  D enis. 
U rszu la  G a lo n  Bożena Ih n a to w lc z . 
B a rb a ra  J a n ko w ska . H e lena  K a w a ­
lec. E dm und  K iesa . H a lin a  M a c ie ­
je w ska . Ire n a  P ie trz a k . J e rz y  S tro y -  
n o w s k i, Józe fa  W as iak . Ze Szcze­
c iń s k ie g o  W y d a w n ic tw a  P rasow ego 
M eda le  X X X -!e c ia  „ G r y f  P o m o rs k i”  
o trz y m a li:  L e o k a d ia  A le k s a n d rz a k . 
C zesław  D o w g  a łlo . Ire n a  K o w a lska . 
K a z im ie rz  K u c h a rs k i. H e lena  R u -  
k ia n .  A lfo n s  N o w a k  C zesław  O l­
szew ski. Ire n a  W ło ch . B o g u m ił Z a ­
le w s k i. A l ic ja  B u cka . G enow e fa  K o ­
s trze w a . O dznaczono ta kże  d z ic n m - 
k a rz y  „ K u r ie r a  S zczec ińsk iego ” : 
I re -e u s z a  J e l"n k a . M a rk a  S zym ­
czyka  A - ” *  ?vw C 7"V  T -^ .-n sza
r *e v a />- 'd rw a la
P rzybysza . H a lin ę  G ó recka . E d w a r-

da G rochow sk iego . H a lin ę  B la h ij.  
Józe fa  K ruszone . Z  ro z g ło ś n i P o l­
sk ie g o  R ad ia  w  S zczecin ie  m eda le  
o trz y m a li:  R yszard B ogunow iez .
S ta n is ła w  B o ro w ie c k i. Z b ig n ie w  
B ien ioszek , W o jc ie ch  C zyżow ski. 
W ło d z im ie rz  G ra b o w s k i. A lin a  
G ło w a cka . Leon J a rze m b o w sk i. 
B o le s ła w  J a n iu re k . K a z im ie ra  K u -  
b e ró w n a . I re n a  K ę d z ie rska . W a lde ­
m a r M a ka re n ko . M a r ia  N e s te row icz . 
Z b ig n ie w  P u ch a lsk i. A le k s a n d e r Pa- 
c h o rs k i.  Z b ig n ie w  P a w lic k i.  Tadeusz 
P a w la k . Tadeusz S to lń s k i. W era  
S ro ko w ska . Józef S ło c iń s k i. S ta n i­
s ła w  S kaba ra . J u lia  Z y b łe w s k a .

Z  re d a k c j i  ty g o d n ik a  „ J a n ta r ”  
m ed a le  w ręczono : S te fa n o w i B o r­
k o w s k ie m u . T adeuszow i K a m iń -  
sV iem u. Z y e m u n to w i K o w a ls k ie m u . 
Jo a n n ie  M iś n ia k ie w rcz. L e o n o w i 
Z e ltm a n o w i i  Je rzem u W o*kocho_ 
n io w i.  Odznaczono ró w n ie ż  d z ie n n i-

6 pr®ni®w
łączy Polskę ze Skandynawią

D ZIŚ  o godz. 9.30 na p rzysta - Gdańsk — Helsinki, „G ry f ’* 
n i w  Ś w inou jśc iu  odbyło się i  „S kand ynaw ia ” , re jsy  w  po- 
uroczyste podniesienie bandery n iedz ia łk i, w to rk i,  c zw a rtk i i 
na ko le jnym , now o zakup ionym  p ią tk i (z obu portów), 
przez Po lskie  L in ie  Oceaniczne ★  Gdańsk — Sztokholm, 
p rom ie pasażersko -  samochodo- „T h e jlv a r ” , w to rk i,  c zw a rtk i i 
w ym  m /f  „Wilanów’*. Od ju tra  soboty (z Gdańska), oraz w  śro- 
jednostka ta wchodzi do n o r-  dy, p ią tk i i niedzie le (ze Sztok- 
m a lne j eksp loatac ji na l in i i  holmu).
Ś w inou jśc ie  — Ystad. ____________________________ .

T a k  w ięc f lo ta  prom owa 
PLO  składa się obecnie z 5 je d ­
nostek: „Wilanowa”, „Wawelu”, 
„Gryfa*’ i  „Skandynawii” (p ro­
m y pasażersko-sam ochodowe), 
oraz „M ikołaja Kopernika” (ko- 
le jow o-sam ochodow y, pozostają-, 
cy w  czarterze PK P). Ponadto 
gdyński a rm a to r w yd z ie rżaw ił 
na okres la ta  i  eksp loatu je  
w spóln ie z f irm ą  szwedzką 
prom  pasażersko-samochodowy 
,,Thejlvar”. Rozkład jazdy tych 
jednostek jes t następujący:

■je Świnoujście — Ystad, „W a­
w e l”  i  „W ila n ó w ”  codziennie po 
dwa ku rsy , oraz „M ik o ła j K o ­
p e rn ik ”  (1 lu b  2 kursy).

Basen z ciepłą wodą
otrzymali gorzowianie
G O R ZÓ W  W L K P . 27 b m . w  Go­

rzo w ie  p rze ka za n y  zos ta ł d o  eks­
p lo a ta c ji p ie rw s z y  w  ty m  m ieśc ie  
p e łn o w y m ia ro w y  basen k ą p ie lo w y  
z p o dg rzew ana  w oda. In w e s to re m  
o b ie k tu  b y ły  Z a k ła d y  W łó k ie n  Che­
m ic z n y c h  .C h e m ite x -S tilo n ” . a iego 
gospodarzem  zos ta ł Z K S  ..S tilo n ” .

Z  basenu beda m o g li k o rzys ta ć  
m ie szka ń cy  m iasta . C zyn n y  on bę­
dz ie  ró w n ie ż  z im a.

Plenum KW FSZMP

Uczestnictwo młodzieży 
w ruchu kulturalnym
N A D  zaga d n ie n ie m  ro z w o ju  dzia­

ła ln o ś c i k u ltu r a ln e j w ś ró d  c z ło n k ó w  
z rzeszonych  w  S o c ja lis ty c z n y c h  
Z w ią zka ch  M ło d z ie ży  P o ls k ie j o b ra ­
d o w a ło  w  u b ie g ły m  ty g o d n iu  p le ­
n u m  RW  FS Z M P  w  Szczecin ie . 
W prow adzen ia  do d y s k u s ji d o k o n a ł 
p rze w o d n iczą cy  Z  W  SZSP Jacek  
B łę d o w s k i, k tó r y  s c h a ra k te ry z o w a ł 
u d z ia ł ZM S. Z S M W . Z H P  i  S ZSP 
w  ru c h u  k u ltu ra ln y m  w o je w ó d z ­
tw a .

Po w ys tą p ie n ia c h  p rz e d s ta w ic ie li 
in s ty tu c j i  k u ltu ra ln y c h  ro z w in ę ła  
sie d ys k u s ja , k tó re j p rze d m io te m  
b y ł za ró w n o  k s z ta łt  d z ia ła ń  k u l tu ­
ro tw ó rc z y c h  w  spo łeczeńs tw ie . 1ak 
i  fo rm y  u d z ia łu  m ło d y c h  lu d z i z  
ró ż n y c h  ś ro d o w is k  w  ie i  pow staw a­
n iu  i  odb io rze

Podczas p le n u m  w ice w o  jew oda  
A n d rz e j G ra b s k i u d e k o ro w a ł Euge­
n iusza  P rzybysza  M e da lem  X X X -  
lec ia  P R L . a p ię c iu  dz ia ła czy  S re b r­
n y m i K rz y ż a m i Z a s łu g i. Sześć osób 
o trz y m a ło  S re b rn a  O dznakę im . J. 
K ra s ic k ie g o , p rzyzn a n a  p rzez  R ado 
G łó w n a  FS ZM P . ( j f )

2E SPORTU

k a rz y  z ..W iadom ośc i Z a c h o d n ic h ” : 
Tadeusza W ó jc ik a . M ie czys ła w a  K a ­
czanow sk iego  i  W ito ld a  Z a b ło c k ie ­
go ; z K ra jo w e j A g e n c ji W y d a w n i­
c z e j: S ta n is ła w a  Jez io rańsk iego .
S ta n is ła w ę  L e n a rt. H a lin ę  S ie w ie r­
ską  o raz  K rz y s z to fa  P o h la . S ta n is ła ­
w a R ako w sk ie g o  z ty g o d n ik a  
„C zas” . L id ie  W ię cko w ska  z  „ T r y ­
b u n y  L u d u ” . Jerzego K a rp iń s k ie g o  
z „G ło s u  P ra c y “  i  E dm unda  K iesz- 
ko w s k ie g o  z P o ls k ie j A g e n c ii P ra ­
sow e j.

O becny  na  s o b o tn ie j u roczys tośc i 
s e k re ta rz  g e n e ra ln y  S tow arzyszen ia  
D z ie n n ik a rz y  P o ls k ic h . Z b ig n ie w  
T e m p sk i. w rę c z y ł ró w n ie ż  p rzyznane  
przez P re z y d iu m  Z a rza d u  G łów nego  
SD P s p e c ja ln e  m eda le  n a jd łu ż e j 
p ra c u ją c y m  w  p ra s ie  szczec ińsk im  
d z ie n n ik a rz o m  — za 30 la t  d z ia ła l­
no śc i za w o d o w e j J a n o w i B o le w s k ie - 
m u  z „G ło s u  S zczec ińsk iego”  i  Jó ­
z e fo w i K ru s z o n ie  z „K u r ie r a  Szcze­
c iń s k ie g o ” . M e d a l za 25 la t  p ra c y  
w  zaw odzie  d z ie n n ik a rs k im  o trz y ­
m a li :  Z y g m u n t D ziuba . Tadeusz 
K a rw a c k i i  S ta n is ła w  P a w ło w ic z  z 
„G ło s u  Szczec ińsk iego“ . S te fa n  B o r­
k o w s k i i  L e o n  Z e itm a n  z „J a n ta -  
ra ” . W ito ld  Lendzron  i  M a r ia  N e­
s te ro w ic z  z P o lsk ie g o  R ad ia  o raz 
S ta n is ła w  R a k o w s k i z „C zasu “ .

W  im ie n iu  odznaczonych  za w yso ­
k ie  uzn a n i?  d la  ca łego  ś ro d o w iska  
d z ie n n ik a rs k ie g o  p o d z ię k o w a ł red . 
T adeusz K a rw a c k i.

„Głes” -wygrał
T R A D Y C Y J N Y M  z w ycza je m  W 

o k re s ie  św ię ta  „G ło s u  S zczecińskie­
go ”  dz ia łacze  Z W  P o lsk ie g o  Z w ią z ­
k u  Ł o w ie c k ie g o  zo rg a n iz o w a li n am , 
d z ie n n ik a rz o m  p ra w d z iw e  za w o d y  
w  s trz e la n iu  do „k a c z e k ” , a m ó­
w ią c  d o k ła d n ie j do  rz u tk ó w , w y s k a ­
k u ją c y c h  ze sp e c ja ln e j m aszyny  z 
szybkośc ią  ekspresu  i  n ik n ą c y c h  n i­
czym  la ta ją c e  ta le rze . S tąd też  z 
t ra f ia n ie m  ró ż n ie  b yw a ło . W  te j  
t r u d n e j k o n k u re n c j i  w y g ra ła  d ru ­
żyna „G ło s u  Szczec ińsk iego”  W y­
p rzedza jąc  zespół nasze j r e d a k c ji,  po­
łączoną d ru ż y n ę  ra d io w o - te le w iz y jn a  
o ra z  „W ia d o m o ś c i Z a ch o d n ie ” . Im ­
prezę  p rze p ro w a d zo n o  s p ra w n ie  ł  
w z o ro w o  — za co dz ia łaczom  P Z Ł  
serdeczn ie  d z ię k u je m y .

H. Spod zieją 
nie żyje

W  W IE K U  56 la t  W B ie ls k u  B ia ­
łe j  z m a rł — H e n ry k  S podz ie ja . W  
la ta c h  p ię ćd z ie s ią tych  b y ł on  zna­
n ym  p iłk a rz e m , g ra ją c  w  szeregach 
cho rzo w sk ie g o  A K 8 , W ie lo k ro tn ie  
re p re z e n to w a ł b a rw y  n a ro d o w e .
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Na Węgrzech o kanale Odra— Dunaj

Państwo bez 
-  na morzu
(Korespondencja z Budapesztu)

morza
w a r te j u m o w y  m iedzy  M A  H A R T  a 
C E N TR O M O R  P o lska  zb u d u je  W ę­
g ro m  w  la ta c h  1976—1978 d w a  d w u - 
n a s to ty s ie c z n ik i i  trz y  d ro b n ic o w ­
ce o nośnośc i 3 700 D W T  każdy. 
S ko ro  ju ż  m ow a  o Polsce w a rto  
D rzyD om nieć — co DOdkre^la d y re k ­
to r  I .  KoYacs — że 40 p ro c . ogó łu  
to w a ró w  w ę g ie rsk ie g o  h a n d lu  za­
g ra n iczn e g o  n rzechodz i Drzez p o r ty  
o o ls k ie : Szczecin  ł  Gdańsk.

W ĘG IE R SK A  R E P U B LIK A  LU D O W A  należy do tych kra ­
jów  europejskich, które nie posiadają bezpośredniego dostępu 
do morza. Nasi przyjaciele znad Dunaju i Cisy dysponują jed­
nak takim  potencjałem transportu rzeczno-morskiego, który 
pozwala im  w  szerokim zakresie obsługiwać dynamicznie roz­
w ijający się handel zagraniczny. Ponad 40 proc. dochodu na­
rodowego W RL pochodzi bezpośrednio z handlu zagranicznego. 
O tych to właśnie problemach rozmawiałem podczas ostatniego 
pobytu w  Budapeszcie z dyrektorem generalnym M A H A R T -u , 
inż. Istvanem Koyacsem.

A . G R O M Y K O  
Z A K O Ń C Z Y Ł  R O ZM O W Y  

W  R Z Y M IE
♦  2 -D N IO W E  ro z m o w y  w  

R zym ie  za ko ń czy ł m in is te r 
s p ra w  z a g ra n iczn ych  ZSRR, 
A n d r ie j G ro m y k o . P rz e p ro w a ­
d z ił o n  ro z m o w y  z m in is tre m  
s p ra w  za g ra n ic z n y c h  W łoch , 
M a ria n o  R um orem  oraz  sp o t­
k a ł  s ię  z p re m ie re m  rządu  
w ło sk ie g o , A  Ido  M o ro .

W IZ Y T Y  U  P A P IE Ż A
♦  M in is te r  A n d r ie j G ro m y k o  

z ło ż y ł w iz y tę  w  W a ty k a n ie  i  
o d b y ł rozm ow ę z papieżem  
P a w łe m  V I.  P o ruszono  p ro b le ­
m y  a k tu a ln e j s y tu a c ji m ię d zy ­
n a ro d o w e j o raz  s p ra w y  u g ru n ­
to w a n ia  p o k o ju  y  bezpieczeń­
s tw a . P ap ież P a w e ł V I  p rz y ­
ją ł  ta k ż e  w  p ią te k  p rze w o d ­
n iczącego R ady  P ańs tw a  B u ł­
g a r ii,  T o d o ra  Ż iw k o w a . B y ła  
to  p ie rw sza  w iz y ta  szefa pań­
s tw a  b u łg a rs k ie g o  u  g ło w y  
K o śc io ła  k a to lic k ie g o .

S Y T U A C J A  W  B E JR U C IE
▼ N IE D Z IE L A  b y ła  dn iem  

w y ją tk o w o  za ża rtych  s ta rć  w  
B e jru c ie  m ie d zy  P a le s tyń czy ­
k a m i i  p ra w ic o w y m i fa la n g iś -  
ta m i. Co n a jm n ie j 40 osób po­
n io s ło  ś m ie rć  a p o n a d  200 zo­
s ta ło  ra n n y c h . T rw a ją c e  od 6- 
-c iu  d n i in c y d e n ty  z b ro jn e  k o ­
s z to w a ły  życ ie  co n a jm n ie j 95 
osób, a 350 o d n io s ło  o b rażen ia . 
W  p o n ie d z ia łe k  n ad  ra n e m  w  
c e n tru m  B e jru tu  n a d a l b y ło  
s ły c h a ć  odg łosy  b ro n i m aszy­
n o w e j. a na o o łu d n io w y c h  
p rze d m ie śc ia ch  w y b u c h ó w  ra ­
k ie t  i  m oźdz ie rzy . D esygnow a­
n y  na p re m ie ra  L ib a n u  Raszid 
K a ra m i m a n a d z ie ie  u tw o rz y ć  
d z is ia j s w ó j rząd.

M A H A R T  —  to sk ró t sym ­
bo lizu jący  kom pleksow o w ig ie r ­
ską żeglugę rzeczno-morską.

P rz e d s ię b io rs tw o  to  pos iada  ró w ­
n ie ż  sw o je  w k ła d y  poza g ra n ic a m i 
W R L  i  za w ie ra  k o n t ra k ty  z ró ż n y ­
m i p rz e d s ię b io rs tw a m i ż e g lu g i 
rze czn o -m o rsk ie  i  w  ró ż n y c h  k ra ­
ja ch . w  ty m  ró w n ie ż  ;w k ra ja c h  ka ­
p ita lis ty c z n y c h  i  k ra ja c h  T rz e c ie ­
go Ś w ia ta . Jest to . o g ó ln ie  rzecz 
b io rą c , p rze d s ię b io rs tw o  w ie lo g a le - 
z iow e . pon ie w a ż poza żegluga ś ró d ­
lądow ą  i  f lo ta  m o rska  o raz  b ia ła  
Dosiada w ła sn e  s toczn ie  p ro d u k c y j­
ne i  re m o n to w e .

N A JW IĘ K S Z Y  potencja ł re ­
prezentuje żegluga śródlądowa. 
Z a trudn ia  ona ogółem 1500 
p racow n ików  p rzy tonażu 220 
tys. ton. G łów ny szlak żeglowny 
to oczyw iście D una j. O statnio 
żegluga śródlądowa w kroczy ła  
także na wody Cisy, na k tóre ; 
zbudowano osta tn io  trzy  stopnie 
wodne, k tó re  u m o ż liw iły  rozw ój 
nowoczesnej żeglugi.

Ogólna w ydajność prze ładun­
kow a w ę g ie rsk ie j żeglugi śród­
lądow e j sięga obecnie 2 m in. 
ton tow arów  w  ska li rocznej.

W A Ż N Ą  dz ie d z in ę  w  o g ó ln e j 
d z ia ła ln o ś c i M A H A R T  s ta n o w i ta k ­
że m o rska  f lo ta  h a n d lo w a . W  c ią ­
gu o s ta tn ic h  p ię c iu  la t  pow ażn ie  
w zro s ła , choc iaż  — ja k  p o w ie d z ia ł 
d y re k to r  I .  K ovacs  — tru d n o  uznać 
W ę g ry  w  te j  d z ie d z in ie  za p o te n ­
ta ta . F lo ta  m o rska  W R L  lic z y  w  
sum ie  k ilk a n a ś c ie  je d n o s te k  o łącz­
n e j nośnośc i 60 tys . D W T . S ta tk i 
pod  w ę g ie rska  band e ra  d o c ie ra ją  do 
140 p o r tó w  w  50 k ra ja c h  w s z y s tk ic h  
k o n ty n e n tó w .

P o n ie w a ż w  ca ło ksz ta łc ie  gospo­
d a rk i n a ro d o w e j W R L  h a n d e l za­
g ra n ic z n y . w  ty m  ró w n ie ż  z a m o r­
s k i. o d g ry w a  szczególna ro le  — 
p rz e w id u je  słe w  n a jb liż s z y c h  la ­
ta c h  da lszy  ro z w ó j m o rs k ie j f lo ty  
h a n d lo w e j W  je j  ro z b u d o w ie  oo- 
w ażna ro le  o d e g ra ją  D o lsk ie  stocz­
n ie  p ro d u k c y jn e . N a po d s ta w ie  za-

Z A P Y T A N Y  o perspektywy 
rozwoju węgierskiej floty rze- 
czno-morskiej w  związku z p la ­
nowanym w najbliższych latach 
otwarciem kanału: D unaj — 
Ren — Men, dyrektor I.  Kovacs 
odpowiedział:

—  O tw arc ie  tego' kana łu  nie 
w p łyn ie  w  is to tny sposób na 
zm ianę k ie ru n kó w  rozw oju  na­
szej żeglugi. W yn ika  to przede 
w szys tk im  z uk ładu i za inte re­
sowań naszego' handlu zagran i­
cznego. Poważne nadzieje w ią ­
żemy natom iast z ew entualną 
budową kana łu  D una j — Odra. 
Żegluga po n im  pokryw a łaby  
się bow iem  z k ie ru n ka m i w ę­
gierskiego hand lu  zagraniczne­
go, a w ięc do: Czechosłowacji, 
Po lsk i, N R D  i  dalej przez porty  
m orskie na ca ły  św iat. M oim  
życzeniem byłoby, aby w  te j 
w a żk ie j spraw ie nawiązać 
ściślejszą współpracę z za inte­
resow anym i k ra ja m i soc ja lis ty­
cznym i. Poważnej pomocy w  te j 
dziedzin ie m ógłby udzie lić Bank 
In w e s tycy jn y  RW PG” .

Z. C Z A P L IŃ S K I

Współpracownik 
Eichmanna 

na wolności
B E R L IN  Z A C H O D N I P A P . Z a d z i­

w ia ją c o  to le ra n c y jn y  je s t n a d a l sad 
z a c h o d n io b e r liń s k i wobec h it le ro w ­
sk ich  z b ro d n ia rz y  w o je n n y c h . Z  
w ię z ie n ia  w  B e r lin ie  Z ach o d n im  
zosta ł z w o ln io n y  przed u p ły w e m  
te rm in u  k a ry  za „d o b re  s p ra w o w a ­
n i "  b y ły  p ra c o w n ik  gestapo, za­
tru d n io n y  w  k ie ro w a n y m  przez 
E ic h m a n n a  „ re fe ra c ie  d /s Ż y d ó w ” , 
s s -h a u m p ts tu rm fu e h re r F r i tz  W o- 
e h rn .

P rz e b y w a ją c y  od 1967 r .  w  aresz­
c ie  W o e h rn  zos ta ł skazany w  k w ie t ­
n iu  197i r .  na  12 la t  w ię z ie n ia  za 
pom oc w  za m o rd o w a n iu  p ię c iu  
osób. W  k o m ó rc e  E ichm anna  w sp ó ł­
d z ia ła ł on  p rz y  d e p o r ta c ji osób po­
chodzen ia  żydow sk iego  do obozów 
za g łady .

Z tajemnic I I  wojny światowej

zachcianka Hitlera
8 CZERW CA 1942 roku 

Adolf H itle r był w  dobrym  
nastroju. Tego dnia przyjął 
w  swym gabinecie kon­
struktora profesora Por- 
sche*a i długo z nim kon­
ferował. Rozmowa dotyczy­
ła nowych konstrukcji bro­
ni pancernej i była prowa­
dzona w  cztery oczy. Nie 
uczestniczył w  niej żaden 
rzeczoznawca z ramienia 
dowództwa Wehrmachtu.

F tłH R E R , przekonany przez 
»wych generałów o decydującym  
znaczeniu bron i pancernej we 
współczesnych dzia łan iach w o­
jennych zapragnął, aby przem ysł 
I I I  Rzeszy w yp rod ukow a ł coś 
takiego w  te j dziedzin ie, co pod 
Względem wielkości, s iły  ognia 
I  odporności na pociski przec iw ­
pancerne przew yższyłoby w szy­
stkie dotychczasowe k o n s tru k ­
cje. Tym  pom ysłem  zap łodn ił 
W ybitnego konstruk to ra , k tó ry  
p o d ją ł się trudnego zadania.

W  T A K I  o to  sposób od ży ła  w  I I I  
Rzeszy za rzucona po I  w o jn ie  ś w ia ­
to w e j idea  u ltra c z o łg ó w . P o m ys ł H i­
t le ra  n ie  b y ł n ic z y m  n o w y m . Już  w  
1918 r .  N ie m c y  s k o n s tru o w a li czołg 
o w adze 150 to n , u z b ro jo n y  w  c z te ry  
d z ia łk a  k a ł. 75 m m  i  napędzany 
dw om a s iln ik a m i D a im le ra  o m ocy 
50 K M  ka żd y . Z a łoga  lic z y ła  aż... 22 
osoby, w  ty m  jednego łą c z n ik a , k tó ­
r y  za s tępow a ł w ów czas ra d io s ta c ję . 
Z a k ła d y  K ru p p a  w  Essen w y p ro d u ­
k o w a ły  d w a  p ro to ty p y  g ig a n ta , a le  
do końca  w o jn y  n ie  zdo łano  ic h  
w y k o ń c z y ć  i  w  ko ń c u  1918 r . s p e c ja l­
na  k o m is ja  p o s ta n o w iła  je  zn iszczyć  
ja k o  p ro je k t  n ie u d a n y  i  bezuży tecz­
n y .

Z  h is to r i i  te c h n ik i w o je n n e j w ia ­
dom o, że f ra n c u s k i k o n s t ru k to r  p u ł­
k o w n ik  V e lp ry  sn u ł p la n y  czo łg u  o 
c iężarze  aż... 000 to n . P rze śc ig n ę li go 
je d n a kże  W łos i, k tó r z y  p ra g n ę li po ­
siadać czo łg  709-tonow y. P ro je k ty  te  
n i? d y  n ie  z o s ta ły  zrea lizow ane .

T y lk o  H it le r ,  m a rzą cy  w c ią ż  o 
„W u n d e rw a ffe ” , d o p ią ł swego. W  
cze rw cu  1944 r .,  g d y  a lia n c i lą d o w a li 
w  N o rm a n d ii,  a A rm ia  R adziecka  
sta ła  na l in i i  B u g u , na czo łg o w isko  
m ieszczące s ię  na te re n ie  za k ła d ó w  
K ru p p a  w  Essen w y je c h a ł ze z g rz y ­
tem  gąs ien ic  n o w y , w y m a rz o n y  
p rzez f t ih re ra  ko los . O ch rzczono  go 
nazw ą  „M y s z ”  („M a u s ” ), a b y  d roga  
p rz e c iw s ta w ie n ia  jeszcze b a rd z ie j 
p o d k re ś lić  je g o  w ie lko ść .

„M A U S ”  w a ż y ł 188 to n  1 b y ł  u -

z b ro jo n y  w  a rm a tę  k a l ib ru  128 m m . 
P a n c e rn y  k a d łu b  tego c iężk iego  
czo łgu  im a t  10 m e tró w  d ługośc i, .3(66 
m  w yso ko śc i i  3.67 m szerokości. 
G ru b o ść  pancerza  czołgu z p rzo d u  
sięga ła  200—300 m m . Napęd s ta n o w i­
ły  dwa s i ln ik i  e le k try c z n e , zasilane 
g e n e ra to re m  przez s i ln ik  s p a lin o w y  
o m a k s y m a ln e j m o cy  1350 K M . P o­
m im o  to  g ig a n t porusza ł s ię  ja k  
ż ó łw , os ią g a ją c  p rędkość 20 k m  na 
godz. B y ł k a n c ia s ty , n ie ru c h a w y  i  
oc ię ża ły . Jego załoga sk ła d a ła  s ię  z 
5—6 c zo łg is tó w .

W IO S N Ą  1945 r., gdy jedno­
s tk i A rm ii Radzieckiej i W ojska 
Polskiego forsow ały Odrę, dw a 
egzemplarze „zachcianki H itle ­
ra ”  zostały odkomenderowane 
na fro n t wschodni do m iejsco­
wości K um m ersdorf. Do w a lk i 
n ig d y  n ie  zostały jednak w p ro ­
wadzone i w  końcu zmuszeni 
do w yco fan ia  się h itle ro w cy w y  
sadzili je  w  powietrze.

Dziś z perspektywy h istorycz­
ne j w idać w yraźnie, że w skrze­
szenie ide i u ltraczołgów przez 
H itle ra  by ło  rozpaczliwą próbą 
zn iw e low an ia  przewagi radziec­
k ie j b ron i pancernej, k tó ra  świę 
c iła  w ie lk ie  tr iu m fy  we w szyst-

Polski „Fiat“
przepłynął La Manche

(Dokończenie ze str. 1)

w e d o ko n u ję  się co 6 ty s ię c y  m il 
(10 ty s ię c y  km ). A  to . n rz y  bardzo  
w y s o k ic h  tu ta j  cenach w sze lk ich  
us łu g  w a rs z ta to w y c h , l ic z y  sie la k o  
p ow ażny  w a lo r.

Z  D U Ż Y M  U Z N A N IE M  nisza 
a u to rz y  te s tu  o w ygodz ie  jazdy , 
m ię k k ic h . es te tyczn ych  fo te la ch , 
uw aża ła . że w idoczność ies t ró w ­
n ież na o d o o w ie d n im  n oz iom ie . cho­
c iaż sadza, że ś w ia tła  sa ra cze j 
k ie p sk ie . Z a  m in u s  uznano b ra k  
ze w n ę trzn ych  lu s te re k  na b ło tn i­
kach . oow szechn ie  tu  u żyw a n ych . 
M a ja  też  p re te n s je  do w yko ń cze ­
n io w y c h  d ro b ia zg ó w : g łó w k a  każ­
d e j ś ru b k i je s t w idoczna  — po d ­
k re ś la ją  — chociaż s tw ie rd z a ją  też. 
że e s te tyka  w n ę trz a  iest bez z a rzu ­
tu .

P O L S K IE G O  . .F IA T A ”  125 o  (Z 
k ie ro w n ic a  z p ra w e j s tro n y , oczy­
w iśc ie ) sp rzeda je  na ry n k u  sp e c ja l­
n ie  u tw o rzo n e  p rze d s ię b io rs tw o  pod 
nazw a P o ls k i Cars Im p o rts . k tó re  
w  ru c h l iw e j d z ie ln ic y  E a r ls c o u rt 
u tw o rz y ło  C e n tru m  P o lsk ie g o  F ia ­
ta “ . S ieć sprzedaży na W yso ie  iest 
dobrze  zo rgan izow ana , ró w n ie ż  ob­
s ługa se rw isow a , ia k  i  zaopatrze­
n ie  w  części zam ienne.

P o ls k i C ars Im p o rts  od p a ru  ty ­
g o d n i p ro w a d z i spora ka m p a n ie  
og łoszeniow a sam ochód w y w o ła ł na 
ty m  ry n k u  spore  za in te re so w a n ie .
0  ..F ia c ie ”  125 p  p is a ły  n a iw ie ksze  
d z ie n n ik i.  D e ta liczn a  cena w yn o s i
1 249 fu n tó w  (o ko ło  2 900 d o la rów ). 
W  te i  cenie sa tu  w o zy  ..D u tsun “ . 
..H onda ”  T o y o ta ”  .V o lskva g e n “  
1 200 — s łow em  k o n k u re n c ia  ca ł­
k ie m  n iez ła .

A . B R O N IA R E K

k ich  najw iększych b itw ach  pan­
cernych osta tn ie j w o jny . Specja­
liśc i s tw ie rdza ją , że przewaga 
ta by ła  jedną z przyczyn, któ re  
przyspieszyły klęskę a rm ii h itle ­
row skie j.

„P R Z E C IW N IK  — p isa ł h it le ro w s k i 
g e n e ra ł H e in z  G u d e ria n  — ro zp o rzą ­
dzał n o w y m  ty p e m  czo łgu  T-34, k tó ­
r y  p rzew yższa ł n ie m ie c k ie  m aszyny  
swą ru c h liw o ś c ią , g ru b o śc ią  i  k s z ta ł­
tem  pancerza  o raz  s i łą  o g n ia ” . In n y  
dow ódca h it le ro w s k i gen. E. S chne i­
de r s tw ie rd z a ł, że „c z o łg  T-34 w y w o ­
ła ł  sensacje. T en  2 fi-to n o w y ro s y js k i 
czo łg  b y ł  u z b ro jo n y  w  a rm a tę  k a l. 
76,2 m m , k tó r e j p oc i k i  p rz e b ija ły  
pancerz c -o łg ó w  n ie m ie c k ic h  z od- 
le g 'o śc i 1,5—2 tys . m e tró w , nodczas. 
g d y  n?em: eck ie  czo łg i m o e ły  ra z ić  
p r  -ee rw n ika  z o ri'eg ’ ości n ie  w ię k ­
sze j n iż  589 m e tró w , i  to  t y lk o  w  
tv m  w v n a d 'o i.  ie ś łi noc; sk i t r a f ia ły  
w  boczna lu b  tv *n a  część ka d łu b a  
czo łg u  T-24. G rubość  p rze d n :ego 
pancerza  czo łgów  n ie m ie c k ic h  w y ­
nos iła  m m  burt.ow eeo — 14 m m . 
R o s y łs k i c ro ’ g T-34 m !a> pancerz 
p rz e d n i g ru b o śc i 79 m m  i  b oczny  45 
m m , p rz y  czym  e fe k ty w n o ś ć  tra * ie A 
z m n ie jsza ło  je s -c -e  s iln e  n a ch y le n ie  
p a n c e rn y c h  p ły t ” .

T rz« b a  n rzyn o m n ie ć . że na w y p o ­
sażeniu A r m i i  R a d z ie c k ie j z n a jd o ­
w a ć  s ię  ta kże  c ię żk ie  czo łg i. a !e ic h  
c ię ża r n ie  p rz e k ra c z a ł 50 t. W  to k u  
w o m y  ra d z ie c k i c ię ż k i czo łg  K W  zo­
s ta ł za ^ ta p jo n y  b a rd z ie j doskonała 
m aszyna IS , p rzew yższa jąca  n a jn o ­
w ocześn ie jsze  w ów czas h it le ro w s k ie  
c ię żk ie  czo łg i, za ró w n o  p od  w zg lę ­
dem  g ru b o ś c i pancerza  ja k  i  u z b ro ­
je n ia . C ię żk i czo łg  IS -2  w a ż y ł 46 t. 
R o z w ija ł p rę d ko ść  do  37 k m 'h . B y ł 
u z b ro jo n y  w  a rm a tę  ka ł. 122 m m  i  4 
ka e m y . G rubość  jego  pancerza w y ­
n os iła  od 90 do 120 m m .

W o jc ie c h  W IL C Z E K  (P A P )

M O D A radziecka. Suknia  
wieczorowa zdobiona o ry ­
g ina ln ym  haftem . Rękawy  
sukn i rozszerzają się ku  
do łow i.

(C A F—TASS)

Śmierć człowieka
o dwóch sercach
L O N D Y N  P A P . R zeczn ik  szp ita la  

G roo te  S ch u u r w  K apsz tadz ie  (R P A ) 
z a k o m u n ik o w a ł w  p ią te k , że męż­
czyzna, k tó re m u  przed  7 ty g o d n ia ­
m i w szczep iono  2 serce n ie  usuw a­
ją c  w łasnego, z m a rł w  środę  25 bm . 
P rz y c z y n y  ś m ie rc i n ie  podano. B y ł 
on trz e c im  p o c je n te m , k tó re g o  w  
R P A  poddano te j p io n ie rs k ie j ope­
r a c j i  (4 m a ja  b r.).

P ie rw s z y m  cz ło w ie k ie m , k tó r y  
o trz y m a ł 2 serce je s t 47 -le tn i sprze­
daw ca m e b li, L e o n a rd  Goss. O pera r 
c ję  p rze p ro w a d zo n o  na n im  przed  
6 m ie s ią ca m i.

Wieża Eiffla -
gigantyczną choinką
P A R Y Ż  P A P . W  czasie n a jb liż ­

szych ś w ią t Bożego N a ro d ze n ia  ca­
ły  P a ryż  będz ie  m ó g ł p o d z iw ia ć  
n a jw ię kszą  na św iec ie  c h o in k ę  no­
w o ro czn ą . P rz y b ra n a  g ir la n d a m i i  
k o lo ro w y m i ś w ia tła m i zostan ie  w  
n ią  p rze ksz ta łco n a  W ieża  E if f la .

Kongres nudystów
w Sztokholmie

S Z T O K H O L M  P A P . „D agens  N y -  
h e te r”  zam ieszcza obszerne sp ra ­
w ozdan ie  z dorocznego kong resu  
szw edzk ich  n u d ys tó w . K ra jo w y  
zw ią ze k  n u d y s tó w  zrzesza o k o ło  1200 
cz ło n kó w . K o ng res  o d b y ł się w  po­
b liż u  S z to kh o lm u , na je d n e j z w ysp. 
O bradow ano  n ad  p ro b le m e m  p ro ­
pag a n d y  n u d yzm u , dom agano się 
od wlaclz ko m u n a ln y c h  ud o s tę p n ia ­
n ia  p laż d la  n u d y s tó w , radzono  nad  
s p ra w a m i o rg a n iz a c y jn y m i i  f in a n ­
s o w y m i. W  c h w il i  obecne j is tn ie ją  
w  S zw e c ji za ledw ie  d w ie  n u d ys tycz -  
ne p la ż e : w  P itea  na  p ó łn o c y  oraz  
w  F ilip s ta d  w  ś ro dkow e) S zw ecji.

J a k  s tw ie rd za  sp raw ozdaw ca ,,Da­
gens N y h e te r” , ze w zg lędu  na  
c h ło d n ą  i  deszczową pogodę n u d yśc i 
o d b y w a li sw e n a ra d y  w  n ie p rze p i­
so w ych  s tro ja c h  t j .  w  u b ra n ia ch . 
D o p ie ro  po za kończen iu  ko ng resu  
o d b y ł s ię  w  m ie js c o w e j re s ta u ra c ji 
b a n k ie t z ta ń ca m i. D e legaci m o g li 
j u t  w y s tą p ić  na leżyc ie  roze b ra n i.

W  d n ia ch  29—30 czerw ca w  m ie j­
scow ości O lsaeng. w  p o łu d n io w o -  
w s c h o d n ie j S zw e c ji od b yw a  się 
w ie lk i z lo t n u d ys tó w  z ca łe j S h a n ' 
d y n a w ii.

Katastrofa 
w k o p a ln i z ie la

A L G IE R  P A P . P ię c iu  g ó rn ik ó w  
Doniosło  ś m ie rć  a 11 zosta ło  ra n ­
n y c h  w  w y n ik u  obsun ięc ia  sie 
s tro n u . w  c h o d n ik u  k o n a ln i z ło ta  w  
R P A  w "  o o b liż u  C a r le to n v ille . ok. 
100 k m  na  zachód od Jo h a nnesbu r- 
ga. 12 g ó rn ik ó w  uw aża  s ie  za zagi­
n io n ych .
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„Prawdziwa cnota...“

© ^ ¡ s o w i a d a l ą
n a  k r y t y k ę

Z A W IN IŁ A  SPRZEDAW C ZYN I

W  Z W IĄ Z K U  z n o ta tką  pt. „327 
egzem plarzy „K u r .e ra ”  na m a k u la ­
tu rę ” ?. W o je w ó d zk i in so o iL to fa i i-a ii-  
s tw o w e j InspeK c ji H ancuowej prze­
ka zu je  odpis p ism a sk ie row anego 
do d y re k to ra  O ddzia łu  Rejonowego 
„R u c h “  w S targardz ie , stanow iące 
odpow iedź na jego  te le fo n iczn ą  in ­
te rw e n c ję  z 22 m a ja  b r w  spraw ie  
rzekom ego niedopuszczenia w  d n iu  
16 m a ja  b r .^ d o  sprzedaży „K u r ie ra  
Szczecińskiego“  w  czasie in s p e k c ji 
w  k io s k u  „R u c h “  w  S targardzie .

K io s k  n r  1 na dw o rcu  P K P  w  
S targardz ie  b y ł w  d n iu  16 m a ja  br. 
co n a jm n ie j od godz. 12.10 do godz. 
13.40 za m k n ię ty  na s k u te k  opuszcze­
n ia  s tanow iska  p ra cy  przez sprze­
daw czyn ię . In sp e kc ja  w  k io s k u - trw a  
la  za ledw ie dw ie  godz iny  i  10 m i­
n u t. W c h w ili rozpoczęcia in s p e k c ji 
o godz. 13.50 w  sprzedaży n ie  b y ło  
„K u r ie ra  Szczecińskiego“ . W kró tce  
po rozpoczęciu in sp e k c ji b y ła  dosta­
w a to w a ró w , a z w yp o w ie d z i k o n ­
w o je n ta  w’5’ n ika ło , że p rzy jeżdża  ju ż  
po raz trze c i, gdyż  k io s k  b y ł za m k­
n ię ty . W zw ią zku  z ty m  uprzedzał 
naw e t sprzedaw czyn ię , że zostanie 
obciążona kosz tam i tra n sp o rtu . 
Przez ca ły  czas trw a n ia  in sp e k c ji 
sp rzedaw czyn i n ie  w spom n ia ła  in s ­
p e k to ro m , że c h c ia ła b y  przekazać 
„ K u r ie r  S zczeciński“  do innego k io ­
sku , co w  p rz y p a d k u  is tn ie n ia  b ra ­
k u  p o p y tu  w  godzinach  p ó źn ie j­
szych  p o w in n a  n ie w ą tp liw ie  uczy­
n ić .

D op ie ro  oko ło  godz. 16. na pięć 
m in u t przed  opuszczeniem  k io s k u  
przez in sp e k to ró w , do k io s k u  p rz y ­
szła sprzedaw czyn i z sąsiedniego 
k io s k u , b y  zabrać gaze ty  do sprze­
dania. Zosta ła  je d n a k  przez sprze­
daw czyn ię  k io s k u  n r  1 p o in fo rm o ­
w ana. że in sp e kc ja  ju ż  za c h w ile  
będzie zakończona.

Jest zatem  n iep raw dą , że in sp e k ­
to rz y  n ie  p o z w o lili p rzekazać gazet 
do sprzedaży w  in n y m  k io s k u  N a ­
to m ia s t p rzyczyną  n iesprzedania 
gazet b y ło  zam kn ięc ie , k io s k u  do 
godz. 13.40 i b ra k  za in te resow an ia  
ze s tro n y  sprzedaw czyn i, b y  gazety 
p rzekazać do sprzedan ia  w  sąsied­
n im  k io sku .

M O N IT Y
Z A M IA S T  O BU W IA

o d p o w i a d a j ą c  na a r ty k u ł pt.
»W yjaśn ien ie  sobie, życ ie  sobie. 
Spraw y b u tó w  ciąg da lszy“ , d y re k ­
c ja  W ojew ódzk iego  P rzeds ięb io rs tw a  
H and lu  Odzieżą in fo rm u je , że zao­
pa trzen ie  ry n k u  w  poszuk iw ane o- 
b u w ie . od w ie lu  la t  s ta n o w i p ro ­
b lem , k tó rego  pom im o  system a tycz­
nych  w y s iłk ó w  n ie  można pokonać. 
W yn ika  to  g łó w n ie  z pow odu  tru d ­
ności p ro d u k c y jn y c h  p rzem ys łu  o- 
buw niczego. P om im o  u ru ch o m ie n ia  
now ych  zak ładów  np. w  C he łm n ie  i  
G nieźnie o raz  rozb u d o w y  ju ż  is tn ie ­
jących , p rzem ys ł n ie  je s t w  stan ie  
dosta rczyć w ys ta rcza ją ce j lic z b y  po­
szuk iw anych  przez k lie n tó w  w zorów  
i  k o lo ró w  obuw ia , szczególnie że 
• k ó r  n a tu ra ln ych .

Po każdej k o n tra k ta c ji o buw ia  na 
Targach w Poznan iu , p rze sy ła m y do 
w ładz nadrzędnych  in fo rm a c ję  o 
p rze w id yw a n ych  b rakach  asortym en  
to w ych  i  trudnośc iach  w  dokonan iu  
odpow iedn ich  zakupów . I  ta k  po d ­
czas pod p isyw a n ia  u m ó w  na I  p ó ł­
rocze b r., p rze m ys ł p rze d s ta w ił 607 
W zorów  m ęskiego o b u w ia  w  ty m  
•4 w z o ry  za k w a lif ik o w a n e  do no-

wości. Z  t e j  lic z b y  w y b ra liś m y  17 
w zo rów  (39 t.vs. p a r j.

Jeżeli chodz i o dam skie  obuw ie  
tzw . ca łoroczne, p rzem ys ł przedsta ­
w ił  131 w zorów  now ości, 391 w zo rów  
o b u w ia  le tn ii-g o  w  ty m  112 wzo­
ró w  p o tra k to w a n o  ta ko  nowość. Do 
konane za ku p y  p o zw a la ły  p rzypusz­
czać, że za o p a trzym y ry n e k  w  aso r­
ty m e n t poszuk iw anego obuw ia . Rea­
lizac ja  dostaw  n ie  p rzebiega je dnak  
zadow ala iaco  Donieważ za k la d v  o- 
p ó źn ia ją  dostaw y, a nasze m o n ity  
n ie  odnoszą s k u tk u

' W  p rzes łanym  re d a k c ji poprzed­
n im  w y ja ś n ie n iu  do tyczącym  zaopa­
trze n ia  sk lepów  w  o buw ie  n a p isa li­
śm y, że „z a p e w n ia m y  pełną podaż 
o b u w ia  w e w szys tk ich  ro zm ia ra ch “ . 
B y ło  to  s fo rm u ło w a n ie  nieścis łe , co 
n in ie jszym  korygu jem y-.

D y re k to r
m g r H e n ry k  M U S Z Y Ń S K I

JEST W ODA!

N A W IĄ Z U JĄ C  do n o ta tk i zam ie­
szczonej w  ru b ry c e  T ry b u n a  ‘C zyte l­
n ik ó w  pt. „Z a p o m n ia n y  b u d y n e k “ , 
d y re k c ja  M ie jsk ie g o  P rzeds ięb io rs t­
w a G ospodark i M ieszkan iow e j u- 
p rze jm ie  in fo rm u je , że do b u d y n k u  
n r  10 p rz y  u l. G ry f iń s k ie j w  D ąb iu  
doprow adzono ju ż  z s ieci m ie js k ie j 
in s ta la c ję  wodociągow ą.

Jednocześnie w y ja śn ia m y , że u ło ­
żenie in s ta la c ji w odociągow ej na 
ca łe j u lic y  G ry f iń s k ie j' p rzew idz iane  
je s t na 1976 r.

Człowiek w zakładzie

Społeczna „mapa z a d a ń “
R O ZPO C ZYN AJĄC E się konferencje Samorządu Robotnicze­

go będą m ia ły  doniosłe znaczenie. F iniszuje pięciolatka. Z ro b i­
liśm y poważny k rok  na drodze do rozwiniętego społeczeństwa 
socjalistycznego. Z rob iliśm y  w  ciągu tych la t w ięcej niż spo­
dziewaliśm y się. niż naw et p lanow aliśm y. Przysłow iowe już 
„podnoszenie poprzeczki”  stało się zasadą naszego m yślenia o 
teraźniejszości i o przyszłości. W ie lka  w  tym  zasługa ludzi 
pracy, a szczególnie k lasy robotniczej.

W AR TO  więc raz jeszcze 
przypomnieć, że kam ien iem  wę­
g ie lnym  całej s tra teg ii po V I 
Zjeździe jest jedność i w zajem ­
na współzależność sp raw  bytu

S P Ó ŁD Z IE LN IA  Pracy 
Rękodzieła Ludowego i  
Artystycznego  ,.Sztuka K u ­
jaw ska”  we W łoc ław ku  
specja lizu je się w  p roduk- ' 
c ji tkan in  artystycznych. 
Wśród nich są narzu ty  
tapczanowe i  fo te low e, su­
maki, k il im y  i poduszki — 
tkane, węzełkowe i pę te l­
kowe. W zory p rodukow a­
nych tu  tkan in  opracow a li 
artyści plastycy w edług  
m otyw ów  -ludowej sztuk i 
ku jaw sk ie j.

N A  ZD JĘC IU : Z o fia  Ja- 
łoszyńska prezentuje tka ­
ninę a r iy  styczną z w łoc ­
ław sk ie j spółdzielni.

(CAF  — Zołnow ski)

i  spraw p rodukc ji. „ Dynam icz­
na po lityka  społeczna — m ów ił 
na X I I  P lenum  KC Edward 
G ierek — stała się skutecznym  
czynnik iem  m o tyw ac ji ludzk ie ­
go działania. W yw iera  ona co­
raz s iln ie jszy w p ły w  na posta­
wę szerokich rzesz, sprzyja w y­
dajności pracy i  e fektyw ności 
gospodarowania” .

Toteż nic dziwnego, że po V I 
Zjeździe tak  bardzo zm ieniła  się 
rola zakładu pracy, k tó ry  stał 
się jednym  z ważnych ogniw 
rea lizac ji te j p o lity k i. Zakład 
pracy stopniowo, lecz już w i­
docznie zmienia swój charak­
ter, przejm ując w  istotnej swo­
je j części funkc ję  opiekuna i 
mecenasa człowieka pracy. Za­
k ład pracy ze sw o je j is to ty  po­
wołany do w ytw arzan ia  dóbr 
m ate ria lnych rozciąga swoją 
działalność na całą olbrzym ią 
sferę hum anizacji. W yn ika  to z 
następujących uk ładów : czło­
w iek — maszyna, człowiek — 
środowisko fizyczne (otoczenie 
zewnętrzne), człow iek — czło­
w iek (stosunki m iędzyludzkie). 
W tym  tró jkąc ie  powstaje pro­
gram obejm ujący realizację 
ludzkich am b ic ji i asp iracji, in ­
tegracji celów ekonomicznych z 
celam i osobistym i członków za­
łog i oraz program  opieki socjal­
nej nad członkam i załogi i  ich 
rodzinam i.

TE N  n o w y  sposób pode jśc ia  do 
zadań i fu n k c j i  za k ła d u  p ra cy  da­
tu je  s ię  — ja k  p a m ię ta m y — od 
V I I  P lenum  z g ru d n ia  1970 ro ku . 
W ówczas a kcen t padał na ro z w ó j 
s to łów ek  p ra cow n iczych , sza tn i, bhp. 
Od tego czasu w ie le  się zm ien iło , 
a decydu jące  znaczenie d la  sy tu a ­
c j i  spo łecznej lu d z i p ra cy  w  za k ła ­
dach p ra cy  m ia ły  k o le jn e  decyz je  
p a r t i i  i  rządu  w  spraw ach  zarzą­
dzania i  u tw o rz e n ia  fu n d u szó w  za­
k ła d o w y c h : m ie szka n io w e g o ' o raz 
socja lnego. R ozrosła się zatem" m a­
pa h u m a n is tyczn ych  zadań zak ładu 
p ra c y ' wobec za łog i i  dziś obe jm u ­
je  ona w a ru n k i m a te ria lnego  by tu  
za łog i, św iadczen ia  socja lne, k sz ta ł­
cenie i  doskona len ie  zawodowe, 
ra c jo n a ln e  za trudn ien ie , s tosunk i 
społeczne, ochronę zd row ia , op iekę 
społeczną, zagospodarow an ie w o ln e ­
go czasu, zaspoka jan ie  p o trzeb  k u l­
tu ra ln y c h . ksz ta łto w a n ie  św iadom oś­
c i załóg na bazie b ieżących  i  pers­
p e k ty w ic z n y c h  zadań.

TEN nowy etap w  kszta łto­
w aniu ro li i fu n k c ji zakładu 
nakłada na k ie row n ic tw a  — za­
wodowe i społeczne — nie 
mniejsze obowiązki niż na od­
cinku produkc ji, rea lizac ji p la ­
nów. W  następstwie tego okres 
ostatniego pięciolecia będziemy

m ogli zamykać jednym  z w ięk ­
szych osiągnięć, a m ianow icie 
tym , że zakłady pracy są obec­
nie odpowiedzialne za tw o rze ­
nie pięcio letn ich (rocznych) za­
kładow ych p lanów p o lity k i spo­
łecznej.

I  D O D A JM Y  -ę- ta k ie  n la n y  is tn ie ­
ją  ju ż  w  rzeczyw is tośc i, chociaż 
Jarak dośw iadczenia k a d r soc ja lnych  
w  zak ładach  d e te rm in u je  w  pew ­
n ym  s to p n iu  jakość  ty c h  p la n ó w  
i  ioh m e ry to ry c z n ą  celność. W ie le  
zak ładów , re a lizu ją c  sw oje p la n y  
społeczne, c zyn i to  od p rzyp a d ku  
do p rzyp a d ku , często pod nac isk iem  
b ieżących  po trzeb  i  n ie k ie d y  sk ro m ­
nych  jeszcze m oż liw ośc i fin a n so ­
w ych . N ie m n ie j b a rie rV  zosta ły 
p rze łam ane i  obecnie n ik t  ju ż  n ie  
odw aży się pow iedz ieć, że p ie rw ­
szym  zadaniem  zak ładu  p ra cy  jes t 
p jan  p ro d u k c y jn y .

A L E  na sytuację społeczną 
człowieka w  zakładzie pracy 
należy patrzeć również z pun­
k tu  w idzenia realn ie zarysowu­
jącego się planu 1976—80. Na­
stępna pięciolatka niesie w ię k ­
sze zadania, znacznie tru d n ie j­
sze, znacznie bardzięj złożone. 
Przede wszystkim  m usim y sta­
w ić  czoło postępowi technicz­
nemu, gdyż. nie ty lko  m oderni­
zujem y cały narodowy park 
maszynowy, ale staramy się w 
tempie przyspieszonym nadga­
niać dystans technologiczny. 
Ten fa k t musi rzutować i na 
sposób rozw iązywania proble­
m ów zakładowej p o lity k i spo­
łecznej, bowiem chodzi o to, 
aby człow iek mógł bez nakła ­
du większej pracy osiągać w y ­
n ik i coraz lepsze. Toteż ’ p lany 
zakładowej p o lity k i społecznej 
muszą zdecydowanie pre fero­
wać rozwój osobowości człow ie­
ka, jego coraz wyższy poziom 
in te lek tua lny , uwzględniać zróż 
nicowane i na coraz wyższym 
poziomie stojące potrzeby p ra ­
cownika.

W  SZC ZEG Ó LN O ŚC I zaś idz ie  o 
ta k ie  zw iązan ie  in te resów  zak ładu  
i  in te resów  załóg o raz  poszczegól­
n ych  ich  cz łonków , a b y . p a tr io ty z m  
ź a k ia d o w y  s ta ł się powszechną m o­
ty w a c ją  p ra cy , aby każdy  p racow ­
n ik  każdego za k ła d u  m ia ł św iado­
mość, że je s t nap raw dę  po trzebny , 
n iezbędny, ce n io n y  i  szanowany. 
D o tyczy  to  n ie  ty lk o  p ra c o w n ik ó w  
z w ie lo le tn im  stażem , lecz i  p ra ­
co w n ik ó w  m ło d ych , n o w ych . D o ty ­
czy to  w  ró w n y m  s to p n iu  n a jw y ­
żej k w a lif ik o w a n y c h  k a d r, ja k  lu ­
d z i w y k o n u ją c y c h  pracę  usługow ą 
w  stosunku  do p ra cy  p ro d u k c y jn e j. 
N ow a te c h n ik a  ustanaw ia  rów ność 
m iędzy p ra c o w n ik a m i w szys tk ich  
szczebli i  og n iw , w  szczególności 
m iędzy p ra c o w n ik a m i p ro d u k c y jn y ­
m i i  u s łu g o w ym i.

J A K  w idać, panorama zadań 
zakładu pracy jest dziś o lb rzy­
m ia, bo nie da się ju ż  oddzie­
lić  sztucznie zadań p rodukcy j­
nych od zadań ludzkich. Toteż 
ju ż  obecnie trzeba się nad tą 
problem atyką poważnie zasta­

now ić — z u d z iilm  ko le k ty ­
w ów  robotn iczych Ostatecznie 
bowiem  społeczną politykę par­
t i i  i  państwa rea|zują ogniwa, 
najniższe. Stąd w^żne jest, aby 
w  tych pracacK-wczestniczyły 
najszersze rz e ś :p ra c o w n ik ó w  
i  aby założenia plfhów społecz­
nych powstawały kv szerokiej 
konsu ltacji, z uuględnieniem  
o p in ii szeregowy^ pracow ni­
ków. C złow iek -4 co zakłada 
strategia rozwoju po V I Z jeź­
dzie — pow in ien lrć tra k to w a ­
ny jako cel, a nijfiy jako śro­
dek do celu.

Stefjh K U R E C KI

D E W /E N  p o ls k i d z ie n n ik a rz  o p i-
1 su jąc  swą pod róż  do  Ja p o n ii 

ze zdum ien iem  o pow iada ł taką  h i­
s to ry jk ą :  podczas ro zm o w y Służ­
bow e j w y p is a ł m u się d ługop is , 
sp o jrza ł w ię c  na p ió ro  za tkn ię te  
w  kieszen i rozm aw ia jącego z  n im  
in ż y n ie ra  i  rz e k ł k ró tk o  — może  
pan pozw o li... Ja p o ń czyk  p o zw o lił, 
a le  b y ł w y ra źn ie  obrażony. U p ły ­
n ę ły  tyg o d n ie  za n im  d z ie n n ika rz  
nasz zo rie n to w a ł się, ja k ą  gafę po  
p e łn ił. W  J a p o n ii, k ra ju  lu d z i u- 
prze jm ych . m ożna popros ić  o 
w szystko ,, a le  n ie  m ożna zw racać  
s ię  do cz łow ieka  z bezosobowym  
żądaniem .

B y ć  może d a le k i, w schodn i o b y ­
cza j je s t przesadnie ce rem on ia lny , 
ale ja  trochę  zazdroszczą Jopończy  
kom . Do m n ie  p a n ienka  w  banku, 
gdzie w y m ie n ia m  p ien iądze, k rz y ­
czy przez o k ie n k o : n u m e r 450. P ie  
lę g n ia rka  w y w o łu ją c  m n ie  do le ­
ka rza  za w ia d a m ia : nu m e re k  8. A 
g d y  ju ż  wchodzę do gab in e tu  le ­
ka rz  n ie  p a trzy  na 'm nie, ty lk o  
czy ta  k a rtę  ch o ro b y  i  p y ta , ile  
m am  s topn i?  G d y  przychodzę na  
w y w ia d ó w k ę  n ik t  ze m ną  n ie  roz­
m a w ia  o m o im  dz iecku . W ycho­
w aw ca bierze d z ie n n ik , p rzegląda  
k a r tk i l  c z y ta : z m a te m a ty k i 3, 
2 b io lo g ii 4...

Ja ko  k lie n t  m am  ok re ś lo n y  nu­
m e r odzieży i  n ik t  w  sk lep ie  n ie  
chce m l pokazać b lu z k i o n u m e r  
w iększe j an i o n u m e r m n ie jsze j,

-_____ _ . ...... i — o-

POCHWAŁA „CZARNEJ 0WGYÍ
*  *  d

Z g ó r y  w ie d z ą c , że to  n ie  d la
m nie . Są jeszcze m ie jsca, gdzie  
nie m am  sw o jego num e ru . N ie  
m am  n u m e ru  w  d o m u  i  n ie  m am  
n u m e ru  w  re d a k c ji.  A le  ju ż  w  fa ­
b ryce  m ia ła b y m  k a rtę  zegarową, 
ponum erow aną  i  w edle tego nu ­
m e ru  ob liczano b y  m o je  za robk i.

O czyw iśc ie  w raz  z ro zw o je m  ad­
m in is tra c ji pańs tw ow e j, w raz  z u- 
p o w szechn ia jącym i się zasadam i 
e g a lita ry z m u  — w szyscy chcem y  
tego samego, a pon iew aż je s t nas 
d ia b lo  dużo. m u s im y  być  ja ko ś  po  
num erow ani., A le  może m a ją  rac ję  
Japończycy, te  tę  bezosobowość i  
oschłość w  s tosunkach m iędzy  
lu d ź m i og ran icza ją  do  niezbędne­
go m in im u m .

P rz y k ro  je s t fu n k c jo n o w a ć  w  
życ iu  nd zasadzie nu m e rka . Cza­
sem w  m a łych , m ie js k ic h  h o te li­
kach  zdarza się. że k toś w ręcza­

ją c  m i w  re ce p c ji k lu c z  do poko­
ju ,  n ie  ty lk o  w p is u je  jego  n um er 
do k a r ty  m e ld u n ko w e j, ale p y ta :  
— czy p a n i w o li p o k ó j od podw ó­
rza, a lb o : — życzym y d o b re j no­
cy. Jestem  w ówczas zdum iona  i  
stanow czo n ie  p rzygo tow ana  do  
ta k ic h  u p rze jm ośc i. M ów ię  osch le : 
dz ię ku ję , choć m y ś lę : m il i  ludz ie .

Bo każdy  z nas p rzyzw ycza ja  
się do ro l i  nu m e rka . I  chyba to 
je s t w  ty m  w s z y s tk im  n a jb a rd z ie j 
niebezpieczne. P rzyzw ycza ja ją c  się 
do ro l i  nu m e rka , cz ło w ie k  ma  
szansę przestać m yśleć od siebie, 
a zacząć m yśleć zb io row o .

M Y Ś LE N IE  zb io row e  2 k o le i std 
n o w i pew ną silę . M yś len ie  zb io ro ­
w e tw o rz y  obycza j. Zachow ania  
g ru p , ja k  w iadom o, pod lega ją  ba­
d a n io m  so c jo log icznym , zw raca­
ją  uw agę naukow ców , n ik t  ich  ju ż  
n ie  ocenia, w sz i/scy a n a lizu ją . M y­

ślenie in d y w id u a ln e  je s t n iebez­
pieczne, poniew aż podlega oce­
nom . X  p ow iedz ia ł to  i  to . a le  co 
m ia ł na m y ś li, g d y  to  m ó w ił?  N ik t  
n ie  zada tak iego  p y ta n ia  żadnej 
g ru p ie , pon iew aż g ru p a  n ic  nie  
m a na m y ś li, g ru p a  s ię  zachow u­
je . W ięc m yś len ie  g rupow e je s t 
w ygodne. Z d e jm u je  z cz łow ieka  
c iężar odpow iedz ia lnośc i, zd e jm u ­
je  także s trach . C zu jem y się le k k o  
i  bezpiecznie, gdy p o m y ś lim y :  — 
pow iedz ia łem  to  samo co Staszek 
i  Baśka, z ro b iłe m  to co wszyscy, 
czy m ożna m ieć  do  m n ie  p re ­
tensję?

M yślen ie  g ru p o w e  b y ło b y  bardzo  
dobre, g d y b y  n ie  to , że zawsze w  
każde j g ru p ie  zna jdz ie  się czarna  
owca, k tó ra  p ow ie  coś od siebie. 
I  czasem pow ie  do  sensu. I  w te ­
dy , byw a, g ru p a  przes taw ia  się na  
zupe łn ie  in n y  sposób dz ia łan ia ,

k tó ry  na pew ien  czas znów  staje  
się powszechnie obm c iązu jący . Do 
p ó k i n ie  p o ja w i się now a czarna  
owca, k tó ra  coś pow ie  do sensu, 
coś innego.

TE  czarne owce są czasem p rzy  
• atne, n ie k ie d y  naw e t p oszuk iw a ­
ne. Od la t  np. w  p rzem yśle  p ro ­

w a d z i się ana lizę  w a rto śc i. Je j 
p u n k te m  w y jś c io w y m  je s t g ru n ­
tow na  k ry ty k a , n iem a l zaprzecze­
n ie  dotychczasow ego sposobu p ro ­
d u k c ji.  T ak  dalece, że podważa  się 
naw et sens p rodukow anego  przed ­
m io tu . Każe n a to m ia s t zastanow ić  
się g ru n to w n ie  "nad jego  fu n k c ją .  
Z b ie ra ją  się tam  same czarne ow ­
ce. K ażde j z n ich  pozw ala się m ó- 
iv ić  w szystko , naw e t g łu p io . Pro'si 
się ty lk o  o je d n o : a b y  m ó w iła  od 
siebie, w  ten  sposób k toś  na św ie  
c ie  doszedł do w n io sku , że n ie ko ­
n ieczn ie  trzeba np . p rod u ko w a ć  
d ługop isy , pon iew aż tę samą fu n k  
c ję  mogą spe łn ić  p is a k i. W ten  
sposób zastanaw ia jąc się n ie  ty lk o  
nad techno log ią , a le  w  ogóle nad 
sensem p ro d u k c ji,  zaoszczędzono 
na św ięc ie  w ie le  p ien iędzy, a w  
Polsce m ilio n y  z ło tó w e k . N ie od 
razu  ana liza  w a rto śc i zyska ła  
z w o le n n ikó w . Trzeba b y ło  do  n ie j 
gorąco nam aw iać. C i, co zdo ła li 
się p rzekonać z y s k a li. Bo n ie  
zawsze się tra c i,  gdy  się m yS lil 
sam em u.

K ry s ty n a  JA G IE Ł Ł O

Pieniądze i szczęście
C ZY  ła tw o , p r z y d ik o w o  zdoby­

te  p ien iądze  d a ją  szięście? W pe­
w n ym  s to p n iu  odpovfedź na to  p y ­
ta n ie  da je  ks iążka  |vóch  soc jo lo ­
gów  U n iw e rs y te tu  Londyńsk iego : 
S tephena S m ith a  i  $ te ra  Razella, 
w  k tó re j o p isu ją  1<|V zdobyw ców  
g łó w n y c h  w y g ra n y c ł w  to ta liz a to ­
rze. T rzeba  tu  dodjć, że w  W. 
B ry ta n i i  zab ron ione  ą g ry  w y łą cz ­
n ie  losow e, ja k  n> lo te r ie  czy 
lic z b o w y  to to lo te k , pzw o lony  jest 
n a tom ias t to ta liz a to r ńp. p iłk a rs k i.  
Jednak w iększość, b<| 55 proc. osób 
a n k ie to w a n ych  przez ¡au to rów  ks ią ­
ż k i ośw iadczy ło , że w ygran ie  n a j­
w yższych  s taw ek zawdzięczają ty ­
p ow an iu  „n a  ślepo’’, a w cale n ie  
dog łębne j znajomości p iłk a rs tw a . 
A  ja k  się p o to ^ A y  losy ty c h  
szczęściarzy? O tóż ^ w z ą tk o w o  n ie ­
mal- wszyscy wole. /u n ik n ą ć  roz­
głosu, je d n a k  w ięblzość z n ich  
u leg ła  w  końcu  :. I łw o m  łasych 
na re k la m ę  f irm  tolfea i  zgadzała 
się na paradne p rz y jc ie  czeku (w g 
obecnego ku rsu  w a liły  b r y ty js k ie j 
o w a rto ś c i 160 tys. ¡bntów). O dby­
w a ło  się to  p rzew a ih ie  w  elegan­
c k ic h  h o te lach  p rz y  c o ck ta ila ch , w  
asyście fo to repo rte rów  i  te le w iz ji.  
D la  szczęściarzy b}io to  bardzo 
m iłe , na tom ias t p ó ź ije j ju ż  m n ie j 
d la  n ich  p rzy je m n e  b y ły  l is ty  z 
p rośbam i o w spa rc ie  ¡ finansow e, za­
zdrosne spo jrzen ia  z p jo m y c h , od­
sun ięcie  się p rzy  ja  ciS i  sąsiadów. 
Z naczn ie  p rzew aża j ca w iększość 
szczęściarzy po za jn jjasow aniu w y ­
g ra n e j przesta ła  prąci jiwać — staną ł 
przed n im i ty lk o  prsblem  co zro-

Łóżko okrągłe
NA TEGOROCZNEJ wystawie 

londyńskiej „Dom dealny" szla­
gierem stało się łóźto o kształcie 
okrągłym. Konkursowe jury doszło 
do wniosku, że ludzie są obecnie 
coraz bardziej nerwowi, rzucają 
się we śnie, a nawot wypadają z 
pościeli. Obszerne bże okrągłe o 
średnicy około 3 m ::apewnia zna­
cznie większe bezpie:zeństwo czło­
wiekowi we śnie, zwłaszcza jeśli 
nie sypia sam...

Kabaczek „r chłopa“
PO D O BNO  na ca łym  św iec ie  n ie  

w id z ia n o  ta k ic h  ka ta czkó w , ja k ie  
h o d u je  N ik o ła j A n i l in  w  Sarato*' 
w ie . N asiona o trzym a ł z W ie tn a ­
m u, następn ie  przez k i lk a  ła t  se­
le kc jo n o w a ł je  i  doszedł do św ia r 
tow ego re k o rd u  — z 4 m  k w . zb ie ­
ra  1,2 to n y  cennego w arzyw a . A n i-  
k in  h o d u je  kabaczk. w  o g ródku . 
M u s ia ł d la  n ic h  zbudować d ra b in y  
o w ysokośc i 7 m. O kazały się z b y t 
n isk ie . W yse lekc jonow ane nasiona 
są n ie zm ie rn ie  p le n n i. R oś lina  n ie  
p ło ży  się, ja k  europe jsk ie  odm ia ­
n y  kabaczków , po z iem i, a le  pn ie  się 
w  górę. Poszczegó ln i owoce osią­
ga ją  d ługość 2 m. Obecnie w ie t­
nam scy o fia ro d a w c y  nas ion  sprzed 
la t  p rzy je żd ża ją  do Sara tow a i n ie  
mogą się n a d z iw ić , co s p ra w iło , że 
ich  k a b a czk i os iągają wagę n iezna ­
ną w  o jczyźn ie .

Kie budzić strażnika!
P O LIC JA  mediolańska odna 

lazła w  domu jed iego z noto­
wanych złodziei dzieł sztuki ca­
ły  łu p  — 28 cennych obrazów 
z tamtejszego muzeum. W łam y­
wacze nie napo tka li żadnych 
trudności w  czasie kradzieży: 
strażnicy muzeurrą w y łączy li 
dzw onki alarm owe, (żeby nie za­
k łóca ły  im  snu.

b ić  z ta k  dużą ilośc ią  w y g ra n e j 
fo rsy . „ -

N ie k tó rz y  sko rz y s ta li z us łu g  fa ­
ch o w ych  fin a n s is tó w  czy m a k le ró w  
g ie łd o w ych  — c i je d n a k  za facho ­
we ra d y  p o b ie ra ją  n iem a łe  o p ła ty , 
d la tego  też większość now obogac­
k ic h  zdecydow ała  radz ić  sobie z 
p o s iadanym i p ie n ię d zm i na w łasną 
rękę. A le  n ie  b y ło  to  p roste, po­
n iew aż b y l i  na ogó ł lu d ź m i b ied ­
n y m i, n ie  p rz y z w y c z a jo n y m i do 
posiadania w iększych  sum . Jedna 
z a n k ie to w a n ych  osób ośw iadczyła  
au to ro m  ks ią ż k i: „M oże  to  w ydać 
się n ie w ia ryg o d n e , ale ja  w ręcz 
ba łem  się ty c h  w y g ra n y c h  p ie n ię ­
dzy. Jeśli się je s t ta k  ja k  ja  p rz y ­
z w ycza jo n ym  do za robków  5 fu n ­
tó w  ty g o d n io w o  — to  tru d n o  zapa­
now ać nad sobą, g d y  nagle wpada 
do k ieszeni 80 tys. fu n tó w . N ie 
m og łem  spać po nocach i  w  łó żku  
w y p ija łe m  ca łą flaszkę  - w h is k y ” .

N IE JE D E N  ze „szczęściarzy”  w  
e u fo r ii z pow odu w y g ra n e j popadł 
w  a lko h o lizm . A  o to  co pow iedz ia ­
ła  w  ro k  po zdobyc iu  g łó w n e j w y ­
g ra n e j pan i V iv ia n  N ich o lso n : „N a  
począ tku  w ys ła ła m  d w o je  starszych 
dzieci do in te rn a tu , d la  m łodszych 
w z ię łam  o p iekunkę . Sama leża łam  
w  łó ż k u  do p o łu d n ia , po tem  z m ę­
żem sz liśm y do k n a jp y .  Pod w ie ­
czór k ą p ie l w  dom u i  znow u  do 
lo k a lu , ty m  razem  nocnego, _w k tó ­
ry m  s iedz ie liśm y do ra n a ” .

N ic  dz iw nego, że p rzy  ta k im  t r y ­
b ie  życ ia  p a n i N icho lson  popadła 
w  a lko h o lizm , przestraszy ła  się te ­
go ta k  pow ażnie, że zdo ła ła  zer­
w ać z a lko h o le m  — ale je j  mąż p ił 
hada l „24 godz iny na dobę” . Do 
izasu — pewnego, dn ia  jadąc „J a ­
g u a rem ”  — (je d n ym  z k i lk u  samo­
chodów  ku p io n y c h  za w yg rane  p ie ­
n iądze) u le g ł śm ie rte ln e m u  w yp a d ­
k o w i. P a n i V iv ia n  została w dow ą, 
a z dużych  p ien iędzy pozostało jerż 
je j  n iew ie le . „M ó j Boże — ska rży  
się — co się s tan ie , je ś li będę m u ­
s ia ła  pow ró c ić  do p ra cy  w fa b ryce , 
co pom yślą  sobie lu d z ie ...” .

T a k ie  ponu re  m y ś li dręczą n ie ­
k tó ry c h  „szczęśc ia rzy” .

(W )

C ZŁO N EK K o la  W ędkar 
skiego „W ila nów ”  Andrze j 
Spychalski z ło w ił 8 bm. w  
Jeziorku W ilanow skim  ka r­
pia ważącego ponad 15 kg. 
Spychalski (z lew ej) p re ­
zentuje w raz  ze swym  o j­
cem 15-kilogram owego kar 
pia.

(CAF-M iedza)

Rozwody a cenzusy
ZACHODNIONIEMIECKA staty­

styka wykazuje, że im wyższy cen­
zus wykształcenia I majątku — tym 
częściej ludzie się rozwodzą. W 
rozwodowej statystyce RFN przo­
dują lekarze płci obojga. Następ­
ną lokatę zajmują prywatni przed­
siębiorcy i bogacze bez zawodu. 
Podobnie przedstawiają się staty­
styki w Wielkiej Brytanii.

Nad Tatrami

znów szalał halny

Wiatr
a  m e d y c y n a

L E K A R Z E  za ko p ia ń scy  dobrze  zna­
ją  s k u tk i o d d z ia ływ a n ia  w ia tru  h a l­
nego na zd ro w ie  ic h  p a c jen tów . Za­
n im  nade jdz ie  od gór, k ie d y  jesz­
cze ty lk o  m eteo ro lodzy  n o tu ją  zm ia ­
n y  c iśn ien ia  a tm osfe rycznego  i  w i l ­
gotności p o w ie trza  — zw iększa się 
ilo ść  zaburzeń  u k ła d u  krążen ia , a 
do le k a rz y  za czyna ją  nadchodzić 
w ezw an ia  do ch o ry c h  na serce. Czę­
stsze są k rw o to k i w obec obn iżone j 
k rze p liw o śc i k rw i.  Na k i lk a  godzin 
przed  p ie rw szym i o d czu w a ln ym i 
podm ucham i ch o rzy  są po d ra żn ie n i, 
a zd ro w i są s k ło n n i do k łó tn i,  p o ­
b u d liw i... W czasie ha lnego częstsze 
są sam obó js tw a  „ z  pow odu ro z s tro ju  
nerw ow ego“ ; liczn ie jsze  w ezw an ia  
pogo tow ia  do o f ia r  b ó je k  — w y w o ­
ła n ych  pozo rn ie  bez uzasadnionej 
p rzyczyn y . S zp ita lne  o d d z ia ły  po łoż 
n icze n ie  fnogą up o ra ć  się z p rz y ­
sp ieszonym i p o rodam i, częstsze też 
sa p o ro n ie n ia . Po h a ln y m  u ka zu ia  
się liczn e  n e k ro lo g i lu d z i sta rszych  
— przew ażn ie  sa to  o f ia ry  uda ró w  
m ó zg o w y-h .

B adan ia  na u ko w e  nad ró ż n o ro d n y ­
m i w p ły w a m i „h a ln ia k a “  w ym a g a ją  
w ie lo le tn ic h  ob se rw a c ji, p row adzo ­
n ych  przez le k a rz y  w sp ó ln ie  z me­
teo ro logam i.

N IE  przep row adzono  dotychczas 
po ró w n a ń  halnego z p o d o b n ym i w ia  
t ra m i w  In n y c h  re jo n a ch  św ia ta  (np. 
s irocco, fe n  i  in .) ,  na raz ie  w ię c  n ie  
w iadom o, czy  p rz y  w szys tk ich  ty c h  
w ia tra c h  w y s tę p u ją  podobne o b ja ­
w y  u  lu d z i ch o ry c h  i  z d ro w ych . Ich  
w spó lne  cechy — to  n ie z w y k ła  
gw a łtow ność, szyb k i spadek ciśn ie ­
n ia  (w  Z akopanem  c iśn ien ie , zw y ­
k le  wynoszące ok . 920 m ilib a ró w , 
p o tra f i obn iżyć  się bardzo  szybko 
do 800 m ilib a ró w ). Zdarza  ia sie ied - 
n a k  w ia t r y  ha lne  p rz y  c iś n ie n iu  w y  
żo w ym  — w ów czas na  w schód od 
T a tr  roz lega  się w yż . Zawsze je d ­
n a k  po w o d u ją  zm ia n y  w ilg o tn o śc i 
po w ie trza , a w ię c  i  zm ia n y  jo n i­
zac ji.

W szystko  to  czyn i z ha lnego in te ­
re su ją cy  te m a t d la  ko m p le kso w ych  
badań n a u ko w ych , p row a d zo n ych  
w spó ln ie  przez le k a rz y  i  p rzedsta ­
w ic ie li in n y c h  d y s c y p lin  na u ko ­
w ych .
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Piękno i maestrio
T R Z E C I K O N C E R T F E S T IW A L U  to śc io w a n ia  s p ły c i w  ty m  p rzyp a d - 

zawczasu iu ż  zapow iada ł sie bardzo  w a lo ry  s z tu k i ^ ^ ^ a w c z e j ,  ja -  
c ie ka w ie  i  w ręcz  w zo rcow o  — m am  k ie  k o n k re tn ie  w  ty m  konce rc ie  
na m y ś li n ada ł obow iązu jącą  nazwę r &prezent°;w a ®
fe s tiw a lu  — w  n im  bow iem  w za ­
je m n ie  d o pe łn iać  się m ia ły  znako ­
m ito śc i, re p re ze n tu ją ce  m u zykę  o r ­
ganow ą i  ka m e ra ln ą . W  naszym  
w a rto ś c io w a n iu  i  k la s y fik o w a n iu  ce­
n io n ych  a rty s tó w -m u z y k ó w  ( i n ie - 
ty lk o  m u zykó w ) is tn ie je  ca ła  gama 
okreś leń  od p rz y m io tn ik a  „z n a k o ­
m ity “  poorzez ..św ie tn y ”  i  ..n ie ­
p o w ta rz a ln y ”  do „ re w e la c y jn y ” .

ka  ta k ie  ja k  ZE S P Ó Ł K A M E R A L I­
STÓW  F IL H A R M O N II N A R O D O ­
W E J pod d y re k c ją  K A R O L A  T E - 
U TS C H A  oraz  JÓ ZEF S E R A F IN . 
Ten o s ta tn i re p re ze n tu je  w p ra w d z ie  
bardzo jeszcze m łode  poko len ie , a le  
od daw na iu ż  je s t je d n y m  z czo ło­
w y c h  p o lsk ich  o rg a n is tó w . P am ię ­
ta m , ja k o  bezpośredn i św iadek , jego 
w ie lk i sukces na I  O gó lnooo ł-

Funkcjonalność barw

ZYCIE W  KOLORACH
♦ Kolor ziębi, kolor grzeje...♦Czar­
na skrzynia jest,.cięższa” ♦ Od­
powiednio dobrana barwa — wię­

ksza wydajność pracy
OD daw na  w iadom o, że pszczoły G dy  k o lo r  zm ien iono  na żó łty , ró - 

n a jb a rd z ie j ze w szys tk ich  lu b ią  ko - żow aw y lu b  jasnopom arańczow y — 
lo r  n ie b ie sk i, że do n ieb iesk iego  n ik o m u  n ie  b y ło  ju ż  z im no . W  in -  
u la  chę tn ie  ciągną, s k ła d a ją  w  n im  n y c h  zak ładach  ro b o tn ic y  s k a rż y li 
w ięce j m iodu . Za in te resow aw szy  się, że duże, czarne sk rz y n ie , k tó - 
się b liż e j tą współza leżnością , re  muszą nosić, są bardzo c iężkie  
uczeni s tw ie rd z il i,  że k o lo r  ma P rzem a low ano  je  w ięc na k o lo r 
w p ły w  n ie  ty lk o  na h u m o r cz ło - ja sn o z ie lo n y  — i  wów czas „ 
w ie ka , lecz także na fu n k c jo n o w a - lż a ły ” . 
n ie  jego  narządów  w e w n ę trzn ych , B a rw a  ma także , zdaniem  specja- 
na sam opoczucie, przeb ieg  p ra cy , lis tó w , znaczny w p ły w  na w y d a j-  
K o lo r  f io le to w y  np. zw iększa na- ność p ra cy . W  zak ładach  Forda 
tu ra ln ą  odporność p łuc  i  serca; w y d a jn o ść  ta  w zros ła  o 10—20 
p o m arańczow y d z ia ła  ko rz y s tn ie  na p roc ., k ie d y  pom a low ano  w a rsz ta ty  
t ra w ie n ie ; z ie lo n y  obniża c iśn ien ie  na o dpow iedn io  dobrane k o lo ry , 
k rw i,  łagodzi m ig re n y , pomaga za- Szereg b a rw  p o p ra w ia  w idocz- 
snąć; cze rw o n y  podnieca u m ys ł. ność — d z ię k i czemu w z ro k  ro b o t-

B a rw a  p o tra f i w p ły n ą ć  na nas do n ik a  m n ie j się m ęczy, co znacznie 
tego s topn ia  sugestyw n ie , że z m ie - p o p ra w ia  sam opoczucie p ra c u ją - 
n ia  w  sposób is to tn y  odczuw an ie  cych . P rz y  pom ocy k o ło ró w  można 
z ja w is k  f izyczn ych . też z je d n o lite g o  t ła  w y o d rę b n ić  te

C iekaw e dośw iadczenia na ten  te - u rządzen ia  i  części m aszyny, k tó -  
m a t p row adzono w  S tanach Z je d - re  s ta n o w ią  zagrożenie, a także 
noczonych. w  k i lk u  fa b ry k a c h  po- u w y d a tn ić  u rządzen ia  a la rm o w e  i 
m a low ano śc iany  na k o lo r  n ieb ies - ra tow n icze . Ma to  is to tn y  w p ły w  
k i,  z ie lo n y , lu b  pob ie lono  wapnem , na zm nie jszen ie  ry z y k a  w y p a d kó w  
P ra cu ją cy  tam  ro b o tn ic y  zaczęli i  p rzyspieszenie e w e n tu a ln e j a k c ji 
w ówczas uskarżać się na ch łód , ra tu n k o w e j.

O baw ian i sie. "ie oróba takiego" "w a r- S S f S Ï  i r S
F a n ta z ję  i  fugę  d -m o ll M axa  Re- 
gera, k tó rą  w ręcz  b ra w u ro w o  za­
ko ń c z y ł p ią tk o w y  k o n c e rt w  ka te ­
drze. Jestem  p rze ko n a n y , że Sera­
f in  ju ż  te ra z  na leży  do rzędu ty c h  
a rty s tó w  w y s o k ie j k la sy , k tó ry m  
naw et te ch n iczn a  n iedoskona łość 
in s tru m e n tu  pozw a la  na g rę  opa­
now aną a zarazem  p o ryw a ją cą .

Od daw na iuż , od dz ies ięc iu  la t  
bow iem  u g ru to w a n e  b y ło  p rze ko n a ­
n ie , że in s tru m e n ty  sm yczkow e 
szczególn ie  p ię k n ie  b rz m ią  i... w y -  
b rz m ie w a ją  w  k a m ie ń s k ie j ka te ­
drze. Za spraw ą szczególnego po­
g łosu b rz m ie n ie  n ie w ie lk ie g o  na­
w e t zespołu u lega  nasycen iu  i  u no ­
si się d ługo , czasem n a zb y t d ługo  
pod lu k a m i s k le p ie ń  k a te d ry . Roz­
liczn e  a m is trz o w s k ie  sposoby, k tó ­
ry m i o te  w a lo ry  w zbogac i! sw o je  
i  ta k  ju ż  św ie tn e  w y k o n a w s tw o  ZE­
SPÓ Ł K A M E R A L N Y  F IL H A R M O N II 
N A R O D O W EJ z a c h w y c ił chyba 
w szys tk ich  s łuchaczy. Od n a js u b te l­
n iejszego p ian iss im o  do  soczystego 
fo r te  p rzeb iega ły  re a liza c je  ta k  zna­
n ych  u tw o ró w  ja k  p o ls k ie j X V I I I -  
w ieczne i  „S in fo n ii de N a t iv ita te ”  
czy  t r y p ty k u  B enedetta  M a rce llo . 
Szczególnie in te re su ją ce  lecz przede 
w szys tk ie m  p ię kn e  w  sw e j u m ia r­
k o w a n ie  współczesnej s ty liz a c ji b y ­
ły  „ T r z y  u tw o ry  w  d a w n ym  s ty ­
lu ”  H e n ry k a  M ik o ła ja  G óreckiego. 
(W a rto  tu  p rzyp o m n ie ć , że znako­
m ity  ko m p o z y to r je s t a u to re m  k a n ­
ta ty  o rg a n o w e j, nagrodzone j na 
O gó ln o p o lsk im  K o n k u rs ie  na u tw ó r 
na o rg a n y  k a m ie ń s k ie j k a te d ry , 
oraz, że za ró w n o  te n  ja k  i  in n e  na­
grodzone u tw o ry  w ydane  zosta ły  
o s ta tn io  p rzez P o lsk ie  W y d a w n ic ­
tw o  M uzyczne  w  p ię k n e j szacie 
g ra fic z n e j) . R easum ując n a jk ró c e j 
— k o n c e rt te n  b y ł szczególnie w a r­
to śc io w y , s tanow iąc  je d n o  z w ie lu  
k o le jn y c h  p o tw ie rd z e ń  te zy , iż  w  
okres ie  le tn im  n ie  trzeba  obniżać 
poz iom u m uzycznych  sp o tka ń  z ta k  
bardzo  lic zn ą  i  n ie je d n o litą  p rze ­
cież pub licznośc ią . ZA S T Ę P C A

James Hilton

C & ÿ to  i> ÿ ïô f)moideiüluiaf
przeKM ut: Izabela Dąrabska 
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Proszę zatem sobie wyobrazić m oje zdu­

m ienie, kiedy radca p raw ny po in form ow ał mnie, że 
w brew  jego radom, m ój brat sporządził parę miesię­
cy temu testament, na mocy którego pozostaw ił wszy­
stko osobie całkiem  inne j.

— Doprawdy?
Lam bourne zakasłał z zakłopotaniem.
— Proszę nie sądzić, że sam zapis mnie zm artw ił, 

bowiem  m ateria ln ie m iew am  się niezgorzej, ale zanie­
poko iło  mnie odkrycie, że is tn ia ł na świecie ktoś, do 
kogo był na ty le  przywiązany, że ja  odsunąłem się 
na drugie miejsce. A  w łaściw ie m ówiąc, n ie  zajm uję  
żadnego miejsca w jego ostatn im  testamencie, nie ma 
tam  bow iem  o mnie najm nie jszej w zm ianki.

Reuella ko rc iło  żeby spytać, jak ie  jest nazwisko ta­
jemniczego beneficjenta, ale poczuł instynktow nie , że 
G eoffrey Lam bourne jest typem  człowieka, k tó ry  ra­
czej chętnie m ów i, je ś li się go nie w ypytu je. Wobec 
tego zadow olił się jedynie współczującym  m rukn ię ­
ciem.

— Owszem, przyznaję  — ciągnął dale j Lambourne,
— że w  pierwszej c h w ili poczułem się dotknięty. A 
kiedy następnie dow iedziałem  się. że to była kobieta
— byłem  po prostu niezadowolony.

— Kobieta?
— Tak jest. Ta pani, k tóra  nas przed chw ilą  sobie 

przedstawiła. Pani E lling ton.
— Nie?? Chyba pan żartu je? !
— Jest pan zdziw iony, panie Revell?
— Tak. Przyznaję, że nawet bardzo. A le po c h w ili 

zastanowienia pow iedziałbym , że w łaściw ie nie tak 
bardzo. W każdym razie domyślam się przyczyny.
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— Przypuszcza pan, że pana brat by l w  n ie j zako­

chany?
— Wcale bym się tem u nie dz iw ił, u jrzaw szy ją.
— Tak, jest niesłychanie a trakcy jna  — uśmiechnął 

się Revell — to trzeba przyznać. Pański bra t bez­
sprzecznie bardzo ją  adorował, chociaż nie w yobra­
żam sobie, żeby m iędzy n im i było coś w ięcej. Pani 
E lling ton  bardzo m u współczuła, ■ m ie li wspólne gusty 
i  zainteresowania, w  każdym razie w ięcej ją  łączyło z 
pańskim  bratem, an iże li z w łasnym  małżonkiem, k tó ry  
nie byl odpowiednim  dla n ie j mężczyzną. Ilekroć  brat 
pana m iew ał napady depresji, czy pogorszenie zdro­
wia, ona przychodziła m u z pomocą, bo trzeba panu 
wiedzieć, że była z zawodu pielęgniarką. Jestem szcze­
rze przekonany, że to było w łaściw ie wszystko, co ich  
łączyło.

— Widzę, że pan ją  lubi?
— Tak, nie w yp ieram  się. Nawet bardzo lubię.
— Dziękuje panu, panie Revell. Powiedział m i pan 

właśnie to, czego pragnąłem  się dowiedzieć. Pani E llin y -  
ton, do k tó re j poczułem sympatię od pierw szej c h w ili 
ja k  ją  zobaczyłem, była zbyt skromna, żeby m i te spra­
w y w yjaśn ić  tak, ja k  pan to uczyn ił To całkow icie roz­
w ia ło  moje w ą tp liw ości i  zm artw ienia. Jasne, że abso­
lu tn ie  nie m am n ic  za złe pan i E lling ton. Powiedziała  
m i, że zapis by ł d la n ie j ca łkow itym  zaskoczeniem, w  
co wierzę. Może nawet trochę to ją  zakłopotało, ffdyż 
pan E lling ton  może to sobie różnie tłumaczyć.

Tak rozm aw ia jąc odbyli już pierwszą rundę  i  to Lam ­
bourne zaproponował następną. Revell chętnie się zgo­
d z ił i  poczęstował towarzysza papierosem.
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— To bardzo zacnie z pana strony, że m i pan to wszy­
stko opowiedział — oświadczył Revell, sarn zapalając 
drugiego papierosa. — Byłem  tu zbyt krótko , żeby do­
k ła dn ie j poznać pańskiego brata, ale może nie znałem  
go gorzej, n iż wszyscy in n i tu ta j w  Oakington.

— Jestem pewien, że lep ie j. W ie pan, oczywiście, o
jego przeżyciach wojennych?

ly ś li
ne?

— Ma pan na m yś li ten... sąd w o jenny i  wszystko u»-

Lam bourne jednak nagle spochm urniał i  powiedział, 
że nie to m ia ł na m yśli. K iedy  to m ów ił, w  jego tonie 
brzm ia ło nawet lekk ie  oburzenie.

— Na litość boską, panie R eve ll! Czyżby to jedno po­
tkn ięcie m ia ło  go aż tu ta j prześladować? Bardzo m i 
przykro , że się o tym  dow iaduję. Ja jednak nadal nie 
wierzę w  teorię samobójstwa — gdyby jednak tak było, 
to niezawodnie przyczyną była depresja z powodu tych  
sm utnych wydarzeń.

— Jeżeli o to chodzi, proszę pana — pow iedzia ł Re­
ve ll, to o ile  wiem, żywa dusza w  O akington nie w ie­
działa o tym , z w y ją tk iem  mnie. Będę z panem całkiem  
szczery i  pow iem , ja k  się o tym  dowiedziałem. N iew ą t­
p liw ie  wie pan o tych tragicznych zgonach dw u wycho­
w anków  szkoły, brac i M arshall, które to wydarzenia zro 
b iły  ty le  szumu w  ca łe j ang ie lskie j prasie? — Lam ­
bourne k iw n ą ł tw ierdząco głową. — Więc w  zw iązku  
z tym  baw ił tu  niedawno de tek tyw  ze Scotland Yardu, 
k tó ry  szperał w  przeszłości i  teraźniejszości każdego kto  
mógł m ieć ja k iko lw ie k  związek z tą tragedią.

(c.d.n.)
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Na mistrzostwach w  Bydgoszczy

Dobre w yn ik i 
polskich lekkoatletów

N IE M A L  700 zawodników z 76 klubów oraz reprezentanci 
Algierii, CSRS, Meksyku, Rumunii i Szwecji startowało w  
Bydgoszczy w  51 lekkoatletycznych mistrzostwach Polski. Plo­
nem 3-dniowych zawodów było k ilka  bardzo dobrych rezulta­
tów w  tym rekord Polski B. Ludwichowskiej na 3000 m, w y ­
równanie rekordu kra ju  seniorek przez A. Pstus w skoku 
w zwyż oraz najlepszy rezultat w  chodzie na 20 km uzyskany 
przeć J. Ornocha. Padł też rekord klubowy ustanowiony przez 
męską sztafetę Górnika Zabrze na dystansie 4X400 m. Blasku 
tegorocznym mistrzostwom dodały starty I.  Szewińskiej, G. 
Rabsztyn, B. Malinowskiego, dobra forma trójskoczków, plot­
karzy, tyczkarzy...

W Y D A R Z E N IE M  n ie d z ie ln y c h  ko n -

Bawiliśmy się 
z Głosem...

H A  S T A D IO N IE . P ogon i, na lo tn i-  
jEk<u w  D ą b iu , na  Ja sn ych  B ło n ia c h  
i na  W a ła ch  C hro b re g o  — w ś ró d  
¡Icznych  im p re z , o rg a n iz o w a n y c h  z 
S caz ji św ię ta  G łosu Szczecińskiego 
i D n i M o rza , b y ły  ta kże  za w o d y  i  
tatoawy s p o rto w e . W  tra k c ie  fe s ty ­
nu na  P o g o n i o d b y ły  sie m . in  
Śpecze o ld -b o y ó w . W  s o o tk a n iu  
fin a ło w y m  P ogoń  p o ko n a ła  Dąb 
bębno 2:0 a o b ie  b ra m k i s trz e li ł 
M a ria n  K ie le c .

sobotę  na Ja sn ych  B ło n ia c h  
m izow ano „S h o w  s p o r to w y ” , 

im p re za  p o m yś la n a  d la  
k ic h .  W  p ro g ra m ie  b y ły  w ię c  

la w o d y  s trz e le c k ie , k o n k u rs  p iło ­
w a n ia  d rzew a , r z u ty  lo tk a m i dc 
¡ta rczy, k o n k u rs  podnoszen ia  c ięża r­
k a ,  zaw ody  ro w e ro w e . I  w reszc ie  w 
ądedzie ine p o p o łu d n ie  u  w y b rz e ż y  
¡W a łów  C h ro b re g o  o d b y ły  sie re ­
g a ty  że g la rsk ie , m o to ro w o d n e  i  po­
k a z y  ja z d y  na n a rta c h  w o d n ych .

(r)

Waterpotiści 
Stali Stocznia 
wicemistrzami 

Polski
P IĘ K N Y  p re ze n t na Dzień 

S toczn iow ca  s p ra w il i  sw ym  
p a tro n o m  m ło d z i w a je rp o liś c i 
S ta li S toczn ia . N a  zakończo­
n y m  w  n ie d z ie lę  w  G orzow ie  
tu r n ie ju  o m is trz o s tw o  P o ls k i 
ju n io ró w  z d o b y li d ru g ie  m ie j­
sce a ty m  sam ym  t y tu ł  w ic e ­
m is trz a  P o ls k i.  S ta l S toczn ia  
w  o s ta tn im  tu rn ie ju  p o kona ła  
A n ila n ę  Łódź 6:3. T y tu ł m is­
t rz o w s k i w y w a lc z y ł g o rz o w s k i 
S tilo n , k tó r y  od la t  m a  n a j­
le pszych  ju n io ró w . S ta l S tocz­
n ia  w  te g o ro czn ych  m is trz o s t­
w a ch  s tra c iła  ty lk o  t r z y  p u n k ­
t y  p rz e g ry w a ją c  z  m is trze m  
P o ls k i i  re m is u ją c  z A rk o n ią .

W a rto  p o d k re ś lić , że w  zes­
p o le  w ic e m is trz a  P o ls k i w ys tę ­
p u ją  za w o d n ic y  w y c h o w a n i w  
s to czn io w ym  k lu b ie .  W  Szcze­
c in ie  n a u c z y li sic p ły w a ć , w  
S ta li S toczn ia  g ra ć  w  p iłk ę  
w o d n ą . A  o to  n a zw iska  w ic e ­
m is trz ó w  k r a ju :  P . Lan ce w icz  
(b ra m k a rz ), J . K o z y ra , B . G ra ­
b a rc z y k , Z . K a c z m a rc z y k , M . 
K ry s to s ia k , J . G ryg la s , A . 
W a r łik o w s k i,  J . S tęp ień , H . 
P oczą tek , D . K o s ic k i,  S. N e t-  
te r .  T re n e re m  d ru ż y n y  je s t 
Z b ig n ie w  M oźdz ie rz .

TU TO TO !
F  P. T O T A L IZ A T O R  S p o rto w y  

óaw khdam ia, że w  d n iu  29 czerw ca 
» 7 #  r .  w  s tu d io  T V P  w  W arszaw ie  
p d to y ły  s ię  dw a  lo so w a n ia  T o ta -L o t-  
fca. W  I  w y lo so w a n o  n a s tępu jące  
n u m e ry :

» .  14, 25, 44, 45, 47. d o da t. 80 

W  I I  w y lo so w a n o :

I. *. i, W, 29, 33, d o d a t. 22

. W y lo so w a n a  k o ń c ó w k a  b a n d e ro li:  
S ze śc io cy fro w a : 807698 n a g ro d a : sa­

m o ch ó d  osobow y S yrena lu b  74 tys . 
Bł t y lk o  d la  k u p o n ó w  T o to -L o tk a  
o p ła c o n y c h  p o d w ó jn ie  od 20 z ł 
w z w y ż .
_ c z te ro c y fro w a : 7688 n a g ro d a : 1000 
* ł  d la  k u p o n ó w  T o to -L o tk a  o p ła co ­
n y c h  p o d w ó jn ie  od 2() z ł w z w y ż  i  
p i łk a rs k ic h  o p ła c o n y c h  od 10 zł 
w zw yż .

T rz y c y fro w a : 698 n a g ro d a : 100 zł 
t y lk o  d la  k u p o n ó w  p iłk a rs k ic h  o p ła ­
c o n y c h  od  10 z ł w zw yż .

k u re ń c j i  b y ł b ie g  G. R a b sz tyn  na 
100 m  t>pł. K o le jn o ś ć  na m ec ie  b ie ­
gu f in a ło w e g o  b y ła  zgodna z ocze­
k iw a n ia m i.  a t r iu m fa to r k i  te  i ko n ­
k u r e n c j i  R ab sz tyn  i  T . N o w a k  prze ­
b ie g ły  d ys ta n s  w  ba rd zo  d o b ry m  
czasie. S w o bodn ie  w y g ra ła  b ieg  na 
200 m . I.  S zew ińska . R e ko rd z is tka  
ś w ia ta  p e w n ie  u d o k u m e n to w a ła  
swa w yższość nad k r a jo w y m i r y ­
w a lk a m i. a do 150 m e tra  p ró b o w a ła  
naw iązać  z S zew ińska  w a lk ę  B . B a - 
k u l in .

N ie d z ie ln e  k o n k u re n c ie  p rz y n io ­
s ły  k i lk a  n ie sp o d z ia n e k . W ł. Koza­
k ie w ic z  — re k o rd z is ta  E u ro p y  w  
s k o k u  o tyczce  n ie  z d o ła ł p okonać  
w yso ko śc i 5.30 i  z a ja ł trz e c ie  m ie j­
sce ze s ła b ym  re z u lta te m  5.15. Z w y ­
c ię ż y ł T . Ś lu s a rs k i p rze d  W. B u c ia r -  
s k im  — obu ty m  z a w o d n ik o m  n ie  u -  
d a ła  s ie  p ró b a  s fo rso w a n ia  5.40. W  rzu  
c ie  d y s k ie m  n ie p ow odzen ie  zanoto­
w a ła  re k o rd z is tk a  P o ls k i D. Rosa- 
n i.  K o n k u re n c ia  ta  p rz y n io s ła  z w y ­
c ię s tw o  H . B arusze  p rze d  K . N a­
do ln a . L u d w ic h o w s k a  w y w a lc z y ła  w  
n ie d z ie le  d ru g i t y t u ł  m is trz o w s k i, 
w y g ry w a ją c  z fa w o ry tk a  k o n k u re n ­
c j i  1 500 m . E. K a to lik o w a . B ie g  
m ężczyzn na ty m  d ys ta n s ie  ró w - 
n ież  p rz y n ió s ł n iespodz iew ane  ro z ­
s trzyg n ie c ie  a zw yc ięzca  k o n k u re n ­
c j i  zos ta ł H . W a s ile w sk i.

N iesp o d z ie w a n ie  d o b re  re z u lta ty  
p a d ły  w  k o n k u rs ie  s k o k u  w  dal 
k o b ie t. M . D łu g o s ie lska  ro z s trz y g ­
nę ła  w a lk ę  o t y t u ł  m is trz y n i P o l­
s k i ju ż  p ie rw s z y m  s k o k ie m  na od­
leg łość 6.54.

IV O S M

7 miejsce 
koszykarek 
Złoty medal 
w judo

C H O C IA Ż  o tw a rc ie  IV  O gó lno­
p o ls k ie j S p a r ta k ia d y  M ło d z ie ż y  na­
s tą p i d o p ie ro  22 lip c a , w  d w u  d ys ­
c y p lin a c h  — koszykó w ce  i  ju d o  — 
w y ło n io n o  ju ż  m is trz ó w  le tn ie j e d y­
c j i  OSM.

W  k a te g o r ii ju n io re k  p ie rw sze  
m ie jsce  z a ją ł zespół P o zn a n ia  zdo­
b y w a ją c  t y tu ł  m is trz a  IV  OSM  oraz  
m is trz a  P o ls k i ju n io re k  m łodszych  
na ro k  1975.
2. L u b lin
3. K ra k ó w
4. R zeszów
5. Z ie lo n a  G óra  
6 Łó d ź
7. Szczecin
8. W arszaw a

W śró d  ju n io ró w  t y t u ł  m is trz a  IV  
OSM  o ra z  m is trz a  P o ls k i ju n io ró w  
m ło d szych  na ro k  1975 w y w a lc z y li 
koszyka rze  W ro c ła w ia .
2. G dańsk
3. K a to w ic e .

•  *  *
W  s p a r ta k ia d o w y c h  zm agan iach  

w ju d o  u c ze s tn iczy ło  200 za w o d n i­
k ó w  z 17 w o je w ó d z tw . Z  naszych 
re p re z e n ta n tó w  n a jd z ie ln ie j w a lc z y ł 
Janusz G re g o rc z y k , k tó r y  w  w adze 
»5 k g  zd o b y ł z ło ty  m eda l. Jest to  
zresztą je d y n y  m e d a l w y w a lc z o n y  
p rzez szczec ińsk ich  tu d o k ó w . W 
p u n k ta c j i  ze spo łow e j ju d o  p ie rw sze  
m ie jsce  z d o b y ł W ro c ła w  —  33,5 p k t. 
Szczecin  z  sum ą 12,5 p k t .  u p la so w a ł 
Się na  8 p o z y c ji.

Zespół Szurkowskiego 
bezkonkurencyjny w MP
W  Ł A S K U  roze g ra n e  zo s ta ły  k o ­

la rs k ie  d ru ż y n o w e  m is trz o s tw a  P o l­
s k i na d ys ta n s ie  100 k m . S ta r to w a ły  
32 zespo ły

P ie rw sze  m ie jsce  i  t y t u ł  m is trza  
P o ls k i z d o b y ł D o lm e ł W ro c ła w , ja ­
d ą c y  w  s k ła d z ie : R . S z u rk o w s k i, 
J. B rze żn y , J . F a lty n  i  S. K l im ­
czak . Czas z w y c ię s k ie j d ru ż y n y  — 
* :57.10.

W n ie d z ie le  nad  s ta d io n e m  ..Za­
w is z y ”  przeszła u le w a , n ie  oozosta- 
ło  to  bez w p ły w u  na  poz iom  zaw o­
d ó w . B. M a lin o w s k i, k tó r y  ..w y ­
b r a ł”  dys tans  5 000 m  w y g ra ł zde­
c yd o w a n ie  ro zs trzyg a ją c  sp raw ę  
z w yc ię s tw a  300-m etrow ym  fin iszem .

W  m is trz o s tw a c h  s ta r to w a li th kże  
za w o d n ic y  z  naszego w o je w ó d z tw a  
k tó rz y  n ie  o d e g ra li p o w a żn ie jsze j 
ro l i .  N a jle p ie j sp isa ł sie J e rzy  P a­
te r  (P om orze  S ta rg a rd ), k tó r y  b y ł 
6 w  chodzie  na 20 k m . P o n ie w a ż z 
P o la k ó w  w y p rz e d z ił go t y lk o  J. 
O m a ch  (F lo ta ) — s ta rg a rd e za n in  
zd o b y ł w ic e m is trz o s tw o  P o ls k i. N a ­
to m ia s t w  t r ó is k o k u  W . S p ych a lsk i 
(B u d o w la n i)  b y ł szósty.

O wejście do II ligi

Tylko Dąb bez straty punktów
K O LE JN Y sukces zanotowali piłkarze Dębu (Dębno) wygry­

wając na własnym boisku z Czarnymi Słupsk '2:1 (0:0). Bram ki 
zdobyli: D la Dębu — Sługocki (w  70 i  78 min.), dla Czarnych 
Wandowicz (53 min.).

M IS T R Z  szczecińskie  i  k la s y  w o ­
je w ó d z k ie j p rz y s tą p ił do g ry  z w ia ­
rą  w  zw yc ię s tw o . D ab d o p in g o w a ­
n y  przez s w ych  s y m p a ty k ó w  tuż  cd  
p ie rw szych  m in u t p rz e ją ł in ic ja ty ­
w ę . choć p rzed  p rz e rw ą  g ra  o y ła  
ra cze i w y ró w n a n a . Po z m ia n ie  s tro n  
w zros ła  przew aga gospodarzy. P ie rw  
szą b ra m k ę  z d o b y li je d n a k  z w y o a - 
du  goście. W  17 m in . p ó ź n ie j S łu ­
g o c k i u zy s k a ł w y ró w n a n ie  a w  78

W  Pucharle Lata

Dobry starł
polskich drużyn

D O S K O N A L E  w y s ta r to w a ły  p o l­
sk ie  d ru ż y n y  w  tra d y c y jn y m  t u r ­
n ie ju  p i łk a rs k im  o „P u c h a r  L a ta ” . 
P ie rw sza  ru n d a  sp o tk a ń  p rz y n io s ła  
naszym  zespo łom  k o m p le t z w y ­
c ięstw .

N a jw ię ksze  b ra w a  należa sie b y ­
to m s k ie j P o lo n ii,  k tó ra  w  S z to k h o l­
m ie  zm ie rzy ła  sie z czo ło w ym  ze­
spo łem  S zw e c ji. 8 -k ro tn y m  m is trze m  
tego k ra ju  — A IK  S z to kh o lm . B y -  
to m ia n ie  o d n ie ś li d u ży  sukces w y ­
g ry w a ją c  2:0. co s tw a rza  im  ś w ie t­
na p ożyc ie  w y jś c io w a  p rzed  k o ­
le jn y m  p o je d y n k ie m  w  g ru p ie  V .

W a rto śc io w e  z w yc ię s tw o  2:1 nad 
w ic e lid e re m  szw e d zk ie j e k s tra k la s y  
Oesters IF  o d n ió s ł w  R y b n ik u  
m ie js c o w y  ROW  (g ru p a  V I) .

P iłk a rz e  Z a g łę b ia  S osnow iec po­
d e jm o w a li s iódm a d ru ż y n ę  H o la n ­
d i i  w  za ko ń czo n ych  n ie d a w n o  ro z ­
g ry w k a c h  i  n ie  z m a rn o w a li szan­
sy w y g ry w a ia c  1:0 M ecz o d b y ł sie 
w  ra m a ch  g ru p y  IV .

C zw a rty  p o ls k i zespół s ta r tu ją c y  w  
P ucharze  L a ta  — Ś ląsk W ro c ła w  
(g rupa  V I I )  m ia ł ła tw ie js z e g o  r y ­
w a la  — A d m ire  W a cke r W iedeń  i  
o d n ió s ł zdecydow ane  z w yc ię s tw o  
3:0.

m in . zd o b y ł d ru g ie g o , jak^się  o k a ­
zało. z w y c ię sk ie g o  gola.

W p rz e k ro ju  ca łego  m eczu, k tó ry  
s ta ł na d o b ry m  poz iom ie , zespołem  
lepszym  b y ł  D ab W  d ru ż y n ie  z 
D ębna na jw yższa  n o tę  o trz y m a ł 
s trze lec  b ra m e k  S łu g o ck i. Dobrze 
ta kże  za g ra ł b ra m k a rz  K a lis z  i  le w y  
ob ro ń ca  S te lm ach .

W  d ru g im  m eczu g ru p y  I  G op la - 
n ia  ( In o w ro c ła w ) p rze g ra ła  1:2 (0:0) 
z Z as ta łem  (Z ie lo n a  G óra).

A  o to  a k tu a ln a  ta b e la  g ru p y .

1. Dab 4:0 3—1
2. G op la n ia 2:2 3—2
3. Zasta ł 2:2 2—2
4. C za rn i 0:4 1—4

W a rto  tu  dodać, że D ab (Dębno) 
je s t je d y n a  d ru żyn a  spośród 24 
uczes tn iczących  o w e jśc ie  do  I I  l ig i .  
k tó ra  n ie  s tra c iła  p u n k tu . W  n a j­
b liższa  środę w  D ę bn ie  odbędzie  sie 
sp o tka n ie  z G o p la n ia  (17.30) a w  
n ie d z ie le  Dab p o d e jm o w a ć  bedzie 
Z as ta ł, ( r)

Trzecie zwycięstwo 
piłkarzy za oceanem

T R Z E C IE  z w yc ię s tw o  o d n ie ś li p o l­
scy p iłk a rz e  podczas sw ego to u rn e e  
za oceanem . W  San F ra n c isco  re ­
p re ze n ta c ja  P o ls k i p o ko n a ła  szóstą 
d ru ż y n ę  l i f t i  m e k s y k a ń s k ie j U n i­
v e rs id a d  G u a d a la ja ra  3:1 (2:1).
B ra m k i d la  P o ls k i z d o b y li:  S zar­
m ach w  39 i  63 m in ., o ra z  L a to  
w  10 m in . D la  M e k s y k a n ó w  — Euse- 
b io  w  3 m in .: w id z ó w  ok . 10 tys .

R ep re ze n ta c ja  P o ls k i w y s tą p iła  w  
sk ła d z ie : K a rw e c k i, S zym anow sk i, 
O s ta fiń s k i, W y ro b e k , W a w ro w s k i, 
K aspe rczak . B u la . M aszczyk. L a to . 
M a rx , S zarm ach.

F A W O R Y T K A  tu rn ie ju  
wim bledońskiego, A m e ry ­
kanka C hris  E vert.

(CAF)

Na ringu WDS

Zwycięstwa Czerwińskiego, 
Pierwienieckiego i Jaworskiego

Z U D Z IA Ł E M  z a w o d n ik ó w  z W a rn y  
(B u łg a r ia ) . O s tra w y  (CSRS). S ch w e d t 
(N R D ) i  S ta li S toczn ia  (Szczeein) 
o d b y ł się w  h a li W D S  I I  M ię d zy ­
n a ro d o w y  T u rn ie j P ię ś c ia rs k i o na ­
g ro d y  D n ia  S toczn iow ca .

W C IĄ G U  dw ó ch  d n i ro zeg rano  
22 w a lk i,  z k tó ry c h  w iększość sta ła  
na s łabym  fjo z io m ie . N a jle p ie j za­
p re z e n to w a li sie p ięśc ia rze  b u łg a rscy . 
Z d o b y li on i p ięć  p ie rw s z y c h  m ie jsc . 
Asem  a tu to w y m  zespołu z W a rn y  
b y ł m is trz  B u łg a r i i  w  w adze c ię ż k ie j.  
Masze w . W  sobotę  w y g ra ł on  p rzez  
RSC z F isch e re m  (S chw ed t) a w  
n iedz ie le  s e k u n d a n t p o d d a ł m u  w  H  
s ta rc iu  N e h rk e rn a  (S chw ed t). N ie ­
spodz ianką  b y ło  w y e lim in o w a n ie  w  
p ó łf in a ła c h  m is trz a  CSRS w  w adze 
le k k o ś re d n ie j,  Ś ru b y . P rz e g ra ł on 
na p u n k ty  z m ło d y m  p ięśc ia rzem  
S ta li S toczn ia , G rz y b o w s k im . N ie ­
s te ty , w  n ie d z ie lę  szcze c in ia n in  
w a łc z y ł s łabo  i  u le g ł C ze te re w o w i 
(W a rn a ). t

Z. naszych p ię ś c ia rz y  n a jle p ie j sp i­
sa ł się J a w o rs k i. W  sobotę zw y c ię ­
ż y ł N eha la  (O s traw a) w  n ie d z ie lę

d ru g ie g o  C zechosłow aka, Czapka. 
J a w o rs k i b . dob rze  ta k ty c z n ie  ro z ­
w ią z a ł p o je d y n e k  u n ik a ją c  w d a w a ­
n ia  się w  b i ja ty k ę  z s iln y m  i  ży­
w io ło w o  w a lczą cym  C zapkiem . Cze- 
c h o s ło w a k  p rą c  d o  p rzo d u  nadzie ­
w a ł sie na k o n t r y  s toczn iow ca . B y ł 
d w a  ra z y  lic z o n y  i  p rz e g ra ł w y ­
soko  na p u n k ty .  P o n a d to  z w y c ię ­
s tw a  d la  S ta li S toczn ia  o d n ie ś li: 
w  k o g u c ie j C z e rw iń s k i, k tó r y  w y ­
g ra ł 5:0 z Z a r ie rw e m  (W a rn a ) i  w  
łe k k o p ó łś re d n ie j P ie rw ie n ie c k i po­
k o n a ł je d n o g ło ś n ie  na p u n k ty  H le w - 
n a  (O straw a).

A  o to  w y n ik i  p o zo s ta łych  w a lk :  
m usza — N a w ro t (S chw ed t) w y g ra ł 
na  s k u te k  d y s k w a li f ik a c j i  A ta n a - 
śowa (W a rn a ), p ió rk o w a  — K a te lh u t 
(S chw ed t) p o k o n a ł 5:0 A senow a  
(W a rn a ), le k k ą  — A d a m  (S chw ed t) 
w y g ra ł z W achanow em  (W arna), 
ś re d n ia  — P ia se ck i (S ta l S toczn ia ) 
p rz e g ra ł 3:2 z L u b ia n o w e m  (W a r­
na), p ó łc ię ż k a  — Ł yś  (S ta l S toczn ia ) 
— u le g ł na  p u n k ty  T re n k o w i (W a r­
na ). (r)

W. Szymańczyk
rekordzistą świata

N A  Ł U C Z N IC Z Y C H  m is trz o s tw a c h  
św ia ta , ro z g ry w a n y c h  w  s z w a jc a r­
s k ie j m ie jsco w o śc i In te r la k e n  z ło ty  
m eda l w  k o n k u re n c ji 2X70 m  w y ­
w a lc z y ł W o jc ie ch  S zym a ń czyk  —• 
626 p k t .  R e zu lta te m  ty m  P o la k  u -  
s ta n o w ił n o w y  re k o rd  m is trz o s tw  
ś w ia ta , p o p ra w ia ją c  w y n ik  A m e ry ­
k a n in a  Johna  W illia m s a  z m is ­
trz o s tw  w  Y o rk u  (W ie lk a  B ry ta n ia )  
o 2 p k t. S zym a ń czyk  s to czy ł zacię­
t y  p o je d y n e k  z m ło d y m  A m e ry k a ­
n in e m  D a rre lle m  Pace, k tó re g o  w y ­
p rz e d z ił o je d e n  p u n k t.

W  w ie lo b o ju  m is trze m  ś w ia ta  zo­
s ta ł D a r re l l  Pace (U S A ) k tó r y  zg ro ­
m a d z ił 2548 p k t. N a jle p s z y  z Po­
la k ó w  W o jc ie c h  S zym a ń czyk  u p la ­
so w a ł sie na  9 p o z y c ji — 2417 p k t.

D ru ż y n o w o  w  w ie lo b o ju  m is trz a m i 
św ia ta  zo s ta li re p re z e n ta n c i U S A  — 
7444 p k t .

Polka ' ;
na najwyższym podium
W  N IE D Z IE L Ę  z a ko ń czy ły  się na 

rzece T re ska  k . S ko p je  X IV  m is ­
trz o s tw a  św ia ta  w  s la lo m ie  k a ja k o ­
w y m . K o le jn y  s re b rn y  m e d a l d la  
naszych b a rw  w y w a lc z y ła  osada 
W o jc ie ch  K u d l ik  — J e rz y  Jeż w  
k o n k u re n c j i  C-2 — 265,57 p k t .

S ta r t P o la k ó w  na X IV  m is trz o s t­
w a ch  b y ł ba rd zo  u d a n y . N a 14 za­
w o d n ik ó w  w  naszej e k ip ie  aż 10 
z d o b y ło  m eda le . W  h is to r i i  m is ­
trz o s tw  jeszcze n ig d y  p o lska  ek ip a  
n ie  o d n io s ła  ta k  dużego sukcesu. W  
sobotę bo w ie m  w  p ie rw szym  d n iq  
m is trz o s tw  w  k o n k u re n c ji K - l  k p -  
b ie t z ło ty  m e d a l z d o b y ła  re p rezen ­
ta n tk a  P o ls k i M a r ia  Ć w ie r tn ie w ic z  
— 269,83 p k t.,  w y p rz e d z a ją c  U r l ik e  
Deppe (R FN ) — 230,67, i  A n g e lik ę  
B a h m a n n  (N R D ) — 393,45 p k t.

W  b ie g u  zespo łow ym  K - l  ra z y  3 
P o la cy  w  sk ła d z ie  M a je rc z a k . S ta ­
nu ch  i  G a w ro ń s k i w y w a lc z y li s re b r­
n y  m edal.

W  b ie g u  zespo łow ym  C-2 ra zy  3 
P o lska  w  sk ła d z ie : W. K u d lik .  J. 
Jeż. R. S eruga — J. F raczek . Z . 
L e śn ia k  — M . R y c h ta  zd o b y ła  b rą ­
z o w y  m eda l.

Szczecińscy kolejarze 
strzelali najcelniej

N A  S T A D IO N IE  p rz y  u l.  P o tu lic -  
k ie j doko n a n o  w  sobotę o tw a rc ia  
k r y te j  s trz e ln ic y  K K S  P io n ie r. 
P ie rw sza  im p re za  p rzep row adzona  
na ty m  o b ie k c ie  b y ły  k ra jo w e  m i­
s trzo s tw a  k o le ja rz y  w  s trz e la n iu . 
S pośród 6 e k ip  re p re z e n tu ją c y c h  
D O K P  na jlepsza  okaza ła  sie w  k o ń ­
co w ym  ro z ra c h u n k u  d ru ż y n a  ze 
Szczecina^ k tó ra  w  k la s y f ik a c j i  ze­
s p o ło w e j z a ję ła  p ie rw sze  m ie jsce  — 
9 580 p k t .  w yp rze d za ją c  W ro c ła w  — 
9 498 p k t .  i  Poznań — 8 202 p k t .  W  
g ru p ie  k o b ie t d w a  t y tu ły  m is trz o w ­
sk ie  zd o b y ła  szczec in ianka  A . M a ł­
k ie w ic z  kbks-5  i  kbks-6. Je i  ko le ­
żanka  k lu b o w a  A . P o p ła w ska  zdo­
b y ła  w  ty c h  k o n k u re n d a c h  trz e ­
c ie  i  d ru g ie  m ie jsce .

W śród  m ężczyzn n a jle p ie j s p isa li 
sie M . B u n ia k  i  Cz. S ik o rs k i.  
P ie rw s z y  w y w a lc z y ł m is trz o s tw o  w  
Pd-1 (S ik o rs k i b y ł d ru g i) . N a to ­
m ia s t w  ps5 t r iu m fo w a ł S ik o rs k i 
przed  B u n ia k ie m .
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P O N IE D ZIA ŁE K , 
30 CZERW CA

DZIŚ:
Em ilii, Lucyny 

JUTRO:
H aliny, M ariana

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  um iar- 

kowane, po południu moż­
liw e przelotne deszcze. 
Temp. do 18 st. W iatry pół 
nocno-wschodnie, słabe do 
umiarkowanych.

D Z IŚ  w  Szczec in ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iśn ie n ie  w yn o s ić  
będz ie  o k o ło  1020 m ilib a ró w  
(765 m m  H g). W  c ią g u  d n ia  
n ie w ie lk i spadek c iś n ie n ia .

— te l.  22-10-12; N R  10 — S to łczyn : 
N R  12 — Pod ju c h y .

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 i  
446-46 — g. 7 do 21.'
K O L E J O W A : te l. 460-21; P o c ią g i
p rz y je żd ża ją ce  — 934; P o c ią g i od­
jeżdża jące  — 933.

P U N K T  IN F O R M A C J I P Ż M  
347-16. 918.

te l.

TELEWIZJA

M U Z Y C Z N Y  - i  „ W  im ie n iu  b ra ­
w a ”  g. 19.

D E L F IN  ( te l.  468-78) „Z e z n a n ie  k o ­
m isa rza  p o l ic j i  Drzed p ro k u ra to re m  
R e p u b lik i”  g. 15.30. 18. 20.15. w ł.  1.
15. p a n o ra m .; w to re k :  „U n k a s  — 
o s ta tn i M o h ik a n in ”  g. 9; .Poza cza­
sem ”  g. U . 13. 15.30 Ig. 20.15, w eg 
1. 15: KOSM OS (te l. 355-02) D z ie je  
g rz e c h u ”  g. 8.30. 11. 13.30. 16. 18.30. 
21. p o i.. 1. 18 (p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
re k ) :  B A Ł T Y K  (te l. 733-35) — „U lz a -  
na  — w ódz A p a czó w ”  g. io . 12, 14.
16. 18. 20. N R D . pano ra m , (p o n ie ­
d z ia łe k  i  w to re k ) :  C O LO SSEU M  
(te l. 458-18) ..S tra ch ”  g. 13.50 16.
19. 21. po i. 1. 15; w to re k :  ..W ążżż“  g. 
9. 11.15. 13.30. 16. 18.15. 20.30 U S A  
1. 15; P O L O N IA  (te l. 22-18-34) .A resz­
tu je  c ie  p rz y ja c ie lu ”  g. 9. 11.15. 
13.30. 16. 18.15 . 20.30. ang.. 1. 15 (po­
n ie d z ia łe k  i  w to re k ) :  P IO N IE R  (te l. 
475^02) „C lo w n  F e rd y n a n d ”  g. 17; 
„W ó d z  S e m in o ló w ”  g. 15: P rz y ­
s ta ń ”  g. Ig. 20. p o i.. 1. 15: > o ie -  
d y n e k  na w ie trz e ”  g. 22. jap ., 
p a n o ra m .. 1. 18: w to re k :  „A b e c a ­
d ło ”  g. 10. 17: „P a n  H u lo t  w śród  
sam ochodów ”  g. u .  13. 15: „P rz y ­
s ta ń ”  g. 18. 20 p o i.. 1. 15: „N o c n y  
k o w b o j”  g. 22 U S A . 1. 18: D E R - 
B Y  — „W  k rę g u  z ła ”  g. 21. f r . -w ł. .  
1. 18; O G R O D O W E — ..P raw o  g w a ł­
t u ”  g. 21. U S A . 1. 18: D R U Ż B A  
(T P P R  _  te l 423-61) „L e g e n d a  o 
P a u lu  i  P a u li"  g. 18. 20. N R D  1. 
15; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) .Z ło ­
to  d la  z u c h w a ły c h ”  g. 17. 19.30.
ju g .. p a n o ra m .; 1 M A J  (Ż ydów ce) 
„P o ro z m a w ia jm y  o k o b ie ta c h ”  g. 
18. 20. U S A . 1. 18. p a n o ra m .: B IA ­
Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ież) „P ry w a tn y  
d e te k ty w "  g. 20. ang., 1. 15: SY­
R E N K A  (Jas ien ica) „ W ie lk i łu p  
gangu O lsena”  g. 18. 20. d u ń s k i: 
Z A T O K A  (N ow e W a rp n o ) .S a m u ra j 
i  k o w b o je ”  g. 20 f r . .  1. 15: STO­
K R O T K A  (S m ie rd n ica ) „ D r  P o p a u l”  
g. 19. f r . .  1. 15: D A R  (S ta rg a rd ) 
„G d y b y  D on J u a n  b y ł  k o b ie ta ”  g. 
16, 18. 20. f r . .  1. 18: G R Y F  ( G r y f i­
no) „P y g m a łio n  X I I ”  g. 18. 20. 
N R D . 1. 15: W IS Ł A  (G o le n ió w ) „T a ­
je m n ic z y  b lo n d y n  w  cza rn ym  bu ­
c ie ”  f r . .  1. 15: P R O M IE Ń  _  „ z ło to  
d la  z u c h w a ły c h ”  g. 16 18.30. 21.
ju g .. pano ram .

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  P O L S K I

16.30 D z ie n n ik  T V  (k o lo r) . 16.40 T V  
S tu d io  M ło d y c h . 17.10 Echo s ta d io ­
nu . 17.35 T e le fe r ie  18.45 „P ie rw s z y  
s k o k ” . 19 O pera ty g o d n ia  „ C y r u l ik  
S e w ils k i"  19.20 D ob ra n o c  (k o lo r) .
19.30 D z ie n n ik  T V  (k o lo r ) . 20.20 
T e a tr  T V  „ K r ó l  H e n ry k  IV ” . 22 
Ś p iew a  S ław a  P rz y b y ls k a . 22.35 
D z ie n n ik  T V  (k o lo r) . 22.5Ó O fe rty .

P R O G R A M  I I

17.15 C z ło w ie k , a rc h ite k t ,  b u d o w ­
n iczy . 17.45 „S ło w a  za s ło w a ”  (ko ­
lo r) . 18.15 Poznańska  w iosna  m u ­
zyczna. 18.45 .K o n s y liu m ” . 19.20 D o ­
b ra n o c  (k o lo r) . 19.30 D z ie n n ik  T V  
(k o lo r ) . 20.20 S p o r t u  sąs iadów . 21.15 
B ia ło s to c k ie  pejzaże k u ltu ra ln e . 
21.50 „24 g o d z in y ”  (k o lo r) . 22 F ilm  
CSRS „W a lk a  o Ja d w ig ę ”  (k o lo r) .
23.30 N U R T .

W T O R E K

9 T V  N a jm ło d s z y c h . 10 F ilm  T V  f r .  
„N o w e  p rz y g o d y  V id o c q a ‘ ‘ . 16.30 
D z ie n n ik  T V  (ko l.). 16.40 .O b ie k ­
t y w ” . 17 Z  s e r ii „P rz y g o d a ”  (k o lo r) . 
17.25 D la  m ło d z ie ż y  „L a to  z p o m y ­
s łem ” . 18.05 N ie  ty lk o  d la  oań.
18.30 F a k ty  o p in ie , h ip o te z y . 19 
O pera tyg o d n ia . 19.20 D o b ra n o c  (ko ­
lo r) . 19.30 D z ie n n ik  T V  (k o lo r) . 20.20 
P rz y p o m in a m y  ra d z im y . 20.25 F ilm  
U S A  ..Rancho w  d o lin ie ”  21.15 P ro ­
g ra m  p o p u la rn o n a u k o w y  „P ró b a ”  
(k o lo r) . 22.15 D z ie n n ik  T V  (k o lo r) .
22.30 S p o rt. 22.40 K a b a re t S ta rszych  
P anów .

P R O G R A M  I I

„T a je m n ic a  B e t ty  B o n n ”  *1.30 
C za rn y  ka n a ł. 21.55 K ro n ik a .  22,15 
S z k o ły  te a tra ln e .

W T O R E K

7.45 G im n a s ty k a . 7.55 Jez. a n g ie l­
s k i.  8.25 K ro n ik a .  9 F i lm  „T a je m ­
n ic a  B e tty  B o n n ” . 10.30 C za rny  ka ­
na ł. 10.55 B e r lin .  11.50 W iadom ości. 
14.35 G im n a s ty k a . 14.45 S tad ion . 
15.30 R eportaż . 16 Jez. ang ie lsk i. 
16.25 P ro g ra m  m u zyczn y . 17 „Szcze­
g ó ln e  w z g lę d y  — żadne” . 17.25 W ia ­
dom ości. 18 G im n a s ty k a . 18.10 In ­
fo rm a c ja  d la  n a u c z y c ie li. 18.35 T e - 
le re k la m a . 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z iec ięce j. 19 N ow o śc i n a u k i i  te ch ­
n ik i .  19.25 P rognoza  p ogody , k ro ­
n ik a . 20 ..O d w ie d z in y ” , 21.15 Z  p ra ­
c y  p o l ic j i .  21.45 K ro n ik a .  22 K o n ­
c e r t  k a m e ra ln y .

17.30 K in o  L e tn ie  ..O s ta tn i lo t  A lb a ­
tro s a ” . 18.35 F o lk lo r  T a d ż y k is ta n u  
(k o lo r) . 19 L a to  nad  B o s fo re m . 19.20 P R O G R A M  I I I  
D oh ra n o c  (k o lo r) . 19.30 D z ie n n ik  T V  
(k o lo r ) . 20 T e le tu rn ie j.  20.55 G ra  
„ K w a r te t  P o ls k i"  (k o lo r) . 2120 „24 
g o d z in y ”  (k o lo r) . 21.30 T e a tr  Sen­
s a c ji „H a r r y  B re n t ” .

Ar . • ■:»?. "  ■ ■ ' - ..

R A D I O
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 15. 16 18. 19. 20. 21. 
22. 23. 0.01.
15.05 L is ty  z P o lsk i. 15.10 D ed yka c je  
m uzyczne. 15.35 Z espó l ro z ry w k o w y  
z K a to w ic . 16.11 P ro p o z y c je  do L is ty  
P rz e b o jó w . 16.35 M uzyczne  pocz tów ­
k i  z  W ło ch . 17 R a d io k u r ie r . 17.20 
M iło ś n ik o m  o p e re tk i.  18.30 P rzebo­
je  n on -s top . 19.15 G w ia z d y  p o lsk ich  
es trad , 19.45 R y tm  ry n e k , rek lam a.
20.05 N a u k o w c y  — ro ln ik o m . 20.50 
S po rt. 21.05 S łu c h o w is k o  „R e lie f  z 
B leus is ” . 21.20 S łyn n e  te m a ty  f i l ­
m ow e . 22.30 P ro p o n u je m y  i  zapra­
szam y. 22.45 M u z y k a  lu d o w a  W scho­
d u . 23.05 K o re sp o n d e n c ja  z zagra­
n ic y .  23.10 M u z y k a  na estradach 
ś w ia ta . 0.06—5 P ro g ra m  no cn y  z 
O lsztyna .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 18.30. 21.30. 23.30:
S ER W IS  R Y B A C K I:  18.25. 0.01.
15 R a d io fe rie . 16 N a u k a  i  p ra k ty ­
ka. 16.15—17.30 Szczecin U K F . 16.15 
Róża W ia tró w . 17 P rze g lą d  A k tu a l­
nośc i W ybrzeża . 17.15 P rz y  m uzyce 
o m uzyce . 18.40 Z ap ra sza m y do 
m yś le n ia . 19.15 Jez. ro s y js k i.  19.40 
P as ja  w g  św . Ł ukasza  — K . Pen­
de re ck ie g o . 21.04 U tw o ry  J . S. Ba­
cha . 21.55 S łu c h o w is k o  ..Ś lepcy” . 
22.35 D z ie ła  T . B a ird a . 23.35 Co s ły ­
chać  w  św iec ie?  23.40 D roga  a tla n ­
ty c k a .

U W A G A : T V  zastrzega sob ie  zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.50 G im n a s ty k a . 15 Jez. a n g ie ls k i. 
15.25 P ro g ra m  d la  szkó ł. 17 M aga­
zyn  m o to ry z a c y jn y ,. 17.25 W ia d o ­
m ości, 17.30 In fo rm a c je  zaw odow e. 
18 G im n a s ty k a . 18.10 S p o rt. 18.50 
P o zd ro w ie n ia , T V  d z ie c ię ce j. 19 T V  
f i lm  ru m . „M ic h a ł O d w a żn y ” . 19.25 
P rognoza pogody, k ro n ik a . 20 F ilm

15.10 W  k rę g u  jazzu. 15.30 K w a ­
d ra n s  a k a d e m ic k i. 15.45 M u z y k a  f i l ­
m ow a  X a rh a ko sa . 16 Pod dacham i 
P a ryża . 16.30 R ock  zespołu Ossibisa. 
16.45 Nasz ro k  75. 17.05 „ W  poszuk i­
w a n iu  s traconego  czasu” . 17.15 K ie r ­
masz p ły t .  17.40 S p e k ta k le  ro k u . 18 
M u z y k o b ra n ie . 18.30 P o lity k a  d la  
w s z y s tk ic h . 19 „N o ce  i  d n ie ”  19.35 
M uzyczna  poczta  U K F . 20 Rozm o­
w a o spo rc ie . 20.25 N ie  czy ta liś c ie  — 
to  p o s łu ch a jc ie . 20.45 „60 m in u t na 
godz inę ” . 21.45 O pera tyg o d n ia . 22 
F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia zd a  s ie d m iu  
w ie czo ró w . 22.15 T rz y  kw adranse  
jazzu. 23.00 C h w ila  p o e z ji. 23.05 K ro ­
n ik a  d źw ię ko w a  W O S P R iT V  23.35 
Z  n a g ra ń  S idneya  B echeta.

Uprzejmie informujemy, ie  z  myślą o osobach dysponujących 
środkami pieniężnymi z przeznaczeniem na lokatę,

z dniem 1 lipca 1975 r.

PK O  wprowadza nową formę oszczędzania 
w  postaci okazicielsklch

W K ŁA D Ó W  TE R M IN O W Y C H  Z DY SK O N TEM

oprocentowane w  wysokości 5 proc. w  stosunku rocznym.

W ydawane k lie n to m  dowody oszczędnościowe, up raw n ia ją  
do podjęcia po 5 la tach  k w o ty  znacznie wyższej od dokona­

n e j w p ła ty .

W płacając na p rzyk ła d  kw o tę  3 918 zło tych o trzym u je  się 
dowód u p raw n ia jący  do podjęcia po 5 la tach.

5 000 złotych.

Dokładniejsze informacje w  placówkach PKO.

2795-K

SKUP B U R SZTYN U
p r o w a d z i

PR ZED SIĘB IO RSTW O  PA ŃSTW OW E „JU BILER "  
W P O ZN A N IU

w  następujących punktach skupu:

— Poznań, u l. Z w ie rzyn iecka  7
—  Poznań, u l. D zierżyńskiego 25
—  Ka lisz, u l. Ś ródm ie jska 13
—  K o n in , u l. Dw orcow a 15
—  Szczecin, al. W ojska Polskiego 32
— Szczecin, ul. W ie lka  8
—  Ś w inoujście, p l. W olności 4
—  Zielona G óra, u l. Sobieskiego 3
—  G orzów W łkp ., u l. S ikorsk iego 119

*819-K

DYŻURY
S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 
W E W N . — A rk o ń s k a : C H IR . — I I I  
P o m o rza n y  1 Z d u n o w o : P O Ł O Ż ­
N IC T W O  — G o le c in o : N E U R O L O ­
G IA  — A rk o ń s k a : D E R M A T O L O ­
G IA  — P om orzany.

P R Z Y C H O D N IE

D Ż IE C IĘ C A  — u l W o jc ie ch a  7 — 
g. 19—7; D O R O S ŁY C H  — al. W o l­
ska  P o lsk ie g o  72 — g. 19—1: N A D  
O D R A  18 — g. 15—8: S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — a l. P ia s tó w  1 — 
20—8.

A P T E K I

N R  33 (d o d a tko w o  o d t r u tk i  i  t le n )  
p ł.  G ru n w a ld z k i 42 — te l.  345-51; 
N R  2 — M ic k ie w ic z a  101 — te l.
730-44; N R  8 — a l. W y z w o le n ia  107

N A U K A

P O P R A W K I! m a te m a ty ­
k a . fra n c u s k i,  n ie m ie c - 

ła c in a , a n g ie ls k i, 
p ro w a d z i p o s ia d a ją cy  40- 
le tn ie  d ośw iadczen ie  
k o re p e ty to r .  T e l. 359-53 
(G o n ie w icz ). 9645-G

P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  się do
p o łu d n ia , d z ie c k ie m  p o ­
w y ż e j ła t  3, w  zam ian  
za p o k ó j. O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin 
9507.
D O C H O D Z Ą C A  o p ie ­
k u n k a  do 8-m ies ięczne- 
go  dz ie cka  p o trzebna  
zaraz. T e l. 82-15-84.

10394-G
P O T R Z E B N A  zaraz o - 
p ie k u n k a  do  11-m iesię- 
cznego d z iecka . M a ria n a  
B u czka  25/14 (lew a o f i ­
cyn a ). 10151-G
O S IE D L E  A R K O N S K IE  
— od w rze śn ia  p o trz e b ­
na, dochodząca lu b  na 
s ta łe  pom oc do 2,5-rocz- 
nego ch łooca . T e l. 443-29 
(godz. 9—13). 10467-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n k a  
do d w u le tn ie g o  dz iecka . 
Z a p e w n ia m  d o b re  w a ­
r u n k i.  O sied le  K a lin y  
8/31. 10473-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
pod b liź n ia k  lu b  d z ia ł­
kę  pod  dom  je d n o ro ­
d z in n y  w  P o lica ch  
sprzedam . A le k s a n d e r 
S zew czyk, P o lic e -M ś c ię - 
c in o , u l.  C isow a 9, te ł. 
175-141. 9417-G
W IL L Ę  na P ogo d n ie  — 
k u p ie , te l.  778-56, godz. 
15—18. 9016-G

K U P N O

„M o s k w a ”  — k u p ię , u l. 
C h m ie le w sk ie g o  l»b/5a.

9462-G
B L A T Y  m a rm u ro w e  z 
u m y w a le k , to a le te k  ( ja s ­
ne) — k u p ię , te l.  787-17.

8669-G
K R E D E N S  k u c h e n n y  — 
k u p ię , te l.  22-30-20, godz. 
10—11. 9494-G

R O Ż N E
D N IA  I I . 1.1975 r . o godz. 
18.55 na s k rz y ż o w a n iu  
a l. W o jska  P o lsk ie g o  i 
T ra u g u tta , sam ochód 
F ia t  ja d ą c y  w  s tronę  
G łę b o k ie g o , p o trą c ił 
n ie trze źw e g o  pieszego 
pcha jącego  w ózek.
Ś w ia d k ó w  p ro s i się o 
s k o n ta k to w a n ie . A k a c jo ­
w a 5. 10294-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
ne. P a ry s k i, te ł.  89-213.

8932-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
ne. S ła w iń s k i, te l. 
225-814. 6405-G
T E L E W IZ Y J N E  P ogo to ­
w ie . te l.  459-59, Ł a za ro - 
n ek . • 8998-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
ne ftm ie c h o w s k i, te l,  
22-72-60. 8177-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
ne. L .  K ra w c z y ń s k i, te l. 
22-66-81. 8727-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
ne, te l.  75-821 — D u d z ik .

9496-G

S P R Z E D A Ż
PIANINO i meble (ka-
naD otapczan. ta o cza n  1- 
osobow y. szafę 2-d rz w io ­
wa s to lik )  z ko n ie cz ­
no śc i ta n io  sprzedam  
O dzieżow a 7/4 (od godz. 
17).
K O M A R A  S p o rt — ta ­
n io  sprzedam . K a z im ie rz  
P a w ło w s k i. 72-023 P o d ­
g ro d z ie  k /S zczec ina .

9456-G
W Ó Z E K  d z ie c ię cy , g łę ­
b o k i,  w z o rz y s ty  p rod . 
N R D  — sprzedam , u l.

F ir l ik a  36 t f .  9474-G
T A P C Z A N , łó ż k o  m eta­
lo w e , b iu rk o , s tó ł, k rz e ­
sła . to a le tk ę , szafę, k re ­
dens k u c h e n n y  — sprze­
da m . O b ro ń c ó w  S ta lin ­
g ra d u  16/19, godz. 16—18.

9506-G
M Z  250/2 _  sprzedam  
D aleszew o 24, p -ta  Ra- 
dz iszew o. 9478-G
W Ó Z E K  dz iec ięcy , g łę - 
b o ko -sp a ce ro w y , n o w y
— sprzedam . Cena 1800
zl. T e l. 754-16. 9440-G
F IA T A  125 p. 1300, ro k  
p ro d u k c j i  1970 — ta n io  
sprzedam , te l.  447-97.

K IE S Z O N K O W Y  w ie lo - 
d z ia ła n io w y  k a lk u la to r
— sprzedam . T e l. 223-526.

9427-G
M A S Z Y N Ę  dz ie w ia rską , 
now ą , d w u p ły to w ą  „R e ­
g in a  R o ya l I I ”  — sprze­
dam . Szczecin, te l. 
346-29. 9421-G
W Ó Z E K  g łę b o k i oraz 
sp a ce ro w y, p ro d . NRD
— sprzedam , te l.  36-9071

9510-G

L O K A L E

B IE L S K O -B IA Ł A  —
m ie szka n ie  M -3. te le fo n , 
garaż, spó łdz ie lcze  lu b  
M -5, w łasnośc iow e  za­
m ie n ię  na ró w norzędne  
w  Szczec in ie . O fe rty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
9414.
M Ł O D E  m ałżeństw o 
(s tu d e n tka , in ż y n ie r)  bez 
dz ie tn e , cz ło n ko w ie  spół­
d z ie ln i,  p o s zu ku je  n ie - 
k rę p u ją c e g o  poko ju , 
n a jc h ę tn ie j na  Pogod­
n ie . T e l. 704-23, po 16.

9434-G
P A N  p o s z u k u je  p o ko ju  
u m e b lo w a n e g o  z w yg o ­
d a m i, c h ę tn ie  z te le fo ­
nem  na o k re s  1—1,5 ro ­
k u . O fe r ty  B iu ro  O gło­
szeń Szczecin 9451. 
M IE S Z K A N IE  jednopo­

k o jo w e  k w a te ru n k o w e , 
k o m fo r t ,  te le fo n , w  po ­
b liż u  P o lite c h n ik i,  za­
m ie n ię  na rów n o rzę d n e  
w  W arszaw ie  lu b  o k o li­
cy . T e l. 346-49. 9419-G

PO G O DNO . W w i l l i  
p rzeznaczone j do sprze­
daży 5 p o k o i, c o . ku ch  
n ia  ła z ie n ka , ta ra s , o- 
g ródek . m ie jsce  na ga­
raż. m oż liw ość  zabudo ­
w y  s try c h u  — zam ien ię  
na dw a  m ie szka n ia  t y l ­
k o  now e b u d o w n ic tw o . 
d o  dw a p o k o je  z k u c h ­
n ia  i  ła z ie n ka . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń 10576. 
P O D JU C H Y  — d w a  po ­
k o je , k u c h n ia , ła z ie n ka , 
gaz. w y g o d y , zam ien ię  
na 3 p o k o je  lu b  ró w n o ­
rzędne. n a jc h ę tn ie j na 
P ogo d n ie  lu b  G u m le ń - 
cach. E d w a rd  F a la rz , 
S zcze c in -P o d ju ch y . u l. 
Sm ocza 37/6. 9493-G

M IE S Z K A N IE  s p ó łd z ie l­
cze M r5 w  S zczecin ie , 
za m ie n ię  na podobne w  
S ta rg a rd z ie  lu b  w  dom u 
d w u ro d z in n y m . P a r te r  
w y k lu c z o n y . W itk ie w i­
cza 33/16. 9496-G
2 K O M F O R T O W E  k a w a ­
le r k i ,  za m ie n ię  na m ie ­
szka n ie  3—4 -p o ko jo w e . z 
now ego b u d o w n ic tw a  do 
I I  p ię tra . N a jc h ę tn ie j 
na P om o rza n a ch . W ia ­
dom ość: S. P ią tk o w s k a  
a l. W yz w o le n ia  53/2, w  
godz. 17—20. 9498-G
K O B IE T A  in ż y n ie r  po ­
sz u k u je  p o k o ju  s u b lo ka ­
to rs k ie g o . T e l. 450-81 w . 
M, godz. 7—15.

9508-C
2 P O K O JE  z k u c h n ią , 
s ta re  b u d o w n ic tw o , za­
m ie n ię  na M -2, te l.  
224-150. d z w o n ić  od 
godz. 18. 9519-G
B IE L S K O -B IA Ł A  — 
k o m fo r to w e  m ieszkan ie  
spó łdz ie lcze . 3 p o ko je , 
za m ie n ię  na podobne w  
Szczecin ie . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 9369. 
M IE S Z K A N IE  5 p o ko i, 
k u c h n ia , ła z ie n k a , c.o., 
na P ogodn ie , za m ie n ię  
na dw a  d w u p o k o jo w e , 
w  ty m :  je d n o  — p e łn y  
k o m fo r t ,  te l.  342-81, po 
godz. 16, 9807-G

Z G U B Y

Z A G U B IO N O  p rze p u s tkę  
s to czn io w ą  na nazw isko  
S te fa n  U szyńsk i.

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
P A M  na na zw iska  Ja ­
c e n ty  P u c h a ls k i i  W ik -

ZA P IS Y  DO SZK Ó Ł  

Z A K Ł A D Y
PR ZE M Y SŁU  DRZEW NEGO  

W  G O LEN IO W IE
ul. 22 Lipca 31, tel. 20-75 lub 20-74
og łasza ją  zap isy  do  k la s y  I  Z asadn icze j S z k o ­
ły  Z a w o d o w e j w  s p e c ja ln o śc i — M echan iczna  
O b ró b k a  D re w n a , na  ro k  s z k o ln y  1875/76 dl® 
ch ło p c ó w  i  dz ie w czą t. N a u ka  trw a  3 la ta . W y ­
nag rodzen ie  m iesięczne u czn ió w  w y n o s i:  w  1 
ro k u  n a u k i 150 z ł, w  I I  ro k u  n a u k i — 320 zl* 

I I I  ro k u  n a u k i — w g  n a jn iższe j k a t. p ła c  J  
p ro c . p re m ii.  U c z n io w ie  k o rz y s ta ją  z a k c j i  

s o c ja ln e j o ra z  p rz y w ile jó w  w y n ik a ją c y c h  E 
U k ła d u  Z b io ro w e g o  P ra c y ; U c z n io w ie  k o ń czą cy  
n a u kę  z  d o b ry m i w y n ik a m i w  na-uc* m a ja  m oż­
liw o ś ć  k o n ty n u o w a n ia  n a u k i w  te c h n ik u m . 
K a n d y d a c i p o w in n i d o s ta rczyć : p o dan ie  o p rz y ­
ję c ie  do s zko ły , ś w ia d e c tw o  szko ln e  z k l.  V I I I ,  
szko ln ą  k a r tę  zd ro w ia , m e try k e  u rod ze n ia  lu n  
d o w ód  o so b is ty  (do  w g lądu ). D o k u m e n ty  n a le ż y  
sk ładać  do  15 lip c a  1975 r . w  z a k ła d a ch  P rze ­
m y s łu  D rzew nego  w  D z ia le  O sobow ym . 2798-K

PR A C O W N IC Y  P O S Z U K IW A N I
P o lite c h n ik a  S zczecińska  z a tru d n i k ie ro w n ik a  
d z ia łu  B H P  i  O c h ro n y  Ppoż. — w yk s z ta łc e n ie  
w yższe m echan iczne , e le k try c z n e  lu b  ch e m icz ­
ne o raz  o d p o w ie d n ia  p ra k ty k a . W a ru n k i p ra c y  
i  p ła c y  do o m ó w ie n ia  na m ie js c u , in fo r m a c ji  
u dz ie la  d z ia ł k a d r  PS Szczecin, a l P ia s tó w  17, 
te l. 439-20. 18*1-K

Z arzą d  P o r tu  Szczecin w z y w a  do p ra c y  w szy ­
s tk ic h  ro b o tn ik ó w  re z e rw y  w  d n ia c h  od 30.VI. 
b r  do 5 .V II.  b r  Jednocześnie za w ia d a m ia m y , 
że p rz y jm u je m y  do  re z e rw y  p o rto w e j m ężczyzn  
w  w ie k u  18—45 la t .  R e je s tra c ja  odb yw a ć  s ię  
będz ie  w  d n ia c h  1 .V II. b r . w  godz. 13—16 i  
2 .V II .b r . w  godz 7.30—9 w  re jo n ie  Lasztow n i»  
te l.  361-66. _______n W -K

P P  Ż eg luga  S zczecińska  z a tru d n i zaraz na se­
zon le tn i sdo 86 w rze śn ia  b r 4 k a s je rk i d o  ob ­
s łu g i kas b ile to w y c h  na D w o rc u  M o rs k im  w  
Szczec in ie . W ym agane  w y k s z ta łc e n ie  łr e d n ie .  
W a ru n k i p ra c y  1 p ła c y  d o  uzgo d n ie n ia , in f o r ­
m a c ji u d z ie la  d z ia ł k a d r  i  szko len ia  u l  E ne rge ­
ty k a  55. p o k . 4, te l. 3R7-62.________  '  2575-K

G w a rd y js k i K lu b  S p o r to w y  „A r k o n ia ”  w  Szcze­
c in ie  p rz y jm ie  do p ra c y  2 dozorców , n a jc h ę t­
n ie j m a łże ń s tw o  M o ż liw o ść  o trz y m a n ia  m iesz­
k a n ia  s łużbow ego  (p o k ó j z k u c h n ią ) w  d rodze  
za m ia n y  W iadom ość : G K S  „A r k o n ia ”  Szczecin, 
uL  P io tra  S k a rg i 16. te l. 22-70-52 2706-K

t o r  R a fa lk o , n r  7908. 
7909. 10421-G
M IE C Z Y S Ł A W  K O Z A K
z g u b ił le g ity m a c ję  s tu ­
de n cką  PS. 10376-G
Z G U B TO N O  p rze p u s tkę  
« to czn io w ą  na nazw isko  
Ja d w ig a  P a lu c h .

9415-G
ZG *JB TO N O  leg» tvm ac ię  
..i w y s ta w ’ ona
przez P o lite c h n ik ę  Szcze 
c ' * • • i  na  parw =sko 
K rz y s z to f G aw e ł

9333-G

Z G U B IO N O  le g ity m a c je  
s tu d e n c k ie  W S M  na naz­
w is k a : S ta n is ła w  K o r -  
w ie l i  R ysza rd  K u ło a -  
c ry ń s k i.  93443-G
A N D R Z E J  Z IE L IŃ S K I 
z g u b ił p rze p u s tkę  Stocz­
k o w a  9460-G
R A J M U N D  T O P O L S K I 
sr«n?hU p rze p u s tkę  stocz­
n io w ą . 9471-G
Z G U B IO N O  p rze p u s tkę  
s to czn io w a  na na zw isko  
W ie s ła w  P o d o lsk i.

9474-G

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P O LD Z  W Y D A  ' N I 7 " j  „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ”  W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e 
w  S zczec in ie  R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, p i H o łd u  P ru s k ie g o  8. s k ry tk a  pocztow a 70-952. R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E L E F O N Y  ce n tra la  430-21 se’- “  
ta r ia t  red  n acze lny  457-41: s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21 s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  83): dz ia ł m ie js k i 462-35 d z ia ł m o rs k i 427-77 d z ia ł s p o rto w y  379-50: d z ia ł łączności 
y c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  O głoszeń 394-34: re d  p o ra n n a  (po godz R) 224-028 224-250 d a le k o p is y  224-918 P re n u m e ra tę  na k ra t  o r r y im u ia  u rz e d v  pocz tow e  lis tonosze  ora? 
O ddzia ły i d e le g a tu ry  .R u c h ”  N r  in d e ksu  350?9'35034 D ru k : S "C 7 » c i*rk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e . H-S
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HANDEL USPRAWNIA PRACE
W ŚRÓD w ie lu  przedsięwziąć zm ierzających do uspraw nie­

n ia  obsługi k lie n tó w  w przedsiębiorstwach hand low ych na szcze 
goiną uwagę zasługują przedsięwzięcia podjęte przez Oddział 
Szczecińskiej C e n tra lne j Sk ładn icy H a rcersk ie j.

Jak  po in fo rm ow a ł nas d y re k ­
to r  tego przedsiębiorstw a Adam  
Jankow ski, w  w y n ik u  k ry ty c z ­
nych uw ag kupu jących  posta­
now iono zw iększyć obsadę ka d ­
row ą  p la có w k i p r z y a l.  M a ria ­
na  Buczka 24c. Ponadto w szy­
s tk ie  sk lepy prowadzą tzw. 
sprzedaż w ysy łkow ą  na zamó­
w ien ia  k lie n tó w  zam ieszkałych 
w  tych  m iejscowościach, gdzie 
n ie  ma p laców ek składnicy. 
K lie n c i ponadto z zadowoleniem  
p o w in n i pow itać fa k t u rucho­
m ien ia  w  sklepie p rzy pl. Żo ł­
n ie rza  18 p u n k tu  poradn ic tw a 
fachowego w  zakresie prac m o­
de la rsk ich . W yspecjalizowano 
też sk lepy w  S targardzie ; p la ­
cówka p rzy ul. A rm ii Czerwonej 
za jm u je  się obecnie ty lk o  sprze­
dażą a r ty k u łó w  po litechn icz­
nych, a p rzy S ta rym  R yn ku  —

Szczecińskie MPO
— najlepsze

N A J S T A R S I S Z C Z E C IN IA N IE  Da- 
nue ta .ia  k o le jk ę  w ą sko to ro w a  k tó ­
ra  orzez a l. W o jska  P o lsk iego  i  u l 
W ysp ia ń sk ie g o  w y w o żo n o  g ru z  ze 
Ś ródm ieśc ia . T a k ie  w ła śn ie  b y ły  po­
c z ą tk i d z ia ła ln o ś c i M ie  js k ie g o  P rze d ­
s ię b io rs tw a  Oczyszczania w  Szcze­
c in ie .

D z iś  szczec ińsk ie  M P O  na le ży  do 
n a jp rę ż n ie j d z ia ła ją c y c h  w  k ra ju .  
*  lego  p ra w ie  850-osobowa za łoga  — 
” °  P rz y p o m n ijm y , że
p rz e d s ię b io rs tw o  b y ło  o rg a n iz a to ­
re m  I  K o n g re su  O czyszczania M iast. 
«  sam Szczecin s ta ł sie p o lig o n e m  
d o św ia d cza ln ym  d la  now ego sprze- 

Dl? e k i os iąganym  w y n ik o m  
m p o  z d o b y w a ło  czo łow e m ie isea  w  
b ra n ż o w y m  w s p ó łz a w o d n ic tw ie . W  
ro k u  u b ie g ły m  z a ie ło  p ie rw sze  m ie j­
sce.

W le cze n ie  sz ta n d a ru  m in is tra  A d ­
m in is t ra c j i .  G o sp o d a rk i T e re n o w e j 
J O c h ro n y  Ś ro d o w iska  i  Za rzadu  
« ło w n e g o  Z w ią z k u  Z aw odow ego  
P ra c o w n ik ó w  G o sp o d a rk i K o m u n a l­
n e j  i  T e re n o w e j o d b y ło  sie DOdczas 
u ro c z y s te j a k a d e m ii, k tó ra  z o ka - 
z t i  30-lecia szczec ińsk iego  M P O  od­
b y ła  s ie  w  ub . sobotę w  S ło w ia ­
n in ie ” .

W ie iu  za s łu żo n ych  p ra c o w n ik ó w  
m p o  odznaczono odznaka „ G r y f  
Pom o rs k i1’ o raz odznaczen iam i re - 
s o r to w y m i j  z w ią z k o w y m i, (jas)

a rty k u łó w  turystycznych i spor-: 
towych.

W IE L E  c iekaw ych działań 
pod ję ło także W ojewódzkie 
P rzedsiębiorstwo H a nd lu  Odzie­
żą w  Szczecinie, k tó re  zamierza 
oszczędzać czas k lie n tó w  g łów ­
nie dz ięk i ograniczeniu liczby 
sklepów  z obsługą jednoosobo­
wą, ope ra tyw n ym  k ie row an iu  
sprzedawców ze stoisk, w  k tó ­
rych jest m nie jszy ruch  do tych 
gdzie tw orzą się k o le jk i, oraz 
u ruchom ien iu  w  szerszym za­
kresie in fo rm a c ji o cechach i 
w a lorach uży tkow ych  sprzeda­
wanych tow arów . Ponadto w 
w ie lu  p lacówkach powstaną tzw. 
„k ą c ik i dn ia” , zaw ierające ze­
staw y nowości i a rty k u łó w  n a j­
bardzie j w  tym  okresie poszu­
k iw anych , a także odbywać się 
będą pokazy odzieży poparte 
zw ięzłą in fo rm a c ją  o towarze.

R ozszerzone zostaną  ró w n ie ż  p rze d ­
s ię w z ię c ia  zm ie rza ją ce  do u n ow o­
cześn ien ia  p ra c y  p la c ó w e k  h a n d lo ­
w y c h  tego  p rz e d s ię b io rs tw a . M. in . 
p rz e w id u je  się tw o rz e n ie  tz w . c ią ­
gów  p la c ó w e k  s p e c ja lis ty c z n y c h , u - 
ru c h a m ia n ie  sp rzedaży p re s e le k c y j-  

\ sam oobs ługow e j, dostaw ę to ­
w a ró w  w  god z in a ch  n o cn ych  itp .  
»»prowadza s ię  też d o s ta w y in te r ­
w e n c y jn e , k tó re  re a lizo w a n e  będą 
w  c iągu  24 g o dz in  od  c h w il i  o trz y ­
m a n ia  s y g n a łu  o b ra k u  ja k ie g o ś  to ­
w a ru . P rz e w id u je  s ię  po n a d to  dą ­
żenie do sk ró ce n ia  o k re s u  p rz e p ro ­
w a d za n ych  re m o n tó w  i  in w e n ta ry ­
z a c ji.

DO naszej a k c ji „W  poszuki­
w a n iu  straconego czasu”  w łą ­
czy ł się rów nież U rząd M ie jsk i 
w  S targardzie . Przedłużono tam 
godziny o tw arc ia  w szystkich 
sklepów do godziny 18 (dotąd 
zam ykano większość p lacówek 
już o g. 15 lu b  16), polecono o r­
ganizować kierm asze handlowe 
z a r ty k u ła m i spożywczym i w  
dniach poprzedzających św ięta 
oraz p rzy ję to  zasadę, że tow ar 
do sprzedaży p rzygotow yw any 
jest przed o tw arc iem  sklepów.

P E W N E  in n o w a c je  w p ro w a d z ił 
ta kże  s ta rg a rd z k i o d d z ia ł W PH S 
w p ro w a d z a ją c  . sp rzedaż a r ty k u łó w  
sp o żyw czych  w  s k le p ie  p rz y  u l. 
G ro d z k ie j na za m ó w ie n ia  te le fo n ic z ­
ne o raz  „ A rg e d ” , k tó r y  u ru c h o m ił 
u s łu g i zw iązane  z dow ozem  i  in ­
s ta la c ją  c ię żk ie g o  sp rzę tu  zm echa­
n izow anego  w  d o m u  k lie n ta .  W  n a j

b liż s z y m  okres ie  p rz e w id u je  się ta k ­
że w y d a n ie  zakazów  p rz e ry w a n ia  
sprzedaży w  sk le p a ch  o obsadzie 
ponad 2-osobow ej, na p rz y ję c ie  to ­
w a ru  o raz  w  z w ią z k u  z in w e n ta ry ­
zac ją . (ten )

Od piątku — w naszych kranach

Woda ze Zdrojów
dotarła na Pomorzany

W U B iE U ŁY  P IĄ TE K , przed 
po łudn iem  uruchom iano p ie rw - 
*zy odcinek m ag is tra li, k tó rą  już 
w  na jb liższym  czasie woda z 
M iedw ia  będzie dostarczana do 
m iasta. Na razie jednak 7 -k ilo - 
m e trow y  odcinek nowego ru ro ­
ciągu je s t w yko rzys tyw an y do 
prze transportow an ia  rezerw  w o ­
dy  z u jęc ia  w  Zdro jach  dla 
potrzeb m ieszkańców lewobrzeż­
nego Szczecina. D zięk i tem u po­
w s ta ły  m ożliw ości w yrów nan ia  
n iedoboru wody w te j części 
m iasta, ta k  bardzo odczuwane­
go w  upa lne dni. P o p ra w ił się 
rów n ież  je j smak.

P R Z Y P O M N IJ M Y , że to  w ła śn ie  
d y re k c ja  R e jo n o w e g o  P rz e d s ię b io r­
s tw a  W odoc iągów  i  K a n a liz a c ji 
w p a d ła  na p o m ys ł w cześn ie jszego 
w y k o rz y s ta n ia  go tow ego  fra g m e n tu  
ru ro c ią g u . In ic ja ty w ę  p o d c h w y c iły  
p rz e d s ię b io rs tw a  w y k o n u ją c e  te

w ie łk a  in w e s ty c ję : S zczec ińsk ie
P rze d s ię b io rs tw o  B u d o w n ic tw a  P rze ­
m ys ło w e g o . . .H y d ro b u d o w a  8” . . i „ .
s ta l‘* i  „E le k tro m o n ta ż ” . S zybko  
zakończono  n iezb ę d n e  Drace i  przez 
p ra w ie  c a ły  cze rw ie c  t rw a ło  czysz­
czenie i  odkażan ie  ru ro c ią g u . W resz­
c ie  la b o ra to r iu m  R P W iK  o rze k ło , 
że w oda z n o w e j m a g is tra li je s t 
czysta  i  n a d a je  sie do  spożyc ia .

W s zys tk :m . k tó rz y  p rz y c z y n ili sie 
do  w cześn ie jszego u ru c h o m ie n ia  
p ie rw szego  o d c in k a  M a g is tra li M ie d - 
w ia n s k ie j na leżą  sie s ło w a  u znan ia .

(jas)

Komunikat MPK
Z  U W A G I na  p rze b u d o w ę  u l. Ja ­

na z K o ln a , w  o k re s ie  od 1 do  30 
lip c a  1975 r . u le g a  z m ia n ie  tra sa  l i ­
n i i  t ra m w a jo w e j n r  6. W zw ią z k u  
z ty m  tra m w a je  t e j  l i n i i  k u rso w a ć  
beda p rzez  ro k  na tra s ie  P o m o rza ­
n y  — G o c ła w  od  M ostu  D łu g ie g o  
uL W ie lk a  p rzez B ra m ę  P o rto w a  
i  p lac  Ż o łn ie rz a  P o lsk iego .

Obrady producentów 
warzyw i owoców

W U B . P IĄ T E K , o d b y ło  sie w  
S zczecin ie  W a lne  Z g ro m a d ze n ie  W o­
je w ó d z k ie  1 S p ó łd z ie ln i O g ro d n iczo - 
P szcze la rsk ie i. P rz y b y l i  na n ie  
m . in . w ice w o je w o d a  Szczecina Zb. 
K i l iń s k i  o ra z  w iceprezes C e n tra li 
S p ó łd z ie ln i O g ro d n iczych  w  W a r­
szaw ie  — S t. M azur.

Podczas ob ra d  p rze d s ta w ic ie le  
W SOP w y s łu c h a li sp ra w o zd a n ia  z 
d z ia ła ln o ś c i sp ó łd z ie ln i w  ro k u  
1974. z a tw ie rd z il i ró w n ie ż  k ie ru n k i 
p ra c y  w  ro k u  b ieżącym . W y b ra n o  
także  c z ło n k ó w  n o w e j R ady  S p ó ł­
d z ie ln i (25) ł  ic h  zastępców  (5).

Podczas W alnego  Z g ro m a d ze n ia  
ogłoszono w y n ik i  w sp ó łza w o d n ic tw a  
p ra c y  m ie d zy  o d d z ia ła m i, rozp isa ­
nego w  ro k u  ub. P ie rw sze  m ie isce  
z a ja ł O d d z ia ł w  M y ś lib o rz u , d ru ­
g ie  — O d d z ia ł w  S ta rg a rd z ie , a 
trz e c ie  — O d d z ia ł w  M ię d zyzd ro ­
ja ch . Po raz p ie rw szy , w  ob radach  
szcze c iń sk ie j W SOP b ra l i  ró w n ie ż  
u d z ia ł p ro d u c e n c i w a rz y w  z w o je ­
w ó d z tw a  gorzow sk iego . bo w ie m  
sp ó łd z ie ln ia  o b e jm o w a ć  będzie 
sw ym  zasięg iem  ró w n ie ż  i  te n  te ­
re n . (zdań)

Tu KONKURS
„Kuriera” i MPK!

Czekamy
na opinie szczecinian

D ZIŚ  zamieszczamy d ru g i ku ­
pon konku rsu  pn. „P u n k tu a l­
ność i  uprzejm ość na co dzień” ,
zorganizowanego przez dyrekc ję  
M ie jsk iego  Przedsiębiorstwa Ko 
m unikacy jnego p rzy w spółudzia­
le  naszej redakc ji. Przez całe 
la to  wszyscy, k tó rzy  korzysta ją 
z k o m u n ika c ji m ie jsk ie j mogą 
nadsyłać swoje uw agi o pracy 
k ie row ców  autobusów, m o to rn i­
czych tram w a jów , kondukto  
rów , ko n tro le rów  itp . W ystarczy 
ty lk o  w yp e łn ić  kupon i w rzucić 
go do sk rzyn k i pocztowej. 
W śród szczecinian uczestniczą­
cych w  konku rs ie  rozlosu jem y 
b ile ty  w o lne j jazdy, u fundow a­
ne przez dyrekc ję  M P K . (jas)

P O M Y S ŁO W I poznaniacy za ins ta low a li n iedawno, na k ilk u  
parkingach obok je d n e j z tras  w y lo tow ych  z m iasta tak ie  oto 
przyrządy gimnastyczne w raz z tab licam i ob jaśn ia jącym i ja k  
należy ćw iczyć. P rzydałoby się coś takiego i  u nas, choćby 
na ścieżkach zd row ia ; k to  o tym  pom yśli? (CAF)

Zabawa z „Głosem“
była wspaniała

(Dokończenie ze str. 1)

p u b liczn o śc i — u b ra n a  b y ła  w  s tro ­
je  z te j sam e j e p o k i co i  sam ocho­
d y . N a js ta rs z y  „ k rą ż o w n ik  szos”  
m a rk i B M W  n a leża ł do pd . H a lin y  
i  Bogdana W itk o w s k ic h  z P ozna­
n ia . D a ta  p ro d u k c ji:  1924 ro k .  M im 0 
to  zn a k o m ic ie  sie sp isyw a ł podczas 
ka żd e j p ró b y .

W sp a n ia ły  pokaz s z tu k i p ilo ta żu  
d a li m is trz o w ie  P o ls k i w  a k ro b a ­
c j i  sa m o lo to w e j — P a w e ł P aW lak i 
H e lm u t Staś. P ilo c i z a p re ze n to w a li 
tz w . e taże rkę . beczke i  f ig u rę  
śm ie rc i. B y ły  też ś lizg i i  p rz e w ro ­
ty  przez s k rz y d ło . W a rk o t sam olo­
tó w  m is trz ó w  b y ło  s łychać  w  ca­
ły m .  ś ró d m ie śc iu . I  tu  p rzechodn ie  
z a trz y m y w a li "sie b y  sp o jrzeć  na 
p o dn iebne  a k ro b a c je .

W  N IE D Z IE L N E  P R Z E D P O Ł U D ­
N IE , choć słońęe znow u  «p ła ta ło  
f ig la  c h o w a ją c  sie za c h m u ra m i, na 
Podzam cze c ią g n ę ły  tys ią ce  szcze­
c in ia n . T u  w ła śn ie  usy tu o w a n o  lic z ­
ne k ie rm asze  D u żym  pow odzen iem  
c ie s z y ły  sie s to iska  g a s tro n o m icz ­
ne. A le  b o d a l n a jw ię k s z y  t ło k  pa­
n o w a ł w  k a rczm ie  ..Pod K o g u te m “ .

Te o ry g in a ln a  d re w n ia n a  b u d o w ­
le  w e d łu g  p o m ys łu  i  w  w y k o n a n iu  
Z a k ła d ó w  M e ch a n iczn ych  W ZGS 
..Sam opom oc C h ło p ska ”  w  Szczeci­
n ie  d o s ło w n ie  o b le g a li a m a to rzy  po l­
s k ie j k u c h n i. M ożna b y ło  sp róbo ­
w ać. ja k  s m a k u je  b igos p o  sta ro - 
p o isku . zupa  a ’ la  Z ag łoba , z razy 
po w a rsza w sku  i w ie le  in n y c h  po­
t ra w  p rz y g o to w a n y c h  sp e c ja ln ie  na 
św ię to  „G ło s u ”  urzez G S -v  w  Szcze­
c in ie . Ł o bz ie  ■ M aszew ie B a n ia ch  i 
C h o jn ie .

A  CO d la  ducha? N ie  b y ło  z ty m  
k ło p o tu . P rzed estrada  na P odzam ­
czu. podobn ie  ia k  i  na p la cu  H e l­
s k im  i  na A rk o n c e  z g ro m a d z iły  się 
spore t łu m y . W y s tę p o w a ły  ta m  lic z ­
ne zespo ły  m uzyczne  m . in . .cP o - 
lonez” . Szczecińska K a p e la  P od ­
w ó rk o w a  zespół E s tra d y  Szczeciń­
s k ie j „N a re szc ie  razem ”  i  czesk i 
zespół . .B u k a n v r i” .

T Ł O C Z N O  też b y ło  p rzed  s to iska ­
m i ..C e p e lii”  u s ta w io n y m i obok 
B asz ty  S ie d m iu  P łaszczy. Przez 
d w a  d n i p re z e n to w a ły  ta m  sw o ie

Drace s łyn n e  w c a ły m  k ra ju  m a­
la r k i  lu d o w e  z Z a lip ia . O zd a b ia ły  
ta kże  p rz e p ię k n y m i m a lu n k a m i 
w szys tk ie  p rz e d m io ty  p rzyn ie s io n e  
przez szczec in ian . M ożna ta m  b y ło  
ró w n ie ż  p rz y jrz e ć  sie p ra c y  a r ty s ty  
lu d o w e g o  L u d w ik a  S tan iszew sk iego  
z Ł ę czycy  i  B ogus ław a  Iw a n o w ­
sk iego  ze Szczecina k tó rz y  rz e ź b ili 
w  d re w n ie . -

W n ie d z ie le  P a rk  Ż e rom sk iego  
z a m ie n ił sie w  w ie lk a  w ys ta w ę  
psów rasow ych . P oszczek iw an ia  m a­
lu c h ó w  i  g łę b o k i- bas doga czy do ­
berm ana  s łych a ć  b y ło  z da leka . Na 
sp e c ja ln ych  r in g a c h  ko m is ie  P o l­
sk iego  , Z w ią z k u  K yn o lo g iczn e g o  
o c e n ia ły  osia u ro d ę  p rz y z n a w a ły  
n a g ro d y  P rze d s ta w ia m y  jednego  z 
la u re a tó w ; k e r r y  b lue  te r r ie r .  w a b i 
sie ..A k o ” , P ie rw s z y  ra z  na ta k ie j 
w y s ta w ie  i  od razu  zd o b y ł lą u ry . 
M a ła  M o n ik a  W o ź n ia k  b y ła  ba rd zo  
d u m n a  ze swego p u p ila .

NO i wreszcie fin a ł. T ra d y ­
cy jn y  ka rnaw a ł na Odrze koń ­
czący D n i M orza i św ięto „G ło ­
su Szczecińskiego” . N iedzie lnym  
popołudniem  regatom , zawodom 
m oto row odnym  i  pokazom p rzy ­
g ląda ły  się tysiące szczecinian.

K iedy  zaczął zapadać zm ierzch, 
ruszył ko lorow y, m igocący św ia­
te łkam i „K orow ód wenecki” . 
Później Odrą de filow a ły  jedno­
s tk i p ływające. Na ciem n ie ją ­
cym  niebie rozprys ły  się sztucz­
ne ognie.

Św ięto „G łosu Szczecińskiego”  
dobiegło końca. Liczne im p re ­
zy ku ltu ra ln e  i  sportowe na 
długo pozostaną w  pam ięci 
m ieszkańców Szczecina.

(jas, wys)
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Kronika wypadków
M IN IO N E G O  p ią tk u  na te re n ie  

w o je w ó d z tw a  w y d a rz y ły  się dw a w y  
p a d k i ś m ie rc i pod  k o ła m i poc iągu . 
N ie d a le ko  W e lty n ia  gm . G ry f in o  
zna lez iono  na to ra c h  z w ło k i 25-le t- 
n iego  Jana G „  m ieszkańca w o j. 
poznańsk iego . Ja k  w y n ik a  ze w stęp  
n go dochodzen ia  Jan  G., będąc 
n a jp ra w d o p o d o b n ie j pod w p ły w e m  
a lk o h o lu  szedł śc ieżką  tu ż  p rz y  to ­
ra c h  i  zosta ł p o trą c o n y  przez po ­
c iąg . W M ię d z y z d ro ja c h  poc iąg  oso­
b o w y  re la c ji Sw inoujście-s-Szczecin 
p o trą c ił,  ró w n ie ż  będącego pod 
w p ły w e m  a lk o h o lu  42-le tn iego  R y ­
szarda IC., m ieszkańca Ś w in o u jśc ia . 
R ysza rd  K . p o n ió s ł ś m ie rć  na m ie js  
cu.

W C Z O R A J o k o ło  godz. 12 na u l. 
O dz ieżow e j spad la  ze schodów  u de ­
rz a ją c  g ło w ą  o podest 78-le tn ia  J u ­
lia  Z. W ezw any le k a rz  p o g o to w ia  
s tw ie rd z ił zgon.

D O  P R Z Y C H O D N I p o r to w e j o rzv  
u l.  E n e rg e ty k a  z g ło s ił sie w c z o ra j 
w ieczo rem  38 -le tn i J e rz y  G., k tó r y  
dozna ł obrażeń s ło w y . L e k a rz  pogo­
to w ia , p o d e jrz e w a ją c  w s trzą śn ie n ie  
m ózgu s k ie ro w a ł m ężczyznę do  szoi 
ta la . Ja k  w y n ik a  z ośw iadczen ia  
poszkodow anego , zosta ł on w  b liż e j 
n ie zn a n ych  oko liczn o śc ia ch  k o p n ię ty  
w  g ło w ę  przez ja k ą ś  ko b ie tę .

P O W A Ż N Y  po ża r w y b u c h ł ub ieg ­
łe j  s o b o ty  w  Z C h  „P o lic e ” . S p ło ­
n ą ł m a g a z y n -w ia ta  ze szk łem . S tra ­
t y  w ynoszą  o k o ło  250 tys . zł.

W C Z O R A J późnym  w ie czo re m  w  
K rę p c e w ie  gm . K o łin  s ta n ą ł w  p ło ­
m ie n ia c h  m agazyn  pasz m ie js c o w e ­
go PG R . P ożar p o c ią g n ą ł za sobą 
s tra ty  w  w yso ko śc i 50 tys . z ł. B y ć  
m oże s tra ty  n ie  b y ły b y  ta k ie  w y s o ­
k ie , a le  w  P G R  zepsuł się te le fo n  i  
n ie  m ożna b y ło  w ezw ać na czas 
s tra ż y  p o ż a rn e j. (a<p)


